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Dzień zwycięstwa
Choć by ło  to sześć la t tem u pam ię tam y wszyscy ten dzień. 

J tu r ty  ludzi m an ifes tow a ły  na ulicach, m iasta tonę ły  w  b ie li 
1 CZPrwien i flag. na twarzach wszystk ich m alowała się radość 

nadzieja. Serca i uczucia narodów, m iłu ją cych  wolność 
i Pokój, serca i uczucia wszystk ich ludzi, k tó rym  drogie by ły  
lc'ee niepodległości narodów, w spółp racy i b ra te rs tw a m iędzy­
narodowego oraz spraw ied liw ośc i społecznej, zw raca ły się ku 
bohaterskie j i zw ycięsk ie j A rm ii R adzieckie j i  je j genia lnem u 
Wodzowi — Józefow i S ta linow i.

Na barkach A rm ii Radzieckie j spoczywał przez cztery la ta 
Ca}y ciężar w o jny , prowadzonej p rzec iw ko  potędze h itle ro w sk ie j. 
Męstwu i duchow i bezgranicznego poświęcenia żo łn ie rzy radziec- 
k 'ch, m ęstwu i c ie rp ien iom  narodu radzieckiego zawdzięczała 
ludzkość swoje w yzw olen ie  z koszm aru h itle row sk iego  barba- 
1"z.vństwa i n iew o li. • Naród po lsk i dum ny jest. że 
u boku w ie lk ie j s ta lino w sk ie j A rm ii b i ły  się d yw iz je  m łode- 
Eo W ojska Polskiego, k tó re  na szlaku bojowTym  od Len ino  do 
®erlina  w a lczy ły  zwycięsko z gnęb ic ie lam i narodu polskiego.

9 n ia ja  b y ł przełom ową datą w  h is to r ii Europy. B y ł tc dzień 
Zwycięstwa nad na jb a rdz ie j krw iożerczą, an ty ludzką  siłą w  dzie- 
Jacb św iata. A rm ia  Radziecka, rozgram ia jąc h itle ryzm  u ra to - 
'•a ła  Europę przed losem, ja k i je j % otował h itle ry z m  — losem 
ładnego, w ie lk iego, masowego grobu narodów.

9 m aja b y ł prze łom ową datą w  h is to r ii św iata, bo tego w ła -  
^nie dn ia rozprysła  się w  proch i w  p y ł h itle ro w ska  próba opa­
nowania św iata. Pod ciosami A rm ii R adzieckie j rozw ia ł się sen 
0 "W elt.re ichu“ , a jego au torzy zna leźli haniebną śm ierć w  r u i ­
nach B erlina  lu b  na szubienicy.

9 m aja narody Europy p a trzy ły  w  przyszłość z otuchą i wda- 
I‘;l Z w ia rą , że nowa karta , k tó ra  się przed n im i o tw ie ra  — to 
barta pokojow ej, tw órcze j pracy 

•Jodnakże rych ło  okazało się, że są s iły , zdecydowane zniszczyć 
^  marzenia narodów' Europy i św iata. R j’ chło okazało, się, że na 
njeśławną drogę podboju św iata — wszedł im p e ria lizm  am ery­
kański Rychło okazało się, że m iejsce H itle ra  za ją ł T rum an.

W ydarzenia powojenne — »to jeden w ie lk i łańcuch prób im ­
peria lis tów  am erykańskich  rozpętania nowej w o jn y  „D o k try -  

T rum ana“ . „p la n y  M arsh a lla “ , „p a k ty  a tla n ty c k ie “ , re m i- 
b tsryzacja  T rizo n ii, wskrzeszenie nowego W ehrm achtu  — 
^ Z y s tk ie  te poczynania jeden m ają cel — w ojnę. W ściek- 

gorączka zbrojeń, coraz to  nowe m ilia rd y  na a rm a ty , czołgi, 
Sarn° lo ty  jeden m ają cel — wojnę. Propaganda nienaw iści, k tó - 

ja k  pajęczyną, chcą zasnuć um ysły lu dz i im p e ria liśc i ame- 
Wkańscy, jeden ma cel — wojnę.

W pięć la t po klęsce tasżyzmu am erykańscy im p e ria liśc i p rze- 

od słów o agresji do czynów agresji,. Rozpęta li w o jnę  prze- 
Clw ludow i Kore i. Szukają dróg rozszerzenia k o n f lik tu  w  A z ji. 

uie ty i i f0 w  A z ji.

Im peria liśc i am erykańscy kroczą k rw a w ą  drogą H itle ra , 
drżen iu  do opanowania św iata wiążą się ze w szys tk im i w y ­

próbowanym i w rogam i ludzkości. O dbudow ują a rm ię  h itle ro w - 
ską, w yp u szcza ją  na wolność h itle ro w sk ich  zbrodn ia rzy  w o jen ­
nych, puszcza ją  w  ruch h itle ro w sk ie  fa b ry k i śm ierci, p rze jm u ją  
h itle row sk ie  m etody m ordu i  zbrodni.

A le  zapom inają o jednym . Zapom inają o celu, do którego 
droga H itle ra  prowadzi. Zapom inają , że na je j końcu zna jdu je  
S!ć nie „W e ltre ich ", ja k  to nazyw a li h itle ro w cy, ani „A m e r i-  
^an C e n tu ry “  (w iek  am erykańsk i) ja k  to  nazyw a ją  .ich  naśla- 

cy  z USA, ale haniebna klęska.

Szaleńcom z W all S treet i W aszyngtonu nak łada ją  narody 

an bezpieczeństwa. N arody rozum ie ją , że tak, ja k  żaden 
^ y k ł y  szaleniec nie da sobie dobrow oln ie  nałożyć ka ftana  

ezPieczeństwa. tak i n ie zw yk li szaleńcy w ie lk ie j p o lity k i 
nic chCą dopuścić, by narzucono im  pokój. I  dlatego tak  ogrom - 

znaczenia nabiera w a lka  prowadzona na całym  świecie 
"  ^śn ie  o narzucenie pokoju tym , k tó rzy  tego pokoju nie chcą.

^ alka ta potęguje 'się z każdym  dniem . Dziesią tk i m ilio n ó w  
h°dpisć>w  już  zebranych pod apelem- o Pakt Pokoju, zasięg 

^rozw ój te j akc ji św iadczą  o now ym  rozm achu w a lk i p rzec iw - 
P°dżegaczom  w ojennym .

W f
ko tym  Wleh<im  ruchu nie  zabrakn ie ani jednego Polaka
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ani jednego Polaka. drogi
Pokój Narodow y P lebiscyt Poko ju będzie nową okazją 

0 ' crn°P strow ania je d n o lite j postawy narodu polskiego w  walce 
u trzymanie i u trw a le n ie  pokoju. A zarazem będzie to nowa 

^ 'e lk a
stk i mi
szon

dzą

8

ej.

m anifestacja  solidarności narodu polskiego z w szy- 
narodam i w alczącym i o pokój, m anifestacją n ie w z ru - 
n ie rozerw a lne j w ieczystej p rzy jaźn i z naszym potęż-

sąsiadem i sojusznikiem , główną i niezwyciężoną tw ie r -  
s%'iatowego obozu pokoju — Zw iązk iem  Radzieckim .

0 niaja — to data. k tó ra  dodaje o tuchy narodom walczącym  
j^ ^ h ó j .  gdyż znam ionuje ona zwycięstwo s il pokoju i postępu 

Clem nym i s ilam i w o jny  i barbarzyństw a, stanowiąc ró w -hoc
to

Ześnie
data

groźne ostrzeżenie dla naśladowców H itle ra . 9 maja ■

sti-a: k tó ra  dodaje o tuchy narodom, gdyż wiedzą one, że na

Śty Pokoju stoją setki m ilion ów  lu dz i wszystkich części 
l U(j  ' bt01 Potęga Zw iązku Radzieckiego i państw dem okrac ji 

° 'Ve.i. że na straży pokoju stoi W ie lk i S ta lin .

Zespolony wokół wielkiego Stalina 
naród radziecki osiąga nowe sukcesy 
na froncie pokojowego budownictwa

W porównaniu  z I  kw ar ta łe m  ub. r. p rodukc ja  przemysłowa wzrosła  
o 18 proc, sprzedaż a r ty k u łó w  spożywczych o 19 proc. 

K om unikat Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRK o wykonaniu państwowego
planu gospodarczego w I  kw artale 1951  r.

MOSKWA (PAP). Agencja Tass ogłosiła w dniu 8. 5. br. 
komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR przy 
Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania państwowe­
go planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w I kwar­
tale 1951 r.

Rozwój p rzem ysłu  i  ro ln i­
c tw a oraz rozw ó j ob ro tu  to ­
w arow ego w  I  kw . 1951 r.

.cha rak te ryzu ją
dane:

następujące

1. W ykonanie planu produkcji w  przem yśle
d u k c ji p rzem ys łow e j ja k  na 
stępuje (% w yko n a n ia  p lanu 
kw arta lnego  za I  
1951 r.):

P rze m ys ł w y k o n a ł, p la n  g lo ­
b a ln e j p ro d u k c ji w  100,2%.
Poszczególne m in is te rs tw a  
w y k o n a ły  p la n  g lo b a ln e j p ro -

M in is te rs tw o  h u tn ic tw a  żelaza —
M in is te rs tw o  h u tn ic tw a  m e ta li k o lo ro w y c h  —  
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  —
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  n a fto w e g o  —
M in is te rs tw o  e le k t ro w n i —
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  chem icznego —
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  e le k tro te c h n ic z n e g o  —  
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  ś ro d k ó w  łącznośc i —  
M in is te rs tw o  b u d o w y  m aszyn  c ię żk ich  —
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  sam ochodow ego i  t ra k to ­

ro w e g o  —
M in is te rs tw o  b u d o w y  o b rab ia rek  —•
M in is te rs tw o  b u d o w y  m aszyn  i  p rz y rz ą d ó w  —  
M in is te rs tw o  b u d o w y  m aszyn  b u d o w la n y c h  i  d ro ­

g o w y c h  —
M in is te rs tw o  b u d o w y  m aszyn  tra n s p o r to w y c h  —  
M in is te rs tw o  b u d o w y  m aszyn  ro ln ic z y c h  —
M in is te rs tw o  p rzem ys łu  m a te ria łó w  budow lanych  

ZSRR —
M in is te rs tw o  p rzem ys łu  leśnego ZSRR —
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  p a p ie rn icze g o  i  drZew - 

nego —
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  le k k ie g o  ZSRR —
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  ry b n e g o  ZSRR —
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  m ięsnego i  m leczarskie­

go ZSRR —
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  spożywczego ZSRR —  
M in is te rs tw o  u p ra w y  b a w e łny  ZSRR —
Przedsiębiorstw a przem ysłow e M in is te rs tw a  kó - 

m u n ik a c ji —
P rzedsięb iorstw a przem ysłow e M in is te rs tw a  zdro­

w ia  ZSRR —
Przedsiębiorstw a przem ysłow e M in is te rs tw a  K in e ­

m a to g ra fii ZSRR —
M in is te rs tw a  p rzem ysłu  m iejscowego i  M in is te r­

stw a m iejscowego p rzem ysłu  opałowego repu ­
b l ik  zw iązkow ych  —  101%,

Spółdzielczość p racy —  102%,

G loba lna  p ro d u k ę ja  całego ( k w a rta le  1951 r. o 18% w  po- 
p rzem ysłu  ZSRR. ^ z ro s ła  w  11 rów nan iu  z I  kw a rta łe m  1950.

Ib  Gospodarka rolna

k w a r ta ł

99%,
98%,

100,4%,
99%,

103%,
103%,
102%,
102%,
99,7%,

103%,
,101%,
100%,

103%,
103%,
103%,

99%,
89%,

100%,
101%,
108%,

98%,
102%,

97%,

95%,

104%,

i ' 105%,

datkow e użyźn ian ie  zasiewów 
ozim ych zosta ły dokonane na 
znacznie w iększym  obszarze 
n iż w roku  ub ieg łym .

W  po łudn iow ych  re jonach 
k ra ju  zakończono pom yśln ie  
siew  up raw  zbożowych. O d­
byw a się siew u p ra w  ja rych  
w  rejonach s tre fy  środkow ej.

S iew  up raw  ja ry c h  p rzeb ie­
ga w  tym  roku  w  kró tszych 
te rm inach : do dn ia  5 m aja 
1951 r. zasiano u p ra w  ja rych  
na 5,5 m ilio n a  ha w ięce j n iż

w  ty m  samym okresip  w  1950 
roku.

Kołchozy, gospodarstwa le ­
śne, ośrodki zakładan ia  o- 
chronnych pasów leśnych i 
sowchozy re jbnów  stepow ych 
i leśno-stepowych e u rope j­
sk ie j części ZSRR zasadziły 
i zasiały do dnia 1 m aja 1951 
roku  ochronne pasy leśne na 
obszarze 700.000 ha t j .  o 55.000 
ha w ięce j niż do dn ia  1 m aja 
ubiegłego roku.

I I I .  R ozw ój obrotu towarowego

Sowćhózy, ośrodk i maszy­
now o -  tra k to ro w e  i ko łcho­
zy p rz y s tą p iły  w  b r. do w io ­
sennych prac po lnych, w ypo­

sażone jeszcze lep ie j pod 
względem  techn icznym  n iż  w  
r. 1950.

B ronow an ie  w iosenne i  do-

W I  kw a rta le  1951 r. odby­
w a ł się dalszy ro zw ó j hand lu  
radzieckiego. W  h and lu  pań­
s tw o w ym  i  spó łdz ie lczym  
sprzedano dia po trzeb ludno ­
ści (w  cenach p o ró w n y w a l­
nych) o 22% w ięce j to w a ró w , 
n iż  w  I  k w a rta le  1950 r. Je­
dnocześnie sprzedaż a r ty k u ­
łó w  spożywczych w zrosła  o 
19 proc. a w y ro b ó w  p rze m y­
s łow ych  o 25 proc.

Dokonana' z dn iem  1 m arca 
1951 r. w  m yśl u ch w a ły  rządu 
radzieckiego i K o m ite tu  Cen­
tra lnego  W KP(b) nowa, 4-ta 
z ko le i, obniżka państw ow ych  
cen deta licznych a r ty k u łó w  
spożywczych i  to w a ró w  prze­
m ysłow ych  masowego spoży­
cia spowodowała znaczny 
w zros t sprzedaży to w a ró w  w  
hand lu  państw ow ym  i  spó ł­
dzie lczym .

Dzienna sprzedaż to w a ró w  
w  m arcu 1951 r. w  cenach po­
ró w n yw a ln ych  zw iększy ła  się 
w  po rów nan iu  z lu ty m  1951 r. 
p rzecię tn ie  o 19%. Sprzedaż
w ę d lin  w zrosła  o 20%, ryb  
i p rze tw o ró w  ryb n ych  o 15%, 
tłuszczów  zw ierzęcych o 27%, 
m leka  i  nab ia łu  o 33%, ja j  o 
75%, tk a n in  baw e łn ianych  o 
31%,' tk a n in  w e łn ianych  o 
17%, w y ro b ó w  kon fe kcy jn ych  
o 34%, obuw ia  skórzanego o 
81%, obuw ia
36

gum owego o 
m yd ła  toa le tow ego o 

50%, szklą, po rce lany i  fa ja n ­
su, m eb li i o d b io rn ikó w  rad io -

k ro tn ie , row erów  i m o to c y k li 
—  przeszło p ięc iokro tn ie .

W  zw iązku z obn iżką  pań­
s tw ow ych cen de ta licznych  
tow a rów  masowego spożycia, 
ceny ¿na rynkach  ko łchozo­
w ych w  m arcu 1951, u le g ły  
rów n ież obniżce w po rów na ­
n iu  z lu ty m  1951 r.

„Prawda“
o wynikach wykonania 

I  kwartału planu
M O S K W A  (PAP). p rasa ra .  

dziecka poświęca a r ty k u ły  wstęp 
ne w yn ikom  w yko na n ia  pań­
stwowego planu rozw o ju  gospo­
d a rk i narodowej ZSRR w  I  
kw a rta le  1951 r.

W y n ik i w ykonan ia  5 - la tk i po­
wojenne j i p lanu  I  k w a rta łu  
1951 r. — stw ie rdza w  a rty k u le  
wstępnym  dz ien n ik  „P ra w d a “  — 
świadczą dob itn ie , że wszystkie 
gałęzie p lanow e j gospodarki ra ­
dzieckie j ro z w ija ją  się według 
praw a rozszerzonej, soc ja lis ty ­
cznej rep rodukc ji.

Z k w a rta łu  na k w a rta ł, z ro ­
ku  na ro k  ro z w ija  się coraz b a r­
dzie j gospodarka naszego k ra ju .

W spaniale osiągnięcia w  roz­
w o ju  gospodarki radz ieck ie j — 
pisze „P ra w d a “  — są nowym , 
ja sk ra w ym  w yrazem  żyw o tne j 
s iły  radzieckiego u s tro ju  socja­
listycznego i jego n iezm ierne j 
wyższości nad ustro jem  k a p ita ­
lis tycznym . Zespoleni w okó ł 
w ie lk ie j p a r t i i Lenina -  S ta lina  
ludzie  radzieccy oddają w szyst­
k ie  swe s iły  pokojow e j pracy, 
o fia rn ie  p racu ją  dla dobra o j-  

- i ,  i , czyzny, pomnażają osiągnięcia 
w y c h  p rze sz ło  p o łto ra k ro t  w  bu d o w n ic tw ie  kom unistycz­
n ie , z e g a rk ó w  p ra w ie  d w u - , nym .

Depesze z o k a z j i  6 roczn icy  
w yzw olen ia  Czechosłowacji  

przez  A rm ię  R adz iecką
Z okazji szóstej roczn icy w yzw o len ia  Czechos łowacji. 

przez A rm ię  Radziecką Prezydent RP — Bolesław B ie­
ru t,  Prezes Rady M in is t rów  — Józef Cyrank iew icz  oraz 
M in is te r  Spraw Zagranicznych  — Stanis ław Skrze­
szewski w ys ła l i  następujące depesze:

Pan Klem ent Gotiwald
P rezydent R e p u b lik i Czechosłowackiej

Praga

Z okaz ji szóstej roczn icy W yzw olenia Czechosłowacji przez bo­
haterską A rm ię  Radziecką ślę Panu, Panie Prezydencie, na jse r­
deczniejsze gra tu lac je .

W im ien iu  narodu polskiego ¡ w łasnym  życzę bra tn iem u naro­
dow i czechosłowackiemu sukcesów w  dalszej walce o budowę so­
c ja lizm u  i  ug run tow an ie  trw a łego  pokoju.

BOLESŁAW BIERUT
Pan Antoni Zapotocky

Prezes Rady M in is tró w  R e pu b lik i Czechosłowackiej
Prag a

Z okazji szóstej roczn icy W yzw olenia Czechosłowacji przez n ie ­
zwyciężoną A rm ię  Radziecką ślę Panu, Panie Prem ierze, na jser­
deczniejsze gra tu lacje . \

H istoryczne zw ycięstw o A.rm ii Radzieckie j nad najeźdźcą h it le ­
row sk im  stw orzy ło  dla narodów Czechosłowacji wspan ia le  m oż li­
wości rozw oju  politycznego, gospodarczego i ku ltu ra lneg o

Życzę b ra tn ie j Czechosłowacji dalszych osiągnięć na drodze do 
socja lizm u i w walce o trw a ły  pokój, k tó re j przewodzi W ie lk i 
Zw iązek Radziecki.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Pan V ilia m  S iroky
Wiceprezes Rady M in is tró w  i M in is te r S p raw  Zagranicznych
R e p u b lik i Czechosłowackiej

Praga

W dn iu  szóstej rocznicy W yzw olen ia  Czechosłowacji przez n ie­
zwyciężoną A rm ię  Radziecką przesyłam  Panu. Panie Prem ierze, 
najserdeczniejsze g ra tu lac je  oraz życzenia owocnej p racy 
nad dalszym pogłębieniem polsko-czechosłowackie j p rzy jaźn i 
i w spółp racy jako poważnego w k ła d u  w  sprawę zachowania trw a ­
łego pokoju.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Zakończenie sesji Biura Światowej 
Rady Pokoju

(f) K O P E N H A G A  (PAP). — 
We w torek zakończyły się posie­
dzenia B iu ra  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju. W  poniedzia łek odbvła 
się konferencja prasowa z człon­
kam i B iura. Następnie duński 
K o m ite t O brońców  P oko ju  w y ­
dał przyjęcie , na k tó ry m  obec­
n i b y li członkow ie  B iu ra  Ś w ia ­
tow e j Rady P oko ju , ja k  rów nież 
przedstaw icie le społeczeństwa, 
kó ł ku ltu ra ln y c h  i artystycznych 
oraz prasy duńsk ie j. N iek tó rzy  
członkow ie B iu ra  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  w y je ch a li do m iast

prow inc jona lnych , gdzie w ys tą ­
pią na wiecach, organizowanych 
przez m ie jscow e K om ite ty  O - 
brońców  Poko ju .

Prof. Infeld powrócił 
z Kopenhagi

(f) P ro f. Leopold In fe ld , w ice­
przewodniczący B iu ra  Ś w ia to ­
w e j Rady P oko ju , po w ró c ił w 
dn iu  8 bm. do W arszawy z K o ­
penhagi, gdzie b ra ł udzia ł w  ob 
radach B iu ra  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

Rząd zdrajców Francji boi się przyjaźni 
narodów francuskiego i polskiego

Delegacja polska na obchód Miesiąca przyjaźni 
irancusko-polskicj nie otrzymała wiz do Francji

O d nas p ro stych  lu d z i całego ś w ia ta  
za le ży  u trzy m a n ie  p o ko ju

W  in d y w id u a ln y c h  rozm ow ach  a g ita to rzy  p o ko ju  w y ja ś n ia ją  
znaczenie N a rodow ego  P le b is c y tu  P o k o ju

(f) Zbliżający sic Narodowy Plebiscyt Pokoju uaktywnił i członkow skie j L ig i K ob ie t na 
dziesiątki tysięcy ludzi w ruchu obrońców pokoju.Z dnia na | terenie o rgan izac ji lube lsk ie  
dzień rosną szeregi agitatorów pokoju. Są wśród nich przo­
downicy pracy i nauki, nauczyciele i inżynierowie, mało 
i średniorolni chłopi i członkowie spółdzielni produkcyjnych, 
kobiety i młodzież, ludzie wierzący i wolnomyślni, partyjni 
i bezpartyjni.

A g ita to rzy  nokoju z całym  za­
pałem prowadzą pracę uśw ia­
dam iającą, w y jaśn ia ją  treść 
A pe lu  Ś w ia tow e j Rady Poko­
ju , w y jaśn ia ją  ja k  anglo-am e- 
rykańscy m ilia rd e rzy  przygoto- 
w u ją  się do rozpalenia pożogi 
w o jenne j na całym  świecie i 
ja k  należy pracować, by wzmac 
nieć s iły  obozu pokoju, by uda-

Zespól „Mazowsze” 
wyjechał do ZSHR

8 bm. w y jecha ł na gośfcinne 
w ys tępy  do ZSRR Państwowy 
Zespół Ludow y Pieśni i Tańca 
„Mazowsze“ .

M szóstą rocznicę Zwycięstw a

"erze
A rm ii R adzieckie j składa ją u stóp mauzoleum Lenina w  czasie d e fila dy  Zw ycięstw a  

sztandary rozgrom ione j a rm i i  h itle ro w s k ie j K o p ro d u k c ja  o b ra z u  — W A f

rem n ić  p lany podżegaczy do 
now e j w o jn y  św iatow ej.

Helena Łukasik wyjaśnia 
cel Narodowego Plebiscytu 

Pokoju
T ak np. Helena Łukas ik , 

cz łonk in i ZM P, pracownica 
*'G R  Jka lin  w  w oj. szczeciń­
skim , zgłosiła się do pracy ag i- 
ta to rk i pokoju. Gdy • k ilk a  dni 
tem u żona jednego z rob o tn ików  
ro lnych  w yraz iła  powątp iew a - 
nie, czy podpisy złożone pod 
apelem, żądającym  aby pięć 
w ie lk ich  m ocarstw : S tany Z je d ­
noczone, Zw iązek Radziecki, 
F rancja , • A ng lia  i Chińska Re­
p u b lika  Ludow a zaw arło  Pakt 
P oko ju  — is to tn ie  w p łyną  na 
zapobieżenie groźbie nowej 
w o jny , Łu kas ik  w  ten sposób 
w y tłu m aczy ła  je j cel P lebiscy - 
tu :

„G d y  każdy z naszych pod - 
pisów złączy się z setkam i m i - 
lionów  tak ich  podpisów, złożo­
nych w pełnej świadomości, że 
od nas, . prosrycb ludzi całego 
św iata, zależy u trzym an ie  oo- 
ko ju  zmusi to podżegaczy wo- 
i nnvch do zastanowienia. Bę­
dą oni m ie li jeszcze raz moż­
ność przekonać się, że n igdy 
nie uda im  się oszukać , ro - 
stych ludzi i pchnąć ich do b ra ­
tobójcze j w o jn y  A  w iecie prze­
cież. sąsiadko, że bez ludzi i 
ka ra b iny  nie strze la ją  i bomby 
nie padają. A  zatem, ja k  w i - 
dzicie, nasz każdy podpis to 
now y cios zadany k rw io ż e r­
czym im peria lis tom , to straco­
na dla nich pozycja“ .

100 tys. legitymacja Ligi 
Kobiet na Lubelszczyźnie

W spółdzie ln i p ro du kcy jne j 
B ia łobrzeg i na Lubelszczyźnie 
odbyta się uroczystość wręcze­
n ia  100-tysięcznej le g itym a c ji

P rzedstaw ic ie lka  Zarządu G łów 
nego L ig i K o b ie t w ręczyła  100- 
tysięczną le g itym a c ję  człon - 
kowską M a r ii M a te j, chłopce ze 
spółdzielni p ro d u kcy jn e j w  B ia ­
łobrzegach.

Zab iera jąc głos, M ate iow a 
wezwała liczn ie  zgromadzonych 
do czynnego udz ia łu  w  Naro - 
dowym  P lebiscycie Pokoju.

Młodzież polska 
przygotowuje się do zlotu 

młodych bojowników 
o pokój w Berlinie

P rzygo tow ania  do I I I  Ś w ia ­
towego Z lo tu  M łodych  B o jow ­
n ików  o Pokó j w  B e rlin ie , m ło ­
dzież polska ściśle w iąże z Na­
rodow ym  P leb iscytem  Pokoju.

W czasie zebrań in fo rm a c y j­
nych, obok spraw  dotyczących 
zlotu, m łodzi robo tn icy , chłopi, 
uczniow ie i  studenci om aw ia ją 
swój udzia ł w  N arodow ym  P le­
biscycie P oko ju , dek la ru jąc  po­
moc tereno\v,ym kom ite tom  o - 
brońców pokoju.

Listy od związkowców 
z zagranicy

C entra lna Rada Zw . Z a w o ­
dowych i poszczególne zarządy 
główne Zw . Zaw. o trzym u ją  
liczne lis ty  od zw iązkow ców  z 
k ra jó w  dem okrac ji ludowej, z 
NRD oraz z k ra jó w  kap ita li - 
stycznych. Z w iązkow cy z za -

g ran icy  zapew nia ją  swych p o l­
skich tow arzyszy, że dołożą 
wsze lk ich sił, aby spotęgować 
swą w a lkę  o pokój.

Ostatnio lis ty  takie przysłali 
pracownicy przemysłu odzieżo­
wego Włoch, załogi meklembur- 
skich spółdzielni spożywców 
oraz związkowej* bułgarscy.

*
*p P ^ k i l iz a c ji społeczeństwa 

j  n ilei5-° w  akci i  przygotow ań 
do P leb iscytu  św iadczy powsta­
nie w  ciągu osta tn ich k ilk u  dn i 
300 b lokow ych  i 249 zakłado - 
wych ko m ite tó w  obrońców po­
ko ju . Do k o m ite tó w  tych weszli 
ludzie z różnych środow isk, k tó  
rzy o fia rn ie  pracują.

Apel księży — patriotów
W osta tn ich  dniach odbyło 

się w W arszaw ie p lenarne po­
siedzenie K o m is ji Księży przy 
i f arz- Zw . B o jow n ikó w  o 
Wolność i D em okrację  pod prze 
w odn ic tw em  Prezesa K om is ji, 
ks. kan. E dm unda K onarsk ie  - 
go.

Uczestnicy zjazdu dokonali 
podsum owania dotychczasowej 
sw o je j dz ia ła lności na froncie 
w a lk i o pokój, w yrażając ró w ­
nocześnie swoją ca łkow itą  so li­
darność z ogłoszonym przez 
P olsk i K o m ite t Obrońców Po­
ko ju  — N arodow ym  Plebiscy - 
tern P oko ju  Równocześnie u - 
chw alono jednom yśln ie  zw ró - 
cic się do całego duchow ień - 
stwa ka to lick iego  z apelem po­
ko jow ym , w  k tó rym  w zyw a ją  
do podp isyw ania K a rty  P leb is­
cytu.

(f) P A P  dow iadu je  się, że pro 
je k to w a n y  w yjazd do F ranc ji 
de legacji Tow arzystw a P rzy jaź­
n i P o lsko -F rancusk ie j na obcho 
dy M iesiąca P rzy ja źn i Francus­
ko -P o lsk ie j n ie  do jdzie  do skut 
ku  wobec odm ow y udzielenia 
w iz przez w ładze francuskie .

W  skła-7 de legacji, k tó ra  m ia ­
ła udać się do F ra n c ji na za­
proszenie „A m it ié  F ranco -P o lo­
naise“ , w ch od z ili: pisarze — Zo 
fia  Nałkow ska, Ja ros ław  Iwasz 
kiew icz, Leon K ruczko w sk i, 
kom pozytor W ito ld  R udz ińsk i,

film o w c y  —  Tadeusz K a rp o w - 
ski i A leksander Ford, p las tycy  

Ju liusz  K ra je w s k i i E ry k  L i  
p ińsk i, przedstaw icie le  n a u k i 
po lsk ie j — p re f p ro f S tan is ław  
K u lczyń sk i,— re k to r  U n iw e rsy te  
tu : P o lite c h n ik i we W roc ław iu , 
Żanna K orm anow a — pro fesor 
h is to rii, S tefan Ż ó łk iew sk i —  
profesor l ite ra tu ry , dz ienn ika ­
rze — Roman Szyd łow ski, Dorni 
n ik  H orodyńsk i i  Z o fia  E igerów  
na, nauczycielka — S tan is ław a 
Jankowska oraz w iceprzew odn i­
cząca O kręgowej Rady Zw . Zaw . 
K atow ice — B ron is ław a C ieś lik .

20.790 żołnierzy i oficerów stracili 
agresorzy w ciągu tygodnia w Korei

Pod hasłami Narodowego Plebiscytu Pokoju  
chłopi przygotowują obchody 

Św ięta Ludowego
■ Przygptow ania do Św ięta L u ­
dowego we wszystk ich gminach
1 gromadach przeprowadzają 
pracujący chłop i pod hasłam i 
zbliżającego się ' Narodowego 
P lebiscytu Pokoju. P lebiscyt 
jest g łów nym  tem atem  zebrań 
grom adzkich, na k tó rych  oma - 
w ia się znaczenie tegorocznego 
obchodu Św ięta Ludowego oraz

tem atem  zebrań i  z jazdów chłop 
skich.

We wsiach w o j. gdańskiego 
w dn iu 6 bm odbyło się około 
400 zebrań. Szczególnie m an i­
fes tacy jny cha rak te r m ia ły  po­
wiatowe- zjazdy ZS L w  Prusz­
czu G dańskim , Kościerzyn ie 
i  K artuzach.

(f) P E K IN  (PAP). — W  kom u­
nikacie ogłoszonym w  P hen ja- 
nie dnia 8 m aja. dowództwo na­
czelne koreańsk ie j a rm ii ludo ­
wej donosi, że na poszczególnych 
odcinkach fro n tu  oddzia ły a rm ii 
ludow ej w .śc is łym  w spó łdz ia ła­
niu z oddz ia łam i ochotn ików  
chińskich od pa rły  z powodze­
niem a tak i n iep rzy jac ie la , zada­
jąc mu c iężkie  s tra ty  w  lu ­
dziach i sprzęcie.

^  (f) P E K IN  (PAP). — Agencja
Nowych C h in  oonosi. że wojska 
in te rw e n tó w  am erykańsko - an 
g ie isk ic r w  K o re i ponoszą o l­
b rzym ie  s tra ty .

W7 osta tn im  tygodn iu  kw ie tn ia  
n iep rzy jac ie l s trac ił 20 790 żo ł­
n ie rzy  ; o fice rów  w zabitvch. 
rannych i wziętych do n iew o li 
S tra ty  w o js *  a m e rv k rr? k ie h  w v 
p ios ły  v> cym okresie przeszło 
5 800 ludzi, w o jsk n rv ty js k ic h  
przeszło 3 800. w o jsk tu reck ich  
przeszło i.V0C i w o jsk lisvnm a- 
nowskioh oko ło 10 0GO ludz i

Oc?dziąłv koreańskie ! a rm ii lu ­
dowo. •' ochotn ików  'hańskich 
od rzuc iłv  n iep rzy jac ie la  na od­
ległość 40 do 70 k ilo m e tró w  na 
poszczególnych odcinkach fro n ­
tu.

W ojska ludow e zdobvłv w o- 
s ta tn im  tygodniu ¿w ie tn ia  305 
dz ia ł 492 ciężkie i lekk ie  ka ra ­
b iny  maszynowe, oko ło 5 700 ka­
rab inów  i p isto le tów  au tom aty­
cznych. 39 czołgów maz około 
500 samochodów i wozów pan­
cernych Zestrzelono 81 i uszko­
dzono 20 sam olotów ,)iep rzv ia - 
eielskich oraz zr is z c - in c  76 czół 
gów i 168 samochodów.

W odpowiedzi na apel 
żołnierzy

(i)  P H E N JA N  (PAP). A gen­
cja TASS podaje z Phenjanu, że 
apel żo łn ie rzy i  o fice rów  18-go

pu łku  gwardy.jskiego 4 G w a rd y j 
sk ie j D y w iz ji Seulskiej w  spra­
w ie wzmożenia zb ió rk i fu n d u ­
szy na budowę czołgów, samolo 
tów , i o k rę tó w  spotkał się z go­
rącym  oddźw iękiem  wśród mus 
p racujących Kore i.

Delegacja kobiet 17 krajów 
udaje się do Korei

(f) P R A G A  (PAP! — Do P ra ­
gi p rzvb y łv  de legatki kob ie t 14 
k r a jó w  A lsoru . A n e lii. A u s tra ­
lii.  A u s trii. B e lg ii, D an ii, 
H o land ii F ranc ji. Kanady, K u ­
by, N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej, N iem iec za­
chodnich, S tanów Z jedno -  
czonj’ch i Tunisu — któ re  w  
tych dniach udadzą się z ra r jiie -  
nia M iędzynarodow ej D em okra­
tycznej Federacji K ob ie t do K o ­
rei. abv zapoznać sie tam  z do­
kum entam i dotyczącym i o k ru ­
cieństw. popełnianych przez żo ł- 
dactwo am erykańskie  na kob ie­
tach i dzieciach koreańskich. 
Poza tym  w deleeacii wezmą u -  
dział p rzeds taw ic ie lk i kob ie t ra ­
dzieckich, ch ińsk ich  i  czechosło­
wackich.

DZIŚ W N U M E R Z E :
A N T O N I G R EG O R  c z ło n e k  I  

K C  K P C z. M in is te r  H a n d lu  t 
Z a c ra n ic z n e g o  -  9 M A M  i 
D N IE M  W Y Z W O L E N IA  |  
C Z E C H O S Ł O W A C H  P R Z E Z  
A R M IE  R A D Z IE C K A .

Ś W IĘ T O  W Y Z W O L E N IA  
C Z E C H O S Ł O W A C JI.

A R T U R  S T A R E W IC Z  k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  P ro - 'a - 
g a n d y  M a sow e j K C  P Z P R — 
S p raw a  n a ro d u  — sp raw a  

p a r t i i .
.» N O W E  D R O G F "
P R ZE D

W Y M .
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Przed Świętem Ludowym
13 maja br. masy chłopskie 

będą obchodzić swe doroczne 
Święto Ludowe. W wolnej Polsce 
m ałoro ln i i średniorolni chłopi 
w  dniu Święta Ludowego w yra- 

' żają głębokie przywiązanie do 
ustro ju  ludowego — ustroju, 
który masy chłopskie wydobył 
z dna wyzysku i ucisku obszar- 
niczo-kapitalistycznego i otwo­
rzy ł przed n im i szeroką drogę 
dobrobytu i ku ltu ry .

Dzień Św ięta Ludowego stał 
się dniem  przeglądu społeczne­
go, m ateria lnego i ku ltu ra lnego  
dorobku osiągniętego przez m a­
sy chłopskie dz ięk i sojuszowi z 
k lasą robotniczą. Św ięto L u do ­
w e poprzedza szeroka akcja 
m asow o-polityczna prowadzona 
na w s i przez Z jednoczone S tro n ­
n ic tw o  Ludowe. W K om ite tach 
Obchodu Święta b io rą  czynny 
udz ia ł przedstaw icie le  naszej 
p a r t i i oraz przedstaw icie le 
Z w iązku  Samopomocy Chłop­
sk ie j, Z w iązku  M łodzieży P o l­
sk ie j, L ig i Kob ie t.

Tegoroczne Św ięto Ludowe 
będzie obchodzone pod hasłem 
Narodowego F ron tu  W a lk i o 
P okó j i P lan 6 -le tn i Podstawo­
w y m  celem a k c ji po lityczno- 
m asowej na wsi w toku p rzy­
gotowań do Święta Ludowego 
będzie m ob ilizac ja  najszerszych 
mas chłopów Polskich wokół 
M an ifes tu  Polskiego K om ite tu  
O brońców P oko ju i w y jaśn ien ie  
głębokiego sensu Narodowego 
P leb iscytu  Pokoju.

Trzeba bow iem  by każdy 
chłop i  każda chłopka, przystę­
pu jąc  do składania swych pod­
p isów  w  Plebiscycie, m ie li pe ł­
ną świadomość, że sprawa obro­
n y  poko ju  jest na jżyw otn ie jszą 
sprawą całego narodu. Żeby 
m ie li pełną świadomość, że im ­
pe ria lizm  am erykański i jego 
sate lic i to śm ie rte ln i wrogowie 
P o lsk i, to krw iożerczy następcy 
H itle ra  i op iekunow ie  h itle ro w ­
skiego W ehrm achtu. Trzeba 
żeby m ie li pełną świadomość, że 
potężny obóz obrońców  pokoju 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  na 
czele, ogarn ia jący se tk i m ilio ­
nów  lu dz i we w szystk ich  k ra ­
jach jest siłą. k tó ra  może zapo­
biec w ybuchow i w o jn y  św ia to ­
w e j, że obóz ten będzie mógł 
w y p e łn ić  to  zadanie, gdy naro­
dy tw a rd o  i nieugięcie b ron ić  
będą poko ju , nie szczędząc s ił 
d la  pokrzyżow ania zbrodniczych 
p lanów  podżegaczy wojennych 
Szczególnie ważną rzeczą jest 

-uak tyw n ien ie  w  te j a k c ji ko ­
b ie t w ie jsk ich  zrzeszonych w  
L idze  K ob ie t i Kołach Gospo­
dyń ZSCh. Głos kob ie ty  w ie j­
sk ie j naw o łu jący do w a lk i o 
p o k ó j ma na w si na jbardz ie j 
przekonyw ającą wym owę. D la - 
jego nie może zabraknąć w  te j 
a k c ji żadnej uśw iadorńionej 
ch łopki.

Pod ję te w  a k c ji S iewu P o­
k o ju  zobowiązania lepszej u - 
p raw y, lik w id a c ji odłogów i 
osiągnięcia lepszych plonów  są 
w yrazem  pa trio tyzm u mas 
ch łopskich . Każdy k w in ta l psze 
n icy  lu b  żyta uzyskany dodat­
kow o z hekta ra , każdy l i t r  m le ­
ka  i  każda sztuka dodatkowo 
w yhodow ane j trzody ch lew ­
ne j p rzyczyn ia ją  się do wzm oc­
n ien ia  naszej narodowej gos­
podark i. D latego głos przodu­
jących  gromad ja k  Spław a w  
w o j. poznańskim  i Topólcza w  
w o j. lube lsk im , k tó re  za in ic jo ­
w a ły  „S iew  P oko ju “1 szerokim  
echem rozleg ł się we wsiach 
po lskich . Dzień Ś w ię ta  L u do ­
wego będzie w  każdej gm in ie  
dn iem  podsum owania osiąg­
nięć S iewu P oko ju  i m ob iliza ­
c j i  mas ch łopskich  do w a lk i o 
w ysok ie  p lony i pom yślne w y ­
n ik i gospodarki ro lne j.

P rzygo tow an iom  do Święta 
Ludow ego pow inna tow a rzy­
szyć wytężona praca uśw iada­
m ia jąca  PZPR i ZSL o istocie 
sojuszu robotn iczo-ch łopskie­
go —  podstawy F ron tu  N arodo-

D n i o św ia ty , k s ią ż k i i  p ra sy
wego. Sojuszow i robotn iczo-
ch łopskiem u zawdzięcza wieś 
pracująca wszystkie swe w ie l­
k ie  osiągnięcia w  Polsce L u ­
dowej. D z ięk i po lityce  klasy 
robotn icze j, dz ięk i po lityce  P ań­
stwa Ludowego podnosi się do­
b ro by t pracującego chłopstwa, 
w yzysk up raw ian y  przez ku ła c ­
tw o  jes t ograniczany, krzepn ie  
w ięc m iędzy m a ło ro lnym  i  śred­
n io ro lnym  chłopem  i  poczucie 
ich w spó lne j s iły , pogłębia się 
izo lacja w ro g ich  ku ła ck ich  ele­
m entów  na wsi.

P o lity k a  sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego to p o lity k a  pomocy 
ze strony klasy robotn icze j i 
Państwa Ludowego udzielanej 
p racującej wsi. To po lityka  pod­
noszenia świadomości mas p ra ­
cującego chłopstwa, to po lityka  
coraz silniejszego ak tyw izow a­
nia b iedoty w ie jsk ie j te j podsta­
w ow e j opory klasy robotniczej 
na wsi, to p o lityka  zacieśniania 
sojuszu ze średniakiem .

Naruszają i wypaczają tę po­
lity k ę  wszelkie p rze jaw y adm i­
n is trow ania  i łam ania praw o 
rządności, wszelkie fa k ty  sa­
m ow oli stosowanej przez po­
szczególne ogniwa naszego apa­
ra tu  wobec chłopów. T ak ie  fa k ­
ty  zrażają i  odpychają ch ło­
pów, godzą w  ideę sojuszu ro ­
botniczo-chłopskiego.

Zawsze i wszędzie umacniać 
m usim y sojusz robotniczo- 
chłopski.

D zięk i sojuszow i robotn iczo- 
chłopskiem u m a ło ro ln i i śred­
n io ro ln i ch łop i trzech tysięcy 
wiosek weszli na drogę spół­
dzielczości p rodukcy jne j. Umoc 
nien ie  gospodarcze i  organiza­
cy jne tych spółdzie ln i, to dziś 
na jważnie jsze zadanie w  dzie 
dżin ie rozw o ju  spółdzielczości 
p ro du kcy jne j. Bow iem  nic nie 
ma ta k ie j s iły  oddzia ływania 
na szerokie masy, ja k  żywy i 
p rzekonyw ający przykład.

Pod sztandarem  sojuszu ro ­
botniczo .-  chłopskiego skupia 
ją  się najszersze masy pracu­
jące naszej w*si. Hasła narodo­
wego fro n tu  w a lk i o pokoj i 
p lan 6 - le tn i są dźw ign ią , k tóra 
umacnia sojusz robotniczo- 
chłopski.

N ierozerw a lna w ięź m iasta ze 
wsią podkreślona zostanie tak 
ja k  to by ło  co roku  uroczystym  
udziałem licznych e k ip  rob o tn i­
czych w  obchodach Św ięta L u ­
dowego. O rganizacje pa rty jne  
pow inny dołożyć starań by u - 
dz ia ł tych ek ip  b y ł ja k  n a jb a r­
dziej szeroki, by udzia ł ten dał 
w y ra z  pogłębian ia się sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Trzeba 
by w raz z ek ipam i łączności w y ­
jecha ły  i  zespoły św ie tlicow e 

Poważne zadania w  zw iązku 
ze Św iętem  sto ją  przed o rgan i­
zacjam i ZM P. Im  liczn ie jszy i 
ak tyw n ie jszy  będzie udzia ł m ło ­
dzieży tym  bardzie j m asowy i 
bo jow y będzie cha rak te r obcho­
du. M łodzież wzbogaci swą in i­
c ja tyw ą i pom ysłowością, w y ­
stępami swych zespołów świe 
tlico w ych  przebieg obchodów. 
D latego też nasze instancje  i o r­
ganizacje p a rty jn e  wespół z za­
rządam i i ko łam i ZSL powin 
ny zapew nić ZM P  najszerszy u - 
dz ia ł w  obchodach.

P rzygo tow ania  i  sam przebieg 
Ś w ię ta  Ludowego pow inny za­
cieśnić współpracę naszych o r­
ganizacji pa rty jnych  na wsi z 
ko łam i ZSL, ua k tyw n ić  koła 
ZM P  i organizacje ZSCh. Nasze 
organizacje pa rty jn e  na wsi i 
organizacje pa rty jn e  zakładów 
pracy w ysyła jących ek ip y  łącz­
ności w inny  w  na jb liższych 
dniach skupić swą uwagę na 
przygotowaniach do Ś w ię ta  L u ­
dowego k tó re  w  tym  roku  zbie­
gają się z przygotow aniam i do 
P lebiscytu Poko ju .

P racu jący chłop i św iętować 
będą dzień 13 m aja w  poczuciu 
zespolenia się z ca łym  narodem  
w  walce o w ykonan ie  zadań 
planu 6-letniego, w  walce o po­
kó j.

4-krotny wzrost liczby bibliotek publicznych 
6-krotny wzrost ilości książek

W s p a n ia ły  r o z k w i t *  c z y t e ln ic t w a  w P o ls c e  L u d o w e j
(f) Niesłabnące zainteresowanie społeczeństwa budzą licz­

ne imprezy organizowane w całym kraju z okazji Dni oświa­
ty, książki i prasy.

W śród licznych w y s t-w , zor­
ganizowanych w  ram ach D n i 
we W roc ław iu , zwraca uwagę 
wystawa fo toko p ii, s ta rod ruków  
i  rękopisów, zorganizowana 
przez Ossolineum. Powszechne 
zainteresowanie wzbudzają p ie r 
w o d ru k i dzie ł: Reya, O rzechow­
skiego, Frycza -  M odrzewskiego 
i Kochanowskiego oraz rękopisy 
•M ickiew icza, Słowackiego, F re ­
d ry , Kraszewskiego, Żerom skie­
go i  innych

W gm inach i grom adach w o­
jew ództw a zie lonogórskiego czyn 
nych jest 150 p u n k tó w  sprzeda­
ży książek. B ib lio teka  im. H. Ł tf 
pacińskiego w  L u b lin ie  w ys tąp i­
ła z wystawą, stanow iącą prze­
gląd po lskich tra d y c ji postępo­
wych w  lite ra tu rze . Zarząd od­
działu NO T w  L u b lin ie  zorgan i­
zował w ystaw ę czasopism tech­
nicznych po lskich i radzieckich.

B ib lio te k i osiągnęły nienotowa 
ny w  naszych dzie jach rozkw it. 
Podczas gdy w  roku  1938 czyn­
ne b y ły  w  Polsce 1.033 b ib lio te ­
k i publiczne, zaw ierające 
1.700.000 tom ów  — to  w  roku 
1951 posiadamy b lisko  4.000 ta ­
k ich  b ib lio te k  z 10.062.600 tom a­
m i. O ile  w ięc przed w o jną  na 
1000. m ieszkańców przypada ły  53 
tom y, to  obecnie przypada ich 
402. W  końcu p lanu 6-letn iego 
liczba tom ów  w  b ib l io f i la c h  pu 
b licznych wzrośnie do pfcawie 22 
m ilionów , co stanow ić będzie b l i 
sko 800 tom ów  na tysiąc m ie ­
szkańców. Będzie to  liczba je d ­
na z na jwyższych w  Europie.

Równie w span ia ły  ro z k w it no ­
tu je m y w  zakresie b ib lio te k  
szkolnych, k tó rych  posiadam y o- 
becnie 31.752 oraz b ib lio te k  na u ­
kow ych  — 1.104.

Nowością są tzw . p u n k ty  b i­
blioteczne, będące te ren ow ym i

ekspozyturam i b ib lio te k  pow ia ­
tow ych i  m ie jsk ich . P u n k ty  te, 
rozmieszczane w  w iększych za­
kładach pracy, spółdzie ln iach 
p rodukcy jnych , PG R-ach i 
wsiach, stanow ią rea lne rozw ią ­
zanie problem u najpełn ie jszego 
udostępnienia ks iążk i szerokim  
masom. P unktów  b ib lio tecznych 
is tn ie je  obecnie w  Polsce 24.384, 
a w  osta tn im  roku  planu 6 -le t­
niego będzie ich 33.000. W raz z 
rozw ojem  sieci b ib lio tek , tw orzą 
się nowe fo rm y  zespołowego czy 
te ln ic tw a .

W każdym powiecie —  
szkoła średnia

D ob itnym  wyrazem  tro s k i Pań 
stwa o rozw ój ośw ia ty  na Z ie ­

m iach Zachodnich jest fa k t, że 
jeszcze w  br. wszystkie pow ia ty  
woj. szczecińskiego posiadać bę 
dą średnie szkoły ogólnokszta ł­
cące. W krótce  ju ż  oddana zosta­
nie do uży tku  11-le tn ia  szkoła 
średnia ogólnokształcąca w L i-  
pinach, pow. Pyrzyce — ostat­
nim , k tó ry  n ie  posiadał do tych­
czas ta k ie j szkoły. P rzy now o- 
w ybudow ane j szkole u ruchom io­
ny będzie in te rna t.

Udział dziennikarzy 
w tegorocznych imprezach

Ż yw y  udzia ł w  im pręzach te ­
gorocznych D n i ośw ia ty, ks iążk i 
i prasy b io rą  redakcje  pism  co­
dziennych.

Zespół red akcy jny  „T ry b u n y  
R obotn iczej“  przeprowadza w 
śląskich zakładach pracy akcję

zbiorowego, wzorowego czytania 
gazet. M. in. zespoły wspólnego 
czytan ia pow sta ły  ju ż  w  hucie 
„Kościuszko“ , hucie im . S talina , 
ko p a ln i „K az im ie rz  — Ju liusz“  
i  in . Podobne im prezy zorgan i­
zowali dziennikarze redakc ji 
„D z ienn ika  Zachodniego“ , lube! 
skiego „Sztandaru L u d u “ , „Dzień 
n ika  Łódzkiego“ , i koresponden­
c i „G azety P om orsk ie j“ .

Nie ma analfabetów 
w woj. olsztyńskim

O LS ZTY N  (kor. w ł.). — W oj. 
o lsztyńskie zam eldowało Pełno­
m ocn ikow i Rządu do w a lk i z a- 
na lfabetyzm em  o pom yślnym  i 
p rzed te rm inow ym  zakończeniu 
lik w id a c ji analfabetyzm u.

Ogółem ku rsy  początkowego 
nauczania ukońęzyło 34.738 osób.

(tag)

Strajk powszechny 1.600.000 włoskich 
pracowników państwowych

(f) R Z Y M  (PAP). We w to re k  
rozpoczął się na obszarze ca­
łych  W łoch 24-godzinny s tra jk  
powszechny 1.600.000 p racow n i­
ków  państwowych, dom agają­
cych się popraw y bytu . A pa ra t 
rządow y został sparaliżowany. 
S tra jk  o b ją ł b iu ra , kole je , pocz­
tę, te legra f i  te le fony, państwo­
we fa b ry k i ty ton iow e itd . Nauka

w  szkołach powszechnych zosta­
ła przerwana. Z as tra jko w a li 
rów nież pracow nicy w łoskich  
l in i i  lo tn iczych.

Na posiedzeniu nadzw yczaj­
nym  rząd zagroził s tra jku ją cym  
surow ym i sankcjam i — od czę­
ściowego w strzym an ia  poborów 
aż do dym is ji.

Uchwala Prezydium Rządu o kontraktowaniu 
cieląt przyczyni się do wzrostu pogłowia bydła

Krwawe starcia mieczy strajkującymi 
robotnikami a policją w Hiszpanii

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak do­
nosi z M a d ry tu  agencja Reute­
ra w  Pam plona zastra jltow ało  
4 tysiące robo tn ików , pro testu­
jąc p rzeciw ko drożyźnie.

W  k ró tk im  czasie s tra jk  roz­
szerzył się rów nież na okolice 
Pam plony i ob ją ł wszystkich ro 
bo tn ików  pracow n ików  trans­
po rtu  i  urzędn ików . W szystkie

zakłady przem ysłowe, fa b ryk ! 
m etalurg iczne, ba nk i urzędy » 
sklepy są zam knięte. P orzuc ili 
także pracę ak to rzy i p racow n i­
cy techniczn i teatrów .

W  godzinach po łudniow ych 
doszło w  w ie lu  punktach Pam­
p lony do starć m iędzy robo tn i-- 
kam i a po lic ją , k tó ra  zaatakowa 
ła s tra jku jących . W śród robot 
n ikó w  je s t w ie lu  rannych.

Mimo terroru rozpoczęło się w Trizonii 
referendum ludowe przeciw 

remiiitaryzacji

(f) Prezydium Rządu podjęło ostatnio uchwałę o kontrak­
towaniu cieląt na wychów. Uchwała ta ma na celu zapew­
nienie chłopom dogodnych warunków do odchowywania jak 
największej ilości cieląt w ich gospodarstwach, co wpłynie 
na dalszy, szybki wzrost pogłowia bydła.

a ponadto mogą zakupić do 50 
kg otrąb na w ychów  zako n trak -

K on trak tow a n ie  c ie lą t na w y ­
chów prowadzą P G R -y  i  spół­
dzie ln ie  produkcy jne , k tó re  kon 
t ra k tu ją  sztuk i hodow lane w  są­
siadujących z n im i gospodar­
stwach chłopskich. W  tych  gm i­
nach, gdzie n ie  ma gospodarstwa 
państwowego an i spółdzie ln i 
p rodukcy jne j, cie lęta k o n tra k tu ­
je Centrala O bro tu  Z w ie rzętam i 
Hodow lanym i.

K orzyści z kon tra k tow a n ia  
cie ląt są znaczne. C h łop i o trzy ­
m u ją  przy  podpisaniu um owy 
za liczki w  wysokości 100 zł na 
każdą zakon traktow aną sztukę,

towanych cie ląt. W ychów  je d ­
nego cielęcia trw a  pó ł roku . Po 
up ływ ie  tego czasu specjalna ko 
m isja  oszacuje odchowaną sztu­
kę i  zakupi ją  na dalszy odchów 
dla PGR lu b  spółdzie ln i p roduk 
cy jne j.

Ceny zakontraktow anych cie­
lą t są bardzo korzystne dla  chło­
pów. Hodowcy, niezależnie od 
ceny zasadniczej, rów na jące j się 
cenie sztuk rzeźnych I  klasy, o- 
trzym u ją  specja lny dodatek. Do­
datek ten za odchowane cielę,

pochodzące od k ro w y  wpisanej 
do księgi pomocniczej wynosi 
100— 120 proc. ceny 'zasadniczej, 
za odchowane cielę od k row y, 
wp isanej do księgi, w stępnej ho 
dow lanej — 120 — 140 proc. ce­
ny, a za cielę od k ro w y  zare je­
strowanej w  księdze g łów nej ho 
dow lane j' 140 — 160 proc. Ch ło­
pi, k o n tra k tu ją c y  cielęta, o - 
trzym u ją  w ięc 2 do 2 i pół raza 
wyższe ceny od cen sprzedaż­
nych na jwyższych k las  byd ła  
rzeźnego.

Dobre w a ru n k i k o n tra k to w a ­
nia, p rzyd z ia ły  pasz treśc iw ych 
i  wysokie ceny odchowanych 
sztuk — w zbudz iły  wśród ch ło­
pów  -  hodowców ogrom ne za­
interesowanie, czego dowodejr_, 
są liczne zgłoszenia do zaw ie­
ran ia  um ów na w ychów  cie ląt.

B E R L IN  (PAP). —  Z szeregu 
m iejscowości w  Niemczech za­
chodnich donoszą o rozpoczęciu 
re ferendum  pom im o te rro ru  po­
licy jnego. W  F ischw e ile r (Za­
głębie Saary) w ypow iedzia ło  się 
przeciw ko re m iiita ry z a c ji 7 8 
proc. m ieszkańców. Za rem U i- 
taryzacją  nie padł ani jeden 
głos. O pom yślnym  rozpoczęciu 
re ferendum  ludowego donoszą 
rów nież z różnych pu nk tów  za­
chodniego B erlina .

Na czterech kon ferencjach ro ­
botniczych w  S tuttgarc ie , M ann­
he im ie K a rls ruh e  i  Lochingen 
powołano do życia kom ite t prze­
c iw ko re m iiita ry z a c ji, obejm u­
jący swą dzia ła lnością obszar 
W irtem be rg ii i  Badenii.

H am bursk i ko m ite t re fe ren­
dum ludowego postanow i! po 
kon fe ren c ji 70 przedstaw ic ie li

W 6 rocznicę wyzwolenia
NRD

(f) D n ia  8 bm. w  6 Rocznicę 
W yzw olenia N iem ieck ie j Repu­
b l ik i D em okratycznej, Szef M i­
s ji D yp lom atyczne j N R D w  
W arszawie ambasador N adzw y­
czajny i Pełnom ocny F ried rich  
W o lf z łożył w ieniec na Cm enta­
rzu Żo łn ie rzy Radzieckich.

Zagraniczne delegacje 
robotnicze opuściiy 

Polskę
(f) W ieczorem, dn ia 7 bm . o 

puściły  W arszawę delegacje ro ­
botnicze Szwecji, Norwegu, F in ­
la n d ii i N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okratycznej, k tó re  b ra ły  u - 
dzial w  obchodach 1-m ajow ych 
w  Polsce. . . . . . .  . .

Na dw orcu odjeżdżające dele­
gacje żegnali przedstaw iciele 
CRZZ.

Uroczystości w Pradze w 6 rocznicę 
wyzwolenia Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). Uroczysto­
ści z okaz ji V I rocznicy w yzw o­
len ia  Czechosłowacji przez A r ­
m ię  Radziecką s ta ły  się m an ife ­
stacją m iłości i wdzięczności na­
rod u  czechosłowackiego dla 
Z w ią zku  Radzieckiego i  S ta li­
na.

Uroczyste złożenie w ieńców 
odbyło  się w  Pradze na Cm en­
ta rzu  O lszańskim , na k tó rym  
zn a jd u ją  się groby żołn ierzy ra ­
dzieckich poległych w  walkach 
o w yzw olen ie  Czechosłowacji. 
W  im ien iu  Prezydenta Repu­
b l ik i  w ieniec z łoży ł p rem ier Za-

potocky, a w  im ien iu  K C  KPCz 
sekre tarz K C  — Slansky. W ień ­
ce z łoży li rów nież członkow ie 
radz ieck ie j de legacji rządow ej, 
k tó ra  p rzyby ła  do P rag i na u - 
roczystości, z m arsza łk iem  Z w ią  
zku Radzieckiego Kon iew em  na 
czele, członkow ie delegacji rzą­
dowych C hin, k ra jó w  dem okra­
c ji lu do w e j i  NRD. .

Am basador Zw iązku Radziec­
kiego w  Czechosłowacji — S ilin  
w yda ł p rzy jęc ie  na cześć ra ­
dzieckie j de legacji rządowej, k tó  
ra przyby ła  na uroczystości do 
Pragi.

Uroczysty koncert w Warszawie z okazji 
6 rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji

Film „Pierwszy Start” 
na ekranach Moskwy
(f) D użym  powodzeniem cieszy 

się w yśw ie tla ny  obecnie w  M o­
skw ie po lsk i f ilm  fab u la i ny 
„Pierwszy s ta rt“ . Prasa radziec­
ka w  licznych  recenzjach wyso­
ko ocenia now y f i lm  polski.

Uroczystości w Berlinie w rocznicę wyzwolenia 
narodu niemieckiego spod jarzma hitleryzmu

(f) BERLIN (PAP). W dniu 8 maja odbył się w demokra­
tycznym Berlinie obchód rocznicy wyzwolenia narodu nie­
mieckiego spod jarzma hitleryzmu przez Armię Radziecką. 
Był on zarazem imponującą manifestacją przeciwko remili- 
taryzacji i wojnie — w obrrtnie pokoju. W uroczystości wzię­
ło udział kilkaset tysięcy mieszkańców ze wszystkich sekto­
rów miasta.

Od wczesnych godzin ran -  
nych na p ływ a ły  niezliczone de­
legacje do pa rku  T reptow , aby 
złożyć wieńce u stóp pom nika 
ku  czci boha te rsk ich żo łn ierzy 
radzieckich poległych w  walce 
przeciw ko ba rba rzyństw u h it le ­
row skiem u.

Na uroczystość p rz y b y li: P re ­

zydent N iem ieck ie j R epub lik i
D em okratycznej W ilh e lm  Pieck, 
przewodniczący Izby  Ludow ej 
Johannes D ieckm ann, w ice­
prem ier W a lte r U lb r ic h t, człon­
kow ie B iu ra  Politycznego SED, 
prezydia Izby Ludow e j oraz 
Izby K ra jó w , członkow ie rzą­
du. Obecny b y ł rów nież korpus

dyp lom atyczny ze swym  dzie­
kanem  ambasadorem Puszki - 
nem, szefem M is ji D yp lom a - 
tyczne j ZSRR.

&
Dzień w yzw olen ia  obchodzony 

b y ł rów nież w  B e rlin ie  zachod­
n im  — m im o szykan i  te rro ru  
ze strony p o lic ji. Delegacje lu d ­
ności zachodn io -be rlińsk ie j z ło­
ży ły  w ieńce u stóp. pom nika żo ł­
n ie rzy  radzieckich w  T ie rg a rte - 
nie (sektor b ry ty js k i) . P o lic ja  
usiłow ała przeszkodzić p rzyb y ­
w a jącym  delegacjom, a gdy lu d ­
ność protestowała energicznie 
przeciwko te j sam owoli, dokona­
ła licznych aresztowań.

ZSRR żąda jasnego i ścisłego sformułowania 
sprawy redukcji zbrojeń i demililaryzacji Niemiec

Przemówienie delegata ZSRR na konferencji zaslępców 4 minislrów

Strajki w Południowej 
Afryce

LO N D Y N  (PAP). — D n ia  7 
bm. w  Capetown (Unia P o łud - 
n iow o -A frykańska ) odby ł się je ­
dnodn iow y s tra jk  po lityczny, w  
k tó ry m  w z ię li udzia ł m ieszkań­
cy m iasta pochodzenia n ieeuro­
pejskiego, w  tym  trz y  tysiące 
uczniów. S tra jk  został p ro k la ­
mowany- na znak protestu prze­
c iw ko  dysk rym in a c ji po lityczne j 
i rasowej stosowanej przez w ła ­
dze wobec ko lo row e j ludności 
k ra ju .

W Burmie rozpoczął się 
plebiscyt pokoju

(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi z Rangunu, 
że w  B urm ie  rozpoczęła się 7 
m aja kam pania zbierania pod­
pisów pod apelem Ś w ia tow e j 
Rady Pokoju, w zyw ającym  pięć 
w ie lk ich  m ocarstw  do zawarcia 
P aktu  Pokoju.

(f) Z okazji szóstej rocznicy 
W yzw olen ia  Republik: Czecho­
s łow ack ie j przez A rm ię  Radziec 
ka  -odby’ się dnia 8 bm  w sali 
Państwowego Teatru Polskiego 
staran iem  K om ite tu  W spółpra­
cy K u ltu ra ln e j z Zagranica u- 
roczysty koncert poświęcony 
muzyce po lsk ie j i czeskiej.

Na koncert p rzyb v li członko­
w ie  Radv Państwa, członkowie 
Rządu z w iceprem ierem  A. K o- 
rz y c k im  na czele przedstaw icie­
le  PZPR ! s tronn ic tw  po litycz ­
nych, zw zawodowych, organ i­
zacji społecznych oraz świata 
ku ltu ra lneg o

Na koncercie obecni b y li: 
Am basador R enub lik i Czecho­
s łow ackie j F ran tisek Piszek,

Am basador ZSRR A rk a d ij A. 
Sobolew oraz in n i p rzedstaw i­
ciele dyp lom atyczn i państw za­
przyjaźn ionych.

W zw iązku z 6 rocznicą W y­
zwolenia Czechosłowacji przez 
bohaterską A rm ię  Radziecką 
ambasador R e pu b lik i Czecho- 
słow ackie j w W arszawie F ran­
tisek Piszek ud z ie lił orzed m i­
krofonem  Polskiego Radia w y ­
w iadu. w k tó rym  podkreś lił zde 
cydowana ' woię obrony pokoju 
przez naród Czechosłowacji, 
stojący tw ard o  w raz z innym i 
k ra ja m i dem okrac ji ludowej 
pod przewodnictw em  ZSRR w 
św ia tow ym  froncie  pokoju.

Apel ma!ek patriotów 
greckich

(f) M O S K W A  (PAP). — Jak 
donosi z A ten agencja Tass. 
m a tk i 16 m łodych pa trio tów  
greckich, skazanych na śm ierć, 
przesła ły do Ś w ia tow ej Rady 
Pokoju te legram  z prośbą o in ­
terw encję i obronę swych dzie­
ci. ■

Amerykanie okupują 
Islandię

(f) K O P E N H A G A  (PAP). — 
Z R e ik ia v ik  (stolica Is land ii) do­
noszą, że 5 m aja pomiędzy Sta­
nam i Z jednoczonym i a Is landią 
zaw arty  został uk ład w o jskow y 
w ramach agresywnego paktu  
pó łnocno-atlantyckiego.

Na mocy tego uk ładu już  w 
dn iu  7 m aja na lo tn isko  K e fla - 
v ik . w odległości 50 km  od sto­
licy  Is lan d ii, p rzyb y ły  pierwsze 
oddzia ły w o jsk  am erykańskich.

(d) PARYŻ (PAP). W poniedziałek odbyło się pod prze­
wodnictwem delegata Francji Parodiego 45 posiedzenie za­
stępców ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw.

Na posiedzeniu pon iedzia ł- | podczas gdy delegacja radziec- 
kow ym  Jessup, k tó ry  przema-1 
w ia ł pierwszy, u trz y m y w a ł 
bezpodstawnie, jakoby  dele­
gacja radziecka nie  odpow ie­
dzia ła na propozycje trzech mo 
cars tw  zgłoszone 2 m aja.

Przedstaw icie l W ie lk ie j B ry ­
ta n ii Davies, us iłu jąc  zagm at­
wać sytuację, ośw iadczył, że 
w a ria n t „ A “  porządku dzien­
nego uwzględnia rzekom o żą­
danie radzieckie.

Przedstaw icie! F ra n c ji Pa- 
rod i, pow tórzy ł „a rg u m e n ty “ 
swych przedmówców.

Przedstaw icie lom  zachodnim  
odpow iedzia ł delegat radziec­
k i G rom yko. P raw dą jes t —  !?o 
w iedz ia ł on — że propozycje 
trzech m ocarstw  zaw ie ra ją  
„w zm iankę “  o dwóch n iezw y­
k le - doniosłych zagadnieniach 
postaw ionych przez delegację 
radziecką, a m ianow ic ie  o dem i- 
lita ry z a c ji N iem iec oraz o spra 
w ie  re d u kc ji zbro jeń i  s ił z b ro j­
nych. Chodzi jednak o to, że 
przedstaw icie le trzech m ocarstw  
dążą w łaśnie do tego, aby ogra­
niczyć się ty lk o  do „w z m ia n k i“

loka lnych  kom ite tó w  z terenu 
Ham burga przystąp ić niezwłocz­
nie do przeprowadzenia referen­
dum  ludowego.

Neofaszyści z Bonn uczą 
się amerykańskich metod 

policyjnych
(f) B E R L IN  (PAP). — Agen­

cja  A D N  donosi z Bonn. że pię­
ciu  deputowanych do „p a rla ­
m en tu “  zachodnio -  n iem ieckie­
go udało się na zaproszenie rzą 
du am erykańskiego do Stanów 
Z jednoczonych w  celu zapozna­
n ia  się z organ izacją  p o lic ji a* 
m  rykań sk ie j, a w  szczególności 
z m etodam i ta jn e j p o lic ji w  dzi® 
dżin ie zwalczania postępowych
organ izac ji w  Stanach Z jedno­
czonych.

Reakcja francuska toruje drogę 
do władzy faszystom de Gaulle’a

Uchwalenie a nh robol niczyj ordynacji wyborczej
(f) P A R Y Ż  (PAP). We fra n ­

cuskim  Zgrom adzeniu Narodo­
w ym  odbyło się w  poniedziałek 
głosowanie nad Votum zaufania 
dla rządu Q ueuille 'a.

Przed glosowaniem  Jacques 
Duclos ośw iadczył, że rządow y 
p ro je k t re fo rm y w yborcze j to ­
ru je  drogę do w ładzy faszystów 
skiem u „Z jednoczeniu Narodu 
Francuskiego“  (RPF), na czele 
którego stoi de Gaulle.

Reakcyjna większość Zgrom a­
dzenia 332 gS«sami przeciwko 
248 uch w a liła  d e fin ity w n ie  no-

wą faszystowską ordynację w y­
borczą, k tó re j celem jest poz­
baw ienie k lasy robotniczej re­
prezen tac ji w  parlamencie.

N atychm iast po glosowaniu W 
Zgrom adzeniu Narodowym , — 
odbyło się posiedzenie rządu, 
na k tó ry m  uchwalono p ro je k t u 
stawy o rozw iązaniu Zgrom a­
dzenia Narodowego. P ro je k t ten 
przew iduje, że w yb o ry  powsze­
chne odbędą się 17 czerwca br. 
! że nowe Zgrom adzenie Naro­
dowe zbierze się 5 lipca.

Obelga i prowokacja wobec narodu, 
chińskiego

Pekiński „Dziennik Ludu” o planowanym przez USA 
separatystycznym Iraktacie pokojowym z Japonią

(f) PEKIN (PAP). Pekiński „Dziennik Ludu“, omawiaj^ 
projekt separatystycznego traktatu pokojowego z Japonią 
opracowany przez amerykańskie koła rządzące stwierdza^ z 
projekt ten jest obelgą i prowokacją wobec narodu chn»' 
skiego.

ka żąda, aby oba te zagadnie­
nia  — d e m ilita ryza c ji N iem iec 
oraz re d u k c ji zbro jeń i s ił 
zbro jnych czterech m ocarstw  
— znalazły się w porządku 
dziennym  na m ie jscu odpow ia­
da jącym  ich znaczeniu, aby zo­
stały s form ułow ane w  sposób 
na jzupe łn ie j jasny i ścisły. De­
legacja radziecka nie może się 
zgodzić, aby oba te zagadnienia 
zostały odsunięte na dalszy 
plan, aby utonęły w  różnego ro 
dzaju dwuznacznych frazesach.

F ak ty  dowodzą — pow iedzia ł 
G rom yko — że podczas gdy de­
legacja radziecka rzeczywiście 
zgłaszała nowe propozycje, dążąc 
do znalezienia m ożliw e j wza­
jem nie do przy jęc ia  podstawy 
porozum ienia w  spraw ie po­
rządku dziennego, przedstaw i­
ciele trzech m ocarstw  og ran i­
czali się jedyn ie  do poprawek 
redakcyjnych, nie zfn ienia jąc 
treści swych propozycji.

G rom yko po dkreś lił da le j, że 
tw ie rdzenie Daviesa jakoby  
przyjęcie .p ropozyc ji radzieck ie j 
w  spraw ie re d u kc ji zbro jeń i s ił

zb ro jnych  czterech m ocarstw  
przesądzało decyzje Rady M in i­
s trów  jest niesłuszne i  stanow i 
próbę znalezienia pretekstu dla 
przeciw staw ienia się słusznym 
żądaniom  delegacji radzieckie j 
w  spraw ie porządku dziennego.

Parodi pyta — pow iedzia ł w 
zakończeniu G rom yko — czy 
delegacja radziecka nie może 
oświadczyć, iż p rzy jm u je  je d ­
ną z trzech propozycji zgłoszo­
nych osta tn io  przez przedstaw i­
c ie li trzech mocarstw. Odpo­
w iedź na to pytan ie  jest p ro ­
sta: delegacja radziecka nie mo­
że tego oświadczyć. Nasze stano 
w isko  w  te j spraw ie — s tw ie r­
d z ił G rom yko  — zostało już 
dość jasno przedstaw ione w  
czasie oceny tych p ropozycji 
oraz gdy zgłosiliśm y 4 m aja na­
szą popraw kę do w a rian tu  „ A “  
p ropozyc ji trzech mocarstw. 
O św iadczyliśm y wówczas, że 
porozum ienie w  spraw ie po­
rządku dziennego zależy obec­
nie od stanow iska rządów USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji w 
spraw ie  re d u kc ji zbrojeń i s il 
zbro jnych  czterech mocarstw.

Następne posiedzenie zastęp­
ców m in is tró w  spraw zagra­
nicznych czterech . m ocarstw  
wyznaczone zostało na 8 maja

Nowa zbrodnia amerykańskiego faszyzmu
Stracenie Murzyna McGee

(a) NO W Y JO R K  (PAP) —
8 bm. w  m iejscowości Laure l w 
stanie M issisip i stracony został 
na krześle e lek trycznym  M u ­
rzyn McGee, oskarżony o rze­
kom e zgwałcenie b ia łe j kob ie ty.

Szofer McGee ojciec 4 dzieci 
stanął przed przeszło 5 la ty  
przed sądem am erykańskim . Zo­
sta ł on przez po lic ję  tak ciężko 
pob ity , że na rozprawę w n ie ­
siono go na noszach, a podczas 
przesłuchania b y ł na w p ó łp rzy - 
tom ny. O drzucił on oskarżenie 
prokura to ra , które  się op ierało 
na poszlakach, zaw artych w  ze­
znaniach na w półob łąkanej ko ­
biety.

Kob ie ta ta podała, że została 
napadnięta przez „M u rzyn a  o 
kędzierzawych włosach i w  b ia ­
łe j koszu li“ . Zeznania stanow iły  
podstawę w yroku  śm ierci, k tó ry  
został wydany przez sąd ame­
rykań sk i po dw um in u tow e j na­
radzie

Oburzenie św ia tow e j op in ii 
publicznej, masowe protesty, ty ­
siące depesz do prezydenta T ru - 
mana spowodowały k ilka k ro tn e  
odraczanie egzekucji Obecnie, 
w okresie wzmożonej faszyzacji

USA, koła rządzące USA zde­
cydow ały się na zbrodniczy akt.

Członkowie rodziny rzekomej 
„o f ia ry “  straconego o trzym a li 
możność asystowania przy egze­
ku c ji, by obserwować m ęki 
przedśm iertne McGee. S korzy­
sta li oni z tego prawa i siedzie­
li w odległości 10 stóp od ska­
zańca.

Po 5 latach więzienia stra­
cony został na krześle elektrycz 
nym Murzyn McGee. Przez te 
5 lat wszyscy uczciwi ludzie w 
Stanach Zjednoczonych i na 
świecie walczyli o życie n iewin­
nego człowieka tysiącami de­
monstracji, listów i depes- adre 
sowanych na Biały Dom.

N ikt w całych Stanach nic 
wierzy w w in - McGee. N ikt nic 
wierzył w winę straconych nie­
dawno pod podobnym pretek­
stem 7 Murzynów z M artinsvi­
lle.

A jednak zaledwie dwie m i­
nuty trw ała narada sędziów, 
którzy zasądzili McGee na 
śmierć.

Rząd USA, który wkroczył na

O statn ią decyzję w  spraw ie 
w ykonan ia  m ordu na osobie 
McGee w yda ł sędzia sądu n a j­
wyższego USA Fred Vinson, k tó ­
ry  _  udaniem kó ł po litycznych 
W aszyngtonu — typow any jest 
przez prezydenta T rum ana na 
ew entualnego następcę Acheso- 
na.

drogę agresji i zbrodni, ma bo­
wiem wiele powodów, by róż­
nymi inscenizowanymi procesa­
mi i rozpalaniem nienawiści ra ­
sowej, odwracać uwagę społe­
czeństwa amerykańskiego od 
najbardziej żywotnych i palą­
cych problemów.

Przyjmując z najwyższym o- 
burzeniem wyrok wykonany na 
McGee opinia publiczna świata 
i opinia publiczna Ameryki wie­
że nic, był on ofiarą żadnej po­
myłki sądowej.

Wyrok był z góry ukartowa- 
ry . Na śmierć skazała M urzy­
na McGer amerykańska reak­
cja faszystowska skazał go lu ­
dobójczy reżim Trumana. (u)

Jest to p ro je k t, k tó ry  w przę- 
ga Japonię do am erykańskie j 
m ach iny w o jenne j i służ;/ je d y ­
nie  in teresom  M organów , Rocke 
fe lle ró w  oraz innych am erykań­
skich m ilia rd e ró w  i podże­
gaczy wo jennych, pisze „D z ien­
n ik  L u d u “  — jest to  spisek ame 
rykańsk ich  im p e ria lis tó w  zmie - 
rza jący do re m iiita ry z a c ji Ja - 
ponii i do użycia je j jako ba­
zy dla agresywnej w o jny.

C h iny — pisze da le j pekiński 
„D z ienn ik  L u d u “  — pierwsze 
chw yc iły  za broń, by walczyć 
przeciw ko faszystom japońskim : 
N ik t  w ięc n ie  może zaprzeczyć,

że m ają  one prawo głosu, 3eśI 
chodzi o tra k ta t pokojow y 
Japonią. „

„A m eryka ńsk i p ro je k t sępa  ̂
ratystycznego tra k ta tu  pokojó" 
wego z Japonią — pisze w 
kończeniu pekińsk i „Dzienni 
L u d u “  — jest wyzw aniem  
conym narodow i chińskiemu, 
narodom  Zw iązku Radzieckie!? ’ 
na rodow i japońskiem u i wsz^® 
k im  m iłu ją cym  pokój narodom- 
Naród ch ińsk i jest zdecydowa 
ny walczyć przeciw ko zakusom 
im p e ria lis tó w  am erykańskich z 
wszystkich s ił w raz z innym* 
narodam i A z ji" .  y

ZSRR w Międzynarodowym Komitecie 
Olimpijskim

(f) W IE D E Ń  (PAP). Na ple­
num  M iędzynarodowego K o m i­
te tu  Ig rzysk  O lim p ijsk ich  omó­
w iono sprawę p rzy jęc ia  radziec 
kiego K om ite tu  Ig rzysk O lim ­
p ijsk ich  w  skład K om ite tu  M ię ­

dzynarodowego. Uchwalono j e 
nom yśln ie, że kom ite t radzieC 
k i zostaje p rzy ję ty  do M iędz7 
narodowego K om ite tu  Ig rzys 
O lim p ijsk ich .

R E P R E S JE  W Ł A D Z  IR A Ń S K IC H
W 0 3 E C  s t r a j k u j ą c y c h

R O B O T N IK Ó W
M O S K W A . J a k  d onos i agenc ja  

T A S S , prasa  ira ń s k a  zam ieszcza 
w ia d o m o ś c i o te r ro rz e  p o lic y jn y m  
w obec u c z e s tn ik ó w  n ie d aw nego  s tra j 
k u  • w  Ira ń s k im  p rz e m y ś le  n a fto  - 
w y m  w  K h u z is ta n ie . G u b e rn a to r  
w o js k o w y  A b a d a n u  gen. K e m a l o - 
ś w ia d c z y ł, iż d w a  tys ią ce  ro b o tn i­
k ó w , k tó r z y  b ra l i  u d z ia ł w  s t r a j ­
k u , zo s ta n ie  w y s ie d lo n y c h  Z A b a - 
I r n u  i ósadzonych  w  w ię z ie n iu .

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I 
W S A L V A D O R Z E  

N O W Y  JO R K . R e p u b lik a  ś ro d k o ­
w o  -  a m e ry k a ń s k a  S an S a lva d o r

W kilku  zdaniach
zosta ła  d o tk n ię ta  n ie z w y k le  siw3^  
trz ę s ie n ie m  z ie m i. S tra ty -w  lu d z ‘a^  
o raz  s z ko d y  m a te r ia ln e  są 0 
b rz y m ie .

O gó lna  lic z b a  z a b ity c h  
d w ó c h  ty s ię c y .

O ZAWARCIE PAKTU POKO,tJ

L O N D Y N . W e w to re k  w  Hastiń*J 
do roczna  k o n ie re n *  

ro b o tn ik
________m i

w  sW ych szeregach 
;ądek dzi 
r, w ś ród
- a. a. — —J n is 1 (,

pie'

rozpoczę ła  się
z w ią z k u  zaw odow ego  i u w »**- ^
p rz e m y s łu  e le k tro te c h n ic z n e g o , s ^  
p ia ją ce g o  w  sWych szeregach ^ 
tys . c z ło n k ó w . P o rząd e k  dz ieI\  .* 
o b e jm u je  17 p u n k tó w , w ś ró d  ^  
ry c h  w id n ie je  ró w n ie ż  żądanie 
w a rc ia  P a k tu  P o k o ju  m ied zy  
c iom a  w ie lk im i  m o ca rs tw a m i*

O POKOJ TRZEBA WALCZYC
dy P o k o ju : „ N i t  chcę, aby  
n a ro d y  p rz e ż y ły  to , co dz iś  P .. .

- zp*

K O R E A
W  b o h a te rs k o  w a lczą ce j p rz e c iw  

a m e ry k a ń s k ie m u  im p e r ia liz m o w i 
K o re i t rw a  z b ió rk a  p o d p isó w  pod 
a pe le m  o z a w a rc ie  P a k tu  P o k o ju . 
K o b ie ty  z n ie m o w lę ta m i na p le  - 
cach, t rz y m a ją c  w  rę k u  n a ry s o w a ­
ne na p a p ie rze  g o łę b ie  p o k o ju , s ta r ­
c y , d z ie c i, k tó re  u tra c iły  ro d z icó w  
w  b e s tia ls k ic h  b o m b a rd o w a n ia c h  lu ­
dności c y w iln e j — chodzą od wsi 
do  w s i. od le p ia n k i do le p ia n k i,  od 
sza łasu do  sza łasu, u s ta w io n eg o  
m ięd zy  ru in a m i,  z b ie ra ją c  pod p isy  
w śród  lu d z i, k tó ry c h  a m e ry k a ń s c y  
b a n d y c i p o z b a w ili dachu  nad g to  • 
w ą.

Son C zan-s in  s tra c iła  męża, a Jej 
m ie szka n ie  1 d o b y te k  zo s ta ły  zn isz­
czone w  czasie b a rb a rz y ń s k ie g o  na­
lo tu  a m e ry k a ń s k ic h  p ira tó w  po - 
w ie trz n y c h . Son C zan -s in  p ow iedz ia  
la , p o d p is u ją c  ape l Ś w ia to w e j Ra-

in«*
orí*'

żyw a  n a ró d  k o re a ń s k i. NiehcZP ^ 
cze ńs tw o  to  zos tan ie  usunie**»
w szyscy lu d z ie  d o b re j w o li 
noczą się i p rz e c iw s ta w ią  P° 
gaczom  w o je n n y m “ .

U S A
W  B a lt im o re  w  s ta n ic  M »ry  

w c iągu  p a ru  god z in  5 k o b i* ’ ^ , ,  
b ra ło  w  sam ym  c e n tru m  n* c■ 
ponad  3 tys ią ce  p o d p isó w  P0“  (,e. 
ty c ia  do p re z y d e n ta  Trumana- 
ty c ja  s tw ie rd z a : „ D o m a g a m a ^ j,  
p o w ro tu  naszych syn ó w  1 
Dość p rz e la n e j k r w i “ . ^ e '

N astępnego  d n ia  w  czasie 
cu , w k tó ry m  w z ię to  udzia 
nad 8i>o osób u c h w a lo n o  re7°^0jiiy  
d rm a g a ją c a  się zakończen ia  
w  K o re i i rozpoczęcia  
p o k o jo w y c h .

di«'

Vi»"“
i«'
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Św ięto  w y z w o le n ia  
Czechosłowacji

czechosłowacki obchodzi dziś św ięto 
p'Vrgo wyzw olenia. 6 la t tem u 9 m aja 1945 

radzieckie w kro czy ły  do P rag i wieńcząc 
e 0 w yzw olen ia  Czechosłowacji spod oku - 

\ v '  h it le r°w sk ie j.
yzwolenie k ra ju  przez A rm ię  Radziecką, 

^ n iię  niosącą wolność uciem iężonym  ludom  
l0 Py o tw o rzy ło  przed ludem  Czechosłowacji 
Ve’ wspania łe pe rspektyw y dem okra tyczne- 
r °zw oju, o tw a rło  drogę do obalenia k a p ita -

^zmu)
^Vyz

drogę do w a lk i o p ra w d z iw ą  wolność. 
2W0lenie k ra ju  przez A rm ię  Radziecką 

j. ,lc rnn iło  p lan y  im p e ria lis tó w  an g lo -am ery- 
^ ^ skich opanowania Czechosłowacji i  ca łko - 
flr eg0 je j podporządkow ania in teresom  m o- 
sto-0^ am erykańskich . Po raz p ierw szy w  h i-  
jUrJ 11 R e pu b lik i losy k ra ju  u ją ł

Wó(j

w  swe ręce
Pracujący. Na czele rządu stanął p rz y - 

,^tv 3Ca klasy robotn icze j i  je j P a r t ii K o m u n i- 
CZne.i, obecny P rezydent R e p u b lik i —  tow . 

1 ehient G ottw a ld .
' A/t*
¿ły m iony okres sześcioletni je s t okresem e ią-
Waj zw yc ięstw  b ra tn ie j Czechosłowacji w 

Z oporn ie b ro n iącym i się resztkam i k las 
l i - / atiatecych, w  walce z agenturą im p e ria -
PychZną ckw y ta ją cą  się na jb a rdz ie j p e r fid -  

sabotażu i  d yw e rs ji.
j ° Wa Czechosłowacja w yp e łn iła  ze znacz- 

a w yżką p ierw szy pow o jenny d w u le tn i 
■2 g05Podarczy (1947 — 1948). 
w ‘Utym ro ku  1948sło ~'J “ ‘ — u la w  masy pracujące Czecho- 

gQ,'Vacj l  zdus iły  w  zarodku sk rup u la tn ie  p rzy ­
z y w a n y  przez w y w ia d  am erykańsk i rę a k - 

r  izamach stanu. Zapoczątkowane w  m a ju  
^  u 1945 dzieło re fo rm  i  przeobrażeń dem o-
, ^tycznych ugrun tow ane zostało zwycięstwem ,
*uôre u m o ż liw iło  przystąp ien ie  do budow y pod- 

w socja lizm u, do rea liza c ji p ięcio le tn iegoMan
pPu gospodarczego, 

go ° i dw ° cb p ierwszych la tach rea liza c ji te - 
o 5^ anu Poziom o ro d u k c ji p rzem ysłow ej b y ł 
chosi Pr° c‘ w yższy n iż  w  kap ita lis tyczne j Cze­
tą ^  ° ’vaci i .  Podstawowe dla  budow y socja liz- 

Eołęzie p ro d u k c ji: przem ysł budowy m a- 
iff ’ energetyczny — w zros ły  dw ukro tn ie . 

do\vl ab rykach, kopaln iach, hu tach i  bu ­
dy,^ V1 'w ie lkiego p lanu ro z w ija  się z każ- 
Netty nietn eoraz szerzej fa la  w spółzawod- 
d o ^ . ^  ^c ja lia tyęznego , rośnie a rm ia  przo - 
botpi ° 'V pracy. k w itn ie  wynalazczość ro -  

,a’ mnożą się zastępy rac jona liza to rów .

s?yn i

O fia rn a  praca i  in ic ja ty w a  k lasy robotn icze j 
u m o ż liw iła  znaczne podwyższenie p ie rw o t­
nych zadań planu, u m o ż liw iła  szybszy marsz 
do socja lizm u. I  podwyższone te zadania — 
ja k  świadczą dane za, I  k w a rta ł br. — masy 
pracujące Czechosłowacji w yko n u ją  i  prze­
kraczają.

Sukcesy te osiąga b ra tn ia  Czechosłowacja 
w  ostre j walce z agenturą im peria lis tyczną, 
k tó ra  us iłow a ła  zapuszczać m acki i  w  czoło­
w ym  oddziale walczącego o pokój i  socja lizm  
narodu —  w  K om un is tyczne j P a r t ii Czecho­
słow acji.

Na łu to w y m  P lenum  KPCz zdemaskowana 
została dz ięk i czujności k lasy robotn icze j ban­
da p ro w o ka to rów  i  szpiegów, k tó ra  w  ce­
lach dyw ersy jn ych  U w iła  sobie gn iazdko w  
p a r t i i i  aparacie państw ow ym .

Ludow a Czechosłowacja osiągnęła znaczne 
sukcesy w  sw ym  bu dow n ic tw ie  poko jow ym  
przede w szys tk im  dz ięk i stałe j i  bezin te re­
sownej pomocy Z w ią zku  Radzieckiego, k tó ra  
pozw o liła  pokonać liczne trudności p iętrzące 
się na drodze do rea lizac ji p lanów  i zaspoko­
je n ia  m a te ria lnych  potrzeb ludności w  t ru d ­
nym  okresie powojennym .

B ra tn ia  Czechosłowacja obchodzi dziś swo­
je  św ięto w yzw o len ia  stojąc w  p ierwszych 
szeregach potężnej a rm ii b o jo w n ikó w  o po­
k ó j i  socjalizm , na czele k tó re j k roczy w ie l­
k i Zw iązek Radziecki. Ludow a Czechosło­
w ac ja  obchodzi dzień w yzw o len ia  pod zna­
k iem  m ob iliza c ji do w a lk i p rzeciw ko im pe­
ria lis ty c z n y m  podżegaczom w o jen nym  i  ich  
agenturom , pod znakiem  zacieśnienia p rzy ­
ja źn i i  sojuszu z ZSRR i  k ra ja m i demokracją 
ludow e j pod znakiem  wzmożenia w a lk i o po­
kó j.

N aród po lsk i w ita  z radością sukcesy b ra t­
niego narodu, kroczącego zdecydowanie na­
przód pod wodzą K om unis tyczne j P a r t ii Cze­
chosłow acji { j ej  przewodniczącego tow . K le - 
m enta G ottw a lda. Sukcesy narodu czecho­
słowackiego są rów nież naszym i sukcesami,
sukcesami całego obozu pokoju.

N aród po lsk i pozdraw ia , serdecznie b ra tn ią  
Czechosłowację j  w  dn iu  je j św ięta narodo­
wego życzy je j dalszych zw yc ięstw  w  dziele 
budow n ic tw a  socja lizm u, w  dziele um acnia­
n ia  pokoju.

C a ła  P o ls k a  s z y k u je  s ię  do 
N a ro d o w e g o  P le b is c y tu  P o­
k o ju .  N a ró d  nasz, k tó r y  t y le -  
k ro ć  d a w a ł w y ra z  p o k o jo ­
w y m  dążen iom , k tó r y  d la  
s p ra w y  p o k o ju  p ra c u je  k a ż ­
dego d n ia  i  w  ka żd e j g o d z i­
n ie  i  ty m  razem  p rz y łą c z y  
s w ó j g łos  do g łosu  lu d z k o ś c i 
i  zażąda w ra z  Se w s z y s tk im i 
m iłu ją c y m i p o k ó j lu d ź m i za­
w a rc ia  P a k tu  P o k o ju  m ię d z y  
p ię c iu  m o c a rs tw a m i.

Głos ważny i potrzebny
Nasz g łos, g łos  n a ro d u  p o l­

sk iego  je s t w  te j s p ra w ie  b a r ­
dzo p o trz e b n y  i  b a rd z o  w a ż ­
n y . B ęd z ie  on d la  b o jo w n i­
k ó w  o p o k ó j w  k ra ja c h  pod 
ja rz m e m  im p e r ia l is tó w  po ­
tę ż n y m  a rg u m e n te m  de m a­
s k u ją c y m  k n o w a n ia  i  k ła m ­
s tw a  a m e ry k a ń s k ic h  podże­
gaczy w o je n n y c h  i  ic h  w s p ó l­
n ik ó w . B ęd z ie  on d la  w ro g ó w  
p o k o ju  os trzeże n iem , że 
w ś ró d  o b ro ń c ó w  w o ln o ś c i i  
życ ia  n a ro d ó w  z n a jd u je  się 
ta kże  z je dn o czo n y  n a ró d  p o l­
s k i, pe łe n  n ie n a w iś c i w o be c  
im p e r ia lis ty c z n y c h  z b ro d n ia ­
rz y , k tó rz y  chcą p o g rą ż y ć  
lu dzko ść  w  o d m ę t n o w e j k r w a  
w e j w o jn y .

Ś w iadom ość w ie lk ie j w a ­
g i p o lity c z n e j P le b is c y tu  o - 
ż y w ia  d z ie s ią tk i ty s ię c y  a k ­
ty w n y c h  u c z e s tn ik ó w  ru c h u  
p o k o ju , lu d z i ro z m a ity c h  ś ro ­
d o w is k , p rze ko n a ń  i  w ie rz e ń , 
k tó r z y  n ie  szczędząc s ił i  cza­
su p ra c u ją  d la  zdo byc ia  je d ­
n o m yś ln e g o  p o p a rc ia  p rzez  
n a ró d  p o ls k i ap e lu  Ś w ia to ­
w e j R a d y  P o k o ju . _.W ty s ią ­
cach g ro m ad , w e  w s z y s tk ic h  
za k ła d a ch  p ra cy , w  szko ła ch  
i  os ied lach  —  p o w s ta ją  k o ­
m ite ty  o b ro ń có w  p o k o ju , 
k tó re  p rze p ro w a d za ć  będą  
P le b is c y t na s w o im  te re n ie . 
D o  zaszczy tne j p ra c y  w  ty c h  
k o m ite ta c h  zg łasza ją  s w ó j 
u d z ia ł tys iące , tys iące  bez­
p a r ty jn y c h ,  k o b ie ty , m ło ­

dzież, c z ło n k o w ie  w s z e lk ic h  
o rg a n iz a c ji spo łecznych , w ie ­
lu  ks ięży.

P a r t ia  nasza b ie rz e  ja k  n a j­
b a rd z ie j c z y n n y  u d z ia ł w  p rz y  
g o to w a n ia c h  do P le b is c y tu , 
g d yż  uw aża  w a lk ę  o p o k ó j za 
sw o je  nacze lne  zadan ie , za 
ś w ię ty  o b o w ią ze k  w o b e c  n a ­
ro d u . U czestn icząc w  p ra ­
cach k o m ite tó w  o b ro ń c ó w  
p o k o ju  a k ty w iś c i naszej 
p a r t i i  p a m ię ta ją , że P le b i­
sc y t P o k o ju  je s t s p r a w ą  
o g ó l n o n a r o d o w ą ,  że 
os iągn ięc ie  je g o  pe łnego  
z w y c ię s tw a  w in n o  b y ć  w y n i­
k ie m  w s p ó ł d z i a ł a ­
n i a  z n a j s z e r s z y m i  
m a s a m i  b e z p a r t y j ­
n y c h ,  ze w s z y s tk im i o rg a ­
n iz a c ja m i s p o łe c z n y m i, ze 
w s z y s tk im i p a t r i o t a m i ,  
k tó rz y  p ra gn ą  b ro n ić  s p ra w y  
p o k o ju  n ieza le żn ie  od s w ych  
z a p a try w a ń , w ie rz e ń  i  p o g lą ­
d ó w  id e o w ych .

O właściwą atmosferę
K o m ite ty  i  o rg a n iz a c je  

p a r ty jn e ,  k tó re  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  ro z w ija ją  co raz  ż y w ­
szą a k ty w n o ś ć  w o k ó ł s p ra ­
w y  P le b is c y tu  w in n y  z ja k  
n a jw ię k s z ą  tro s k ą  i . u w ag ą  
odnos ić  się do b e z p a r ty jn y c h  
u c z e s tn ik ó w  ru c h u  p o k o ju , 
p rz y s łu c h iw a ć  s ię  ic h  p o s tu ­
la to m  i  k ry ty c z n y m  g łosom , 
p o d c h w y ty w a ć  ic h  in ic ja t y ­
w ę i  otaczać a tm o s fe rą  za­
u fa n ia . K rę p o w a n ie  in ic ja ­
t y w y  k o m ite tó w  o b ro ń c ó w  
p o k o ju , zas tępow an ie  ich , 
o d su w a n ie  od cz y n n e j p ra c y  
b e z p a r ty jn y c h  i  n ie u fn o ś ć  w o  
bec n ic h , sk ło n n o ś c i do  k o ­
m e n d e ro w a n ia , o k a z y w a n e  
p rzez  n ie k tó re  o rg a n iz a c je  
p a r ty jn e  —  m uszą b y ć  z w a l­
czane, ja k o  sz k o d liw e , sek - 
c ia rs k ie  n a ro w y , k tó re  m ogą 
ty lk o  zm n ie jszyć  zasięg p o -

Artur Starewicz
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  

M a s o w e j K C  P Z P R

czy  na  na jsze rsze  m a sy  n a - 
ro d u .

G dzie  le ż y  p u n k t  c iężkośc i 
p rz y g o to w a ń  do P le b is c y tu  
P o ko ju ?

P u n k t c iężkośc i ty c h  p r z y ­
g o to w a ń  le ż y  w  ja k  n a js z e r­
szej, o g a rn ia ją c e j w s z y s t­
k ic h  o b y w a te li k r a ju  —  aż 
do n a jb a rd z ie j-z a p a d ły c h  w s i 
—  a k c j i w y ja ś n ia ją c e j,  p o d ­
noszące j św iadom ość p o l i­
ty c z n ą  n a ro d u . K a ż d y  P o la k  
k ła d ą c  s w ó j podp is  na k a rc ie  
P le b is c y tu  p o w in ie n  to  czy ­
n ić  ś w i a d o m i e  w  z ro ­
z u m ie n iu  żądań, k tó re  p o d ­
p is u je . A  w ię c  do każdego 
p o w in n a  do trze ć  p r a w d a  
o s y tu a c ji m ię d z y n a ro d o w e j, 
p r a w d a  o k n o w a n ia c h  
im p e r ia l is tó w  p rz e c iw  P o l­
sce w  N iem czech  zach od n ich , 
gdz ie  z b ro ją  o n i h o rd y  am e­
ry k a ń s k o  -  h it le ro w s k ic h  n a ­
je źd źcó w , p r a w d a  o ro s ­
ną ce j po tędze obozu s o c ja liz ­
m u  i  . p o k o ju , k tó ra  zd o ln a  
je s t o k ie łzn a ć  podżegaczy 
w o je n n y c h , p r a w d a  o 
w s z e c h ś w ia to w e j w a lc e  o p o ­
k ó j,  o ob o w ią zka ch  P o la k a  
w obec s w o je j o jc z y z n y . W  te j 
s z e ro k ie j p ra c y  w y c h o w a w ­
czej w in n iś m y  zw a lczać  fa ­
ta liz m  w o je n n y  od z ie d z iczo ­
n y  po d a w n y m  ok re s ie , g d y  
n a ró d  n ie  m ia ł w p ły w u  na  lo ­
sy k ra ju ,  a rz ą d y  re a k c ji w p a  
ja ły  m asom  k ła m s tw a  o n ie ­
u c h ro n n o śc i w o je n . W in n iś ­
m y  p o k o n y w a ć  p o zos ta łośc i 
bezp łodnego p a c y fiz m u , k tó ­
r y  n ie  w id z i w ro g ó w  p o k o ju  

k a p itu lu je  w obec ic h  z b ro d ­
n ic z y c h  k n o w a ń  i  b u d z ić  w  
m asach w o lę  co d z ie n n e j w a l­
k i  o p o k ó j na  f ro n c ie  p ra c y  
d la  re a liz a c ji p la n u  6 - le tn ie -

D la te g o  ■ też  ro z w ija ją c  ja k  
n a jsze rze j p ra cę  a g ita c y jn ą  i  
p ro p a g a n d o w ą  w o k ó ł hase ł 
P le b is c y tu  —  p a r t ia  nasza 
p o w in n a  s tan ow czo  zw a lczać  
w s z e lk ie  p ró b y  za s tę p o w a ­
n ia  m e to d y  p rz e k o n y w a n ia  
i  u ś w ia d a m ia n ia  p rzez  ja ­
k ie k o lw ie k  bądź fo rm y  n a ­
c isku , w y k o rz y s ta n ia  a d m i­
n is tra c ji,  czy też  n a d u ż y c ia  
w ła d z y  lu b  za leżnośc i s łu ż ­
b o w e j.

A k c ja  w y ja ś n ia ją c a  treść

Im  g ru n to w n ie js z e  będzTa 
p rz y g o to w a n ie  p o lity c z n e  P le ­
b is c y tu  p rze z  a g ita to ró w  po­
k o ju , p rzez  sze roką  sieć do ło ­
w y c h  k o m ite tó w  o b ro ń c ó w  
p o k o ju  — ty m  b a rd z ie j m aso­
w e, św ia d o m e  i  m a n ife ­
s ta c y jn e  będz ie  p o p a rc ie  
p rzez  ca łą  lu d n o ść  P o ls k i żą­
d a n ia  P a k tu  P o k o ju .

Z w y c ię s tw o  P le b is c y tu  P o­
k o ju  —  ja k o  po tężne j d e m o n ­
s t r a c j i  p o k o jo w e j-  w o l i  n a ­
ro d u  p o ls k ie g o , ja k o  w ie lk ie j

k a r t y  N a ijo do w eg o  P le b is c y tu  j  ak c j i  u z b ra ja ją c e j m o ra ln ie  
P o k o ju  n a b ra ła  sze ro k ie go  ¡m asy p ra c u ją c e  p rz e c iw k o  im -  
ro z p ia c h u  w  o k re s ie  k a m p a n ii *
1 -m a jo w e j.  B ę d z ie  ona ze 
z d w o jo n ą  s iłą  p ro w a d z o n a  w  
D n ia c h  p ra s y , k s ią ż k i i  o - 
ś w ia ty  o ra z  na  zgrom adze­
n ia c h  Ś w ię ta  L u d o w e g o  na 
w s i Jed na kże  d e c y d u ją c y m  
ś ro d k ie m  p rz y g o to w a ń  P le b i­
s c y tu  je s t p ra ca  a g ita to ró w  po 
k o ju ,  k tó rz y  k a ż d e m u  oby 
w a te ło w i w  m ie js c u  je g o  p ra ­
cy  lu b  za m ieszka n ia  w in n i 
p rze d  d n ie m  P le b is c y tu  d o rę ­
czyć k a r tę  p le b is c y to w ą , w y ­
ja ś n ić  m u  je j treść  i  znacze­
n ie , o d po w ie dz ieć  na  z a p y ta ­
n ia  i  w ą tp liw o ś c i,  o b ja ś n ić  
k ie d y  i  w  ja k i  sposób może 
w y ra z ić  on sw o je  zdan ie .

p e r ia lis ty c z n e j a g re s ji,  ja k o  
w e z w a n ia  do w a łk i  o spo tę­
g o w a n ie  s i ł  P o ls k i L u d o w e j 
—  s ta n o w ić  będz ie  nasz w k ła d  
do d z ie ła  u m o c n ie n ia  ś w ia to ­
w ego f ro n tu  p o k o ju , s o c ja liz ­
m u  i  d e m o k ra c ji.

/V n m o r  s i n  ps i p

Postęp
po nuieryiianskn

l i ty c z n y  P le b is c y tu  i  o g ra n i-  go  i  w zm ożen ia  s i ł  nasze j o j-  
czyć je g o  w p ły w  w y c h o w a w -  czyzny.

Młodzież wiejska zakupuje książki w sklepie „Samopomocy Chłopskiej*
w  Ż m i g r o d z i e

Przygotowanie polityczne 
plebiscytu

A g ita to rz y  p o k o ju  —  szere­
g o w i c z ło n k o w ie  k o m ite tó w  
o b ro ń c ó w  p o k o ju  —  o to  ż o ł­
n ie rze , w  k tó ry c h  ręka ch  spo­
c zyw a  rz e c z y w is te  zw yc ię s tw o  
P le b is c y tu . O d ic h  i d e o w e j  
b r o n i ,  od ic h  p o lity c z n e j w ie  
dzy , od ic h  śm ia łośc i w  de ­
m a s k o w a n iu  k ła rń s tw  i  osz­
cze rs tw  re a k c ji,  od ich  o f ia r ­
n e j p ra c y  spo łeczne j za leży , 
ja k  w ie lk ą  ro lę  odegra  P le b i­
sc y t ja k o  d ź w ig n ia  ś w ia d o m o ­
ści p o lity c z n e j n a ro d u . S tą d  
og rom n ego  znaczen ia n a b ie ra  
szyb ka  rozb ud ow a  k o m ite tó w  
o b ro ń c ó w  p o k o ju , ta k  c.by o - 
g a in ę ły  one ca łą  lu d n o ść , 
w s z y s tk ie  z a k ła d y  p ra c y , b lo ­
k i  m ie szka ln e , g ro m a d y  i  o - 
s ie d la . Lecz to  n ie  w y s ta rc z y . 
T a  w ie lu s e tty s ię c z n a  a rm ia  a- 
g ita to ró w  p o k o ju , n iosąca w  
m asy n a ro d u  p ra w d ę  o w a lce  
p rz e c iw  podżegaczom  w o je n ­
n y m , m u s i b y ć  p o lity c z n ie  
p rz y g o to w a n a  i  u z b ro jo n a  id e ­
o lo g ic z n ie  d la  s p e łn ie n ia  sw e j 
zaszczytne j ro l i.  S e m in a r ia  d la  
a g ita to ró w  p o k o ju  i  re fe ra ty  
o s y tu a c ji m ię d z y n a ro d o w e j 
w in n y  b y ć  zo rg a n iz o w a n e  w  
k a ż d e j g m in ie , w  ka żd e j d z ie l­
n ic y  lu b  m ia s te czku , w  k a ż -
d y m  w ię k s z y m  z a k ła d z ie  p ra -  j sk ie j.

„P iasek, k re w  i generał Rom 
m el“  — pod ta k im  „ob ie cu ją ­
cym “  ty tu łe m  zamieszcza ame­
rykańsk ie  pismo „N e w  Y o rk  
r im es Book R ev iew “  na p ie rw ­
szej s tron ie  recenzję now e j 
książki o s ta rym  bandycie.

„T a  książka — to  w span ia ła  
b iografia... fascynująca h is to ria , 
k tó ra  podnieca ba rdz ie j niż w ie 
le powieści. Do nabycia we 
wszystkich ks ięgarn iach“ .

Recenzje ozdabia pokaźnych 
rozm ia rów  fo tog ra fia  E rw in a  
Rom m la w  m undurze h it le ro w ­
skiego generała.

„P rzeraża jąca  żywotność, zu­
chwałość i posłuszeństwo w o­
bec Rzeszy — oto c h a ra k te ry ­
styczne cechy jego osoby“ ... „W  
a k c ji za jm ow ania Czechosłowa­
c ji Iiom m e i b ra ł udzia ł ja ko  do­
wódca specjalnego ba ta lionu  o- 
c liran ia jącego H itle ra !“ .

Rzeczywiście, czyż mogą być 
w iększe „zas ług i" by zdobyć u - 
znanie am erykańskich  im pe­
r ia lis tó w  i  służącej im  prasy?

O tym , że w y ją tk o w e  „zdo l­
ności“  Rom m la p rzyp ła c iły  ży- 

! ciem m ilio n y  -m ieszkańców k ra ­
jó w  europejskich, n ie  w a rto  o - 

j czyw iście pam iętać.
¡ Ostatecznie proces no rym be r­
sk i to w y n ik  fatalnego „n iep o - 

| rozum ien ia“ , a h itle ro w scy  
zbrodniarze w  m undurach ge­
ne ra łów  to „n ieprzecię tne“  in -  

j  dyw idua lności.
„K s ią żkę  tę pow in ien  prze­

czytać każdy A m e ryka n in “  — 
j  pisze recenzent „N e w  Y o rk  T i­
mes Book R eview ", w ych w a la ­
jąc; „za le ty “  i w ie lk ie  zdolno­
ści (do zbrodn i —  przyp. nasz) 
Rommla.

N ie w ą tp liw ie  czyta ł ją  gen. 
R idgw ay, stosu jący w yp rób o ­
wane h itle ro w sk ie  m etody p rzy 
m ordow an iu  ludności koreań-

cy, u c z e ln i itd .  D la  te j s p ra w y  
p a r t ia  nasza k ie ru je  do pom o­
cy k o m ite to m  o b ro ń có w  po ­
k o ju  w s z y s tk ic h  n a jle p szych  
p ro p a g a n d y s tó w  i  a g ita to ró w , 
k tó rz y  w e s p ó ł z a k ty w e m  o r ­
g a n iz a c ji s p o łe czn ych , z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h , Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j,  L ig i  K o ­
b ie t —  w zbog acać  będą id e ­
o lo g iczn y  a rs e n a ł b o jo w n ik ó w  
o po kó j.

Zapewne to podobieństwo m ia  
ia na m y ś li prasa am e rykań ­
ska, nazyw a jąc go „a m e ryka ń ­
sk im  R om m lem “ .

'areszcie lite ra tu ra  am ery­
kańska znalazła „boha te ra “  bar 
dziej nowoczesnego i w  s ty lu  e- 
poki (a tom ow ej) n iż  rodzim e 
sław y gangsterskie, k tó re  ju ż  
trącą myszką.

I niech k to  powie, że im pe­
ria liśc i nie idą z postępem! Jak 
na jbardz ie j.

(ZETOS)

f  Pozycję w  osta tn im
w i e r z e  „N ow ych  D róg“  
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:ej treśc i i  znacze­

n ia  dopiero w tedy, gdy są po­
w iązane z m ob ilizac ją  mas do 
codziennego w y s iłk u  w  im ię  
rea liza c ji p lanu 6-letniego. O - 
m aw ia jąc postępy budow n ic tw a 
socjalistycznego w  Polsce, k tó ­
rych w yrazem  b y ł przeszło 30- 
prcc. wz'rost p ro d u kc ji naszego 
przem ysłu w  p ierw szym  roku  
p lanu — „N ow e D ro g i“  s tw ie r­
dzają, że procesow i karczowania 
korzeni kap ita lizm u  towarzyszy 
coraz ba rdz ie j zac iek ły  opór 
w roga klasowego, k tó ry  nasila 
swą dyw ers ję  i  tw o rzy  zakon­
spirowane gniazda w  na jczu l­
szych m iejscach naszego pań­
stwa i  gospodarki.

Dno zdrady reakcyjnych 
rozbitków

O ostatecznym  zw yrodn ien iu  
rozb itków  reakcy jnych  świadczą 
w ym ow nie  cytowane w  a rtyku le  
w ypow iedz i em ig racy jne j „ K u l­
tu ry “ , w  k tó re j czytam y: „N ic  
nam przecież z Z iem Odzyska­
nych, ja k  długo nad n im i  jest 
Bierut. N ik t  na śiuiecie nie ma 
więcęj niż m y  powodów, by 
walczyć nawet ram ię  w  ramię  
z N iem cam i“ . — Jest to p ro ­
gram  wspólnego pochodu z d ra j­
ców narodu polskiego z horda­
m i h itle ro w s k im i przeciw  naszej 
ojczyźnie. Jest to program  n ie­
naw is tny d la  każdego uczciwego 
Polaka.

A by  zakryć swe haniebne 
oblicze zdrady, w róg  chw yta  się 
starych, nie w yp len ionych do 
końca tra d y c ji W RN i p iłsud - 
czyzny, starych endeckich prze­
sądów i strzępów ideo log ii na­
c jona lis tyczne j różnej maści. A le  
równocześnie — piszą „Nowe 
D rog i“  — w róg  szuka m n ie j zu­
żytych masek ideologicznych i 
nowych środków  d y w e rs ji — 
tito izm u .

W a rty k u le  zna jdu jem y w y ­
m ow ny cy ta t z em igracy jne j 
„S y re n y “ , k tó ra  u ja w n ia  bez 
żadnych obslonek, że- tzw . „ t i -  
to izm “  jes t jedną z masek d y ­
w e rs ji im p e ria lis tó w , jes t dla 
n ich  „idea łem  po lityczne j roz­

g ry w k i“ . „S yrena “  podaje nawet' 
przepis ja k  organizować „na ro ­
dow y kom unizm  po lsk i — t i -  
to izm  po lsk i“  wskazując, że na­
leży „postaw ić  na człowieka,  
k tó ry  wykaże najw iększe po­
wiązania osobiste i  w p ły w y  
wśród dzisiejszych k ierownikóu:  
Polski, k tó ry  będzie w  stanie 
zorganizować dywers ję  na róż­
nych szczeblach dzisiejszej ad­
m in is t rac j i  i  wo jska “ .

Czy nie  jes t to przepis na go- 
m ułkowszczyznę i  na spychąl- 
szczyznę? — piszą „Nowe D ro­
g i“ . _ W róg w yciąga swe m acki 
w łaśn ie  w  stronę k lasy rob o tn i- 
czej, gdyż jes t ona kręgosłupem  
dem okracji, ludow e j i trzonem  
fro n tu  narodowego. Chce w y k o ­
rzystać nasze b łędy i  słabości. 
„Doświadczenie \iczy nas, że 
wroga w  praktyce nie zawsze 
umiano dostrzec, że lekceważo­
no jego działanie, że uspokajano 
się na iwną i  fa łszywą w ia rą  w  
automatyczną jednolitość, p o l i ­
tyczną rosnącej klasy robo tn i­
czej, że szereg organizacji p a r ­
tyjnych, zatraci ło czujność“ .

Istotny sens V I Plenum
Proces pogłębian ia, zwartości 

po lityczne j k lasy robotniczej na 
p la tfoM nie  m arksizm u - le n in i-  
zmu jes t sprawą dłuższego czasu 
i wym aga w yka rczow an ia  do 
końca korzeni rodzących apatię, 
w ahania i recyd yw y  socjalde- 
m okra tyzm u. S tw ierdza jąc, że 
w  po lsk im  ruchu robotn iczym  
is tn ie ją  jeszcze przeży tk i ideolo­
g ii socja ldem okratyczne j, k tó rą  
p ra w ico w i przyw ódcy PPS za­
tru w a li w  ciągu w ie lu  dziesię­
cio leci świadomość p ro le ta ria tu , 
że is tn ie ją  i dz ia ła ją  n iedob itk i 
W RN i rozm aite  zdem ora lizowa­
ne i dw u licow e  elem enty — 
„N ow e D ro g i“ wskazują, że je d ­
nym  z k luczow ych zadań p a r ti i 
jest w ychow anie najszerszych 
mas robotn iczych w  duchu so­
cja listycznego pa trio tyzm u, 
wzmożenie rew o lu cy jn e j czu jno­
ści, zwalczanie oportun is tycz- 
nych wypaczeń l in i i  p a r ti i.

O m aw ia jąc znaczenie VT P le ­
num  „N ow e D ro g i“  piszą: „C e n ­
tra lną  m yś lą V I  Plenum, jego 
najgłębszym, sensem jest uzb ro ­
jenie^ po lityczne i  ideologiczne 
p a r t i i  k lasy robotniczej do sku ­
tecznej w a lk i  o tmcały sojusz 
z rnepro le ta r iack im i wars tw am i,  
a nade wszystko sojusz z ch łop ­
s twem  pracu jącym  — o w zm o­
cnienie sojuszu ze średnim chłop  
stwem, w  oparc iu o biedotę 
w ie jską “ .

W ładza ludow a cieszy się po­
pa rc iem  podstaw owych mas 
ch łopskich, k tó re  dzięki n ie j 
osiągnęły ogrom ne korzyści, 
„ Jednakże w  praktyce nasz so­
jusz z pods taw owym i masarni 
ch łopsk im i  — a przede wszyst­
k im  ze  średniak iem podważany  
jest na skutek nieprzezwyciężo­
nego sekciarstwa, lewackiego  
wypaczenia naszej l i n i i  p a r t y j ­
nej, niedopuszczalnej p ra k ty k i  
bezdusznego adm in is trowania  co 
wyraża  się w  poszczególnych 
fak tach  naruszania praworząd­
ności i  stosowania przymusu w  
stosunku d,o średniego chłopa“ .

A r ty k u ł przytacza słowa to ­
warzysza S ta lina , k tó ry  uczył, 
że kom un iśc i pow inn i się w y ­
rzec wypaczonych fo rm  ad m in i­
s trow ania , i uczyć się c ie rp liw ie  
w y jaśn iać  chłopom  niezrozum ia­
łych  d la  n ich zagadnień.

W  zakończeniu a r ty k u łu  czy­
tam y: „...nasycenie każdej pod­
s taw ow e j organizacj i pa r ty jne j  
świadomością je j  zadań p o l i t y ­
cznych, uak tywn ien ie  każdego 
j e j  członka jako żołnierza p a r ­
t i i ,  niosącego w  masy prawdę  
i  hasła pa r t i i ,  wzmocnienie łą ­
czności i  w ięz i między każdym  
szeregowym ak tyw is tą  p a r t i i  a 
bezpa rty jnym i na zasadzie wza­
jemnego zaufania  — to zadania 
węzłowe dla wcie lenia w  życie 
hasła narodowego f ro n tu  w a lk i  
o pokój i  p lan 6- le tn i" .

O  właściwą realizację linii 
partii

N um er zaw iera a r ty k u ł tow. 
Eugeniusza Szyra: „O  w łaściw ą

rea lizac ję  l in i i  P a r t i i“ . C ytu jąc 
słowa tow. B ie ru ta , k tó ry  na 
V  P lenum  w skazyw a ł, że nie 
można rozdzie lać po lityczne j 
treści zadań p lanu  6-letniego, 
od jego treści ekonom icznej i 
jednocześnie przestrzega! przed 
ciasnym  p raktycyzm em , autor 
stw ierdza, że m im o tych  zaleceń 
w  praktyce szeregu organ izacji 
p a rty jn ych  u ja w n iły  się poważ­
ne wypaczenia polegające na 
zaniedbyw aniu p racy  p o iitycz - 
n o -p a rty jn e j i p a rty jn o -o rg a n i-  
zaeyjnej w  im ię  źle po ję te j w a l 
k i o pokonanie codziennych tru d  
ności w  p ro d u kc ji. Równoleglś 
do tego gdzieniegdzie w ys tępu ­
ją  tendencje do zam azywania 
w a lk i k lasow ej, w id z im y  b rak 
politycznego podejścia do re a li­
zacji zadań gospodarczych,

Ź ródłem  tych  wypaczeń jest 
przede w szystk im  n ieu m ie ję t­
ność łączenia zadań p o litycz ­
nych i  gospodarczych. A u to r 
przypom ina len inow ską tezę o 
prym acie p o lity k i w ,  stosunku 
do ekonom iki.

W ykazując, że u podstaw  p la ­
nu 6-letn iego leżą założenia po­
lityczne p a r t i i i  w ładzy  ludow ej 
autor stw ierdza, że w  praktyce 
w  szeregu w ypadków  pierwszeń 
stwo podejścia po litycznego nie 
jest przestrzegane. N iek tó rym  
działaczom gospodarczym  w yd a ­
je się, że od p o lity k i,  od tłu m a ­
czenia, od za ła tw ian ia  k o n f lik ­
tów  jest p a rtia  i  inne „czynn ik i 
społeczne“ .

P rze jaw y od ryw an ia  się posz­
czególnych ogn iw  apara tu go­
spodarczego od p a r ti i zwalczać 
należy przede w szys tk im  przez 
wzm ocnienie k ie ro w n ic tw a  pa r­
ty jnego i k o n tro li tych  ogniw.

Metoda przekonywania 
podstawą partyjnego 
kierownictwa masami

W iele dotychczasowych b ra ­
ków  w yn ika  z niedostatecznego 
stosowania m etody przekony­
wania, k tó ra  jest podstawową 
metodą pa rty jnego  k ie ro w n i­
ctw a masami. Autor, s tw ie r­
dza, że w ie le  ogniw  p a rty jn ych  
je s t jeszcze bardzo da leko od

przysw ojen ia  sobie te j m etody, 
o czym św iadczą doświadczenia 
akc ji skupu zboża i innych  m a­
sowych ka m p a n ii na wsi. M ie ­
liśm y o b ja w y  lew ack ie j n iec ie r­
p liw ości w  stosunku do średn ia- 
ka, p róby tra k to w a n ia  zamoż­
niejszych śi-edniaków ja ko  k u ­
łaków  itp .

B y ły  w yp a d k i, n ieliczne 
wpraw dzie , k ie d y  to w  akc ji 
skupu zboża, obce i w rog ie  
elem enty zam askowane w  p a r ti i 
stosowały ś rod k i przym usu i sa­
m ow oli, aby poróżn ić p a rtię  z 
masami.

„Nowe D ro g i“  w skazu ją  ró w ­
nież na wypaczenia w yrażające 
się sam ow olnym  dekre tow a­
n iu  n iesłusznych i niezgodnych 
z lin ią  p a r t i i m etod w a łk i z k u ­
łakiem . Bogacz w ie js k i nie jest 
w y ję ty  spod praw a. W alka o 
ograniczenie zysków  ku łaka  po­
chodzących z cudzej pracy, nie 
oznacza, że można stosować bez- 
karne fo rm y  re k w iz y c ji,  p rzy ­
musu adm in is tracy jnego , czy 
niezgodnych z przepisam i do­
m ia rów  podatkow ych. N ie w y ­
n ika  z tego jednak, że nie po­
w inn iśm y  odróżniać ku łaka , k tó ­
ry  podporządkow uje  się zarzą­
dzeniom w ładzy  ludow ej, od k u ­
łaka, k tó ry  je  łam ie.

O m aw ia jąc obszernie zagad­
nien ie fo rm  i m etod przekony­
wania, au to r pisze m. in . :

„Z  chw ilą , gdy dz ięk i up o r­
czywej pracy p a r t i i  rośnie po­
czucie s i ł j; i godności w łasne j  
w klasie robotniczej,  nie ty lk o  
nie należy m n ie j  niż w  la tach  
ub iegłych zwracać się w  każdej 
t rudn e j spraw ie do mas, ale na 
odwrót, należy wciąż pamiętać  
o tym. że bezparty jn i  robo tn icy , 
ze bezparty jn i  w  ogóle słusznie 
domagają się. by rów n ie  szcze­
rze i  o twarc ie  m ów ić  ż n im i i 
radzić się ich, ja k  m ó w im y  szcze 
rze i radz im y się wewną trz  par  
ti i,  z cz łonkam i p a r t i i “ .

Szybko i operatywnie 
usuwać przejawy 

biurokracji
Przechodząc do spraw y w a lk i 

7. prze jaw am i b iu ro k ra c ji tow  
Sżyr pisze: „K lasę  robotniczą  
cechuje głęboko zakorzeniony

in s tyn k t  sp raw ied l iwośc i  —  na­
szym zadaniem jest pielęgnować  
i  rozw ijać  te wspan ia łe  cechy 
naszej klasy, klasy k tóra  stawia  
sobie zadanie zbudowania na 
czele wszystk ich pracujących  
nowego wspaniałego świata ko ­
munizmu. Dlatego nie wo lno  
bezmyślnie obrażać tego uczucia  
sprawiedl iwości przez niedosta­
tecznie szybkie  i  operatywne  
usuwanie z ja w isk  b iu rok ra tycz ­
nego, bezdusznego stosunku do 
potrzeb i  bołq,c'zek rob o tn ików “ .

Szkota rządzenia dla mas
Podstawowym  zadaniem  w  

walce z b iu ro k ra c ją  jes t maso­
wa praca po lityczna, pełne u ru ­
chomienie w szystk ich  tra n sm is ji 
w iążących p a rtię  i  państwo z 
najszerszym i m asam i ludow ym i, 
jest przyciąganie do w spó łudz ia­
łu w  rządzeniu państwem  m i­
lionów  pracujących. W skazując 
na rolę, jaką  w  rea liza c ji tego 
w ie lk iego zadania spe łn ia ją  Ra­
dy Narodowe, k tó re  stają się 
podstawową dźw ign ią  tw órcze j 
in ic ja ty w y  mas. tow . Szyr pod­
kreśla, że n iek tó re  kom ite ty  
p a rty jn e  za m ało  poświęcają u - 
wagi tym  podstaw ow ym  ogn i­
wom  w ładzy  ludow ej, za mało 
dbają o podniesienie poziomu 
po litycznego a k tyw u  Rad N a ro ­
dow ych, o jego powiązanie z 
masami.

Rady Narodowe m im o w ie l­
kiego korzystnego prze łom u ja k i 
się w  nich dokonał w  ciągu 
ostatniego roku  cechuje w  w ie lu  
wypadkach b iu ro k ra tyzm  i brak 
pow iązania z masami. „Dziś je ­
dnak nadchodzi czas, k iedy k re­
dyt  prze jściowy c ie rp liwości u- 
dzielony tym  ins ty tuc jom  przez 
masy pracujące zaczyna się w y ­
czerpywać, kiedy k ry ty k a  j sa­
m o k ry ty k a  muszą stać się b i ­
czem b iu ro k ra c j i  w  Radach Na­
rodowych...“ .

Z w iązk i zawodowe zrzeszają­
ce 4.200 000 członków  podobnie 
ja k  Rady Narodowe sta ły  się 
potężną szkołą rządzenia dla 
mas pracujących. Również i one 
pow inny, być w cen trum  uwagi 
o rgan izacji pa rty jn ych . „N ie  do­
cenia się dostatecznie fak tu, że 
załatw ian ie spraw by towych  i*

potrzeb ku l tu ra lnych  s tanow i  
obok spraw pro du kcy jnych  
jeden z na jważnie jszych ele­
m en tów  pracy po li tyczno  - m a ­
sowej, że właśnie k ie ru jąc dz ia­
ła lnością rady zakładowej m o­
żna zmobil izować szeroki a k ty w  
bezparty jnych  robo tn ików  i  i n ­
te l igenc j i  pracującej, że w is to­
cie w  ogóle nie można mówić  
o skutecznej p racy  po lityczno-  
p a r ty jn e j  bez pełnego urucho­
mienia te j najpoważniejsze j  
t ransm is j i  p a r t i i  do mas“ . A u to r 
podkreśla też potrzebę stosowa­
nia pub liczne j sam o kry tyk i jako 
s ta łe j m etody pracy w ew nątrz 
apara tu zw iązków  zawodowych.

W  zakończeniu a rty k u łu  „N o ­
we D ro g i" podkreśla ją, że w  
walce z w rogiem  k lasow ym  i  
działa lnością obcych agentur, 
szpiegów 'i  dyw ersantów  naszą 
najpotężniejszą bron ią jes t 
wzmożenie poziomu pracy p a r­
ty jn o  - po lityczne j, ja k  na jszer­
sza propaganda i ag itac ja  w  m a­
sach oraz usuwanie w szelkich 
b iu ro k ra tycznych , sekciarskich l  
o por tun i stycznych wypaczeń 
gdz ieko lw iek by one nie w ystę ­
powały.

Poza om ów ionym i pozyc jam i 
N r 2 „N ow ych D róg" zaw iera 
następujące prace: art. tow . Ste 
fana M atuszewskiego — L ik w i­
dac ja 'ana lfabe tyzm u — elem en 
tern przełomu ku ltu ra lneg o , art. 
tow. K aro la  Jankow skiego — 
Droga zdrady narodow e j (w  
zw iązku w  25 rocznicą faszy­
stowskiego p rzew ro tu  P iłsud ­
skiego). Tow. H e n ry k  G d a ń s k i 
pisze, o „N ie k tó ry c h  zagadnie­
niach nauk technicznych". D w u ­
dziesty d ru g i tom  Dzie ł Lenina 
om aw ia Jan Jarosław ski, siód­
m y tom D zie ł S ta lina  — Jakub 
L itw in . N um er zaw iera pe łny 
tekst kom u n ika tu  Państwow ej 
K o m is ji P lanowania ZSRR t> 
w yko na n iu  planu 5-letn iego oraz 
obszerny przegląd czasopism 
radz ieck ich  dotyczący oceny cha 
ra k te ru  nauk przyrodn iczych. 
Z „zagadnień m iędzynarodo­
w ych “ m am y a r ty k u ł L. G ro­
nowskiego — „K a p ita lis tyczn a  
Jugosław ia“  i J. Stareca —  
„W a lka  o na ftę  ira ńską “ .

(aw)
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1  wystawy „Nowe ChinyM

L iu  Jung-po „Przed, w ym arszem “ . Współcześni ar tyśc i chińscy 
stosując się do wskazań Mao Tse-tunoa o ro l i  sztuki  > artysty,  
odzwierc ied la ją  w swojej twórczości zagadnienia w a lk i  o w y ­

zwolenie  i  odbudotoę k ra ju
F o to  H . R o m a n o w s k i

9 m aja-dzień  wyzwolenia 
Czechosłowacji przez Armię Radziecką

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

W walce o ra c jo n a ln ą  gospodarkę węglem

Dodatkowe zobowiązania drużyn 
parowozowych DOKP Wrocław

Bez przerwy napływają z całego kraju wciąż nowe mel­
dunki o podejmowaniu zobowiązań oszczędności węgla 
przemysłowego. >

(K o r. w ł.). Pragnąc zaosz­
czędzić ja k  na jw ięce j w y  - 
sokogatunkowego węgla, 20 
d ru żyn  parow ozow ych z te ­
ren u  D O K P  -  W rocław  zgło­
s iło  osta tn io  dodatkowe zobo­
w iązan ia  oszczędnościowe. M a­
szyniści S o łk iew icz  i  G aw lik , 
oraz ich pom ocnicy, obsługu­
ją cy  parowóz PT-47 — 116 pa­
row ozow n i W ro c ła w  -  G łów ny 
zobow iązali się zużywać za­
m ia s t węgla 40 — 50 proc. 
m ia łu .

M aszyniści M iń s k i i  Dąbrów 
sk i oraz ich pom ocn icy G lin - 
czew ski i M a liszew ski zobo­
w ią z a li się podnieść zużycie 
m ia łu  na parowozie PT-47 — 
155 z 40 proc. do' 80 proc. M a ­
szyniści parowozu PT 47-73 zo 
bo w ią za li się zużywać 70 proc. 
m ia łu , a m aszyniści parowozu 
P T  47-75 —  50 proc. m ia łu .

W szystkie  d ru żyn y  paro­
w ozow n i K łodzko  prze jechały 
swą trasę (ok. 24 godzin) w  dn iu  
1 M a ja  pa zaoszczędzonym w  
kyzie tn iu  węglu. (j. d.)

Zobowiązanie Fabryki 
Wyrobów Korkowych 

w Poznaniu
(K or. w ł.) Na apel „Szom bie­

re k “  odpow iedzia ła rów n ież n ie ­
daw no załoga Poznańskich Za­
k ła d ó w  W yrobów  K orkow ych , 
zobow iązu jąc się zaoszczędzić w  
stosunku rocząym  około 5 proc. 
zużywanego opału ponad plan.

Ponadto palacze to w. tow . B ar 
t ło m ie j K on ieczny i S tanisław  
S zym kow iak zg łosili p ro je k t 
m ieszania węgla z w ió ram i i od­
padkam i d rze w n ym i oraz m a­
ksym alnego w ykorzystan ia  po­
jem ności pa row n ików .

Załoga Poznańskich Zakładów 
W yrobów  K o rk o w y c h  wezwała 
do podjęcia  analogicznych zo­
bow iązań Poznańskie Zakłady 
Papy w  Czerwonaku. (as)

Załoga Zakładów 
Ceramicznych 

w Chmielowie włączyła się
do walki o oszczędność 

węgla

(Kor. w ł.)  M ożliw ość w prow a 
dzenia oszczędnościowej gospo­
d a rk i węglem  b y ła  przedm io­
tem  k ilk u  ostatn ich narad za­
łóg-' Z akładów  Ceram icznych w  
Chm ielow ie.

R ac jona liza to rzy Z ak ładów  
w ie le  uw ag! pośw ięc ili ulepsze­
n iu  uk ładu  pieca kręgowego. W 
w y n ik u  ko le k tyw n e j p racy no­
w a to rsk ie j wprowadzono w  tym  
piecu now y system uk ładu  ce­
gły, k tó ry  pozwala obniżyć ilość 
węgla potrzebnego do w yp a le ­
nia 1.000 sztuk cegieł z 350 kg. 
na 180 kg. W  ska li rocznej Za­
k ła dy  w  C hm ie low ie  oszczędzą 
ok 680 ton. w ęg la  przem ysłow e­
go.

(C. Bł.)

W  h is to r ii każdego narodu 
można w yróżn ić  wydarzenia ,
k tó re  są decydu jącym  czyn­
n ik ie m  w  dalszym  jego roz­
w o ju . T a k im i w ydarzen ia ­
m i w  życiu narodów  Czecho­
s łow acji jest powstanie K om u­
nistycznej P a r t ii Czechosłowacji 
w  dn iu  14 m a ja  1921 ro k u  i w y ­
zwolenie naszych narodów  z 
ja rzm a h itle row sk iego  przez A r ­
m ię Radziecką w  dn iu  9 m aja  
1945 roku.

H is to ryczną datą w  rozw o ju  
R e pu b lik i Czechosłowackiej jest 
ro k  1945, k ie dy  to sławna A r ­
m ia  Radzieęka osiągnęła zw y­
cięstwo nad n iem ieckim  faszyz­
m em  i w yzw o liła  nasz k ra j.  W y­
zwolen ie przez A rm ię  Radziec­
ką, w a lka  na rodow o-w yzw o leń­
cza ludu czechosłowackiego i 
k ie row n icza  ro la  w  te j walce 
k lasy robotn icze j z Kom unistycz 
ną P a rtią  Czechosłowacji na 
czele, p rzyn ios ły  narodow i w o l­
ność i  n iepodległość oraz w y ­
znaczyły k ie run ek  dalszego roz­
w o ju  R e p u b lik i Czechosłowac­
k ie j.

Armia Radziecka 
przyniosła nowe 

życie
O znaczeniu w yzw olenia przez 

A rm ię  Radziecką prezydent tow. 
G o ttw a ld  m ów i następująco:

„  9 m aja jest w  rzeczywistości 
na jw iększym  naszym świętem  
narodowym. Dn ia tego w  1945 
roku zakończyła się na zawsze 
okru tna  okupacja h it lerowska,  
która groziła zniszczeniem sa­
mego istnienia narodu czeskiego 
i słowackiego. Dzień ten jest jed 
nocześnie przełomową datą h i ­
storyczną, ponieważ wówczas  
lud czeski i  s łowack i rozpoczął 
nową, najświetn ie jszą erę swo­
ich dziejów, erę p raw dz iw e j  
wolności i  niezawisłości narodo­
wej, erę rządów ludu i w o lne j  
pracy mas ludowych, erę budo­
w y  socjalizmu. Jakie w a ru n k i  
historyczne i jak ie  czynn ik i  spo­
wodowały  ten w ie lk i  zw ro t  w  
losach naszego ludu? Na jważ­
nie jszym  i  decydującym czynni-

Antoni Gregor
C z ło n e k  K C  K P C z  — M in is te r  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o

Odznaczenia día kolejarzy gdańskich
(d) Z  o ką z ji św ięta 1 M a ja  49 

p ra cow n ikó w  D y re kc ji O krę ­
gowej K o le i P aństwow ych w  
G dańsku zostało udekorow a­
nych srebrnym i i b rązow ym i 
k rzyżam i zasługi za w yb itne  
osiągnięcia przy odbudow ie k o ­
m u n ik a c ji na W ybrzeżu. Dwóch 
ko le ja rzy  z Tczewa zostało od 
znaczonych orderem  „S z tan ­
da r P racy“  I I  klasy. Są to:

F ranciszek G rzybo łkow sk i oraz 
Jan M azella. K ole jarze ci, za­
tru d n ie n i p rzy średnie j napra ­
w ie  parowozów zastosowali w  
listopadzie ubiegłego ro ku  po 
raz p ierwszy w  Polsce oparte 
na wzorach radzieck ich szyb­
kościowe m etody pracy, uzy­
skując rekordow e w y n ik i w  
naprawach rew izy jn ych .

485 domów wypoczynkowych czeka 
na wczasowiczów 

nad zachodnim Bałtykiem

k iem  by ły  tu  chw a łą  owiane si­
ły  w o jsk  radzieckich, b y ł  so­
jusz i  braterska pomoc Zw iązku  
Radzieckiego, by ła mądra s ta l i­
nowska p o l i tyka  poko ju  i  współ 
pracy między narodami".

Dlatego nie mogło pow tórzyć 
się już  to. co stało się w  okre­
sie naszego osam otnienia w  la ­
tach przedwojennjm h. N ie m o­
gło pow tórzyć się rów n ież i d la ­
tego, że P artia  K om unistyczna 
zjednoczyła w  walce narodow o­
wyzwoleńczej cały lud  p ra cu ją ­
cy, którego klasa robotnicza 
odegrała czołową ro lę  w  naro­
dowej i  dem okra tycznej rew o­
lu c ji.

Wielka pomoc ZSRR
K om unistyczna P a rtia  Czecho 

S łowacji weszła po w yzw o­
len iu  po raz p ie rw szy do rzą­
du i  to ja ko  p a rtia  przodu­
jąca. P rogram  opracow any z 
je j in ic ja ty w y  p ro w a d z ił do 
budow y socja lizm u oraz ści­
słego sojuszu i  p rzy jaźn i z na­
szym oswobodzicielem  — Z w iąz­
k iem  Radzieckim . W szystkie 
sukcesy, ja k ie  osiągnęliśm y od 
ow ej c h w ili na te j drodze, za­
wdzięczamy k ie ro w n ic tw u  K o­
m unistyczne j P a r t ii CSR oraz 
w ie lk ie j i bezin teresownej po­
mocy Zw iązku Radzieckiego na 
w szystkich odcinkach naszego 
budownictw a.

Dostawy surow ców  radziec­
k ich  pom ogły nam  uruchom ić 
naszą p rodukcję , a dostawy 
600.000 ton zboża, ze Zw iązku 
Radzieckiego u ra to w a ły  nas od 
głodu po klęsce n ieu rodza ju  w 
1947 roku.

Lud Czechosłowacji
udaremnił pucz reakcji

Bezkom prom isow a p o lityka  
Kom unistyczne j P a r t ii Czecho­
słow acji, k tó ra  tw a rd o  b ron iła  
in teresów  mas pracu jących, bez­
litośn ie  dem askując wszystkie 
m achinacje dyw ersantów  i sa- 
botażystów  gospodarki narodo­

w ej, uzyskała poparcie w iększo­
ści lu du  czechosłowackiego. Re­
akcy jna burżuazja, k tó ra  za jm o­
wała jeszcze dość silne pozycje 
gospodarcze i po lityczne, sto­
pn iowo tra c iła  g ru n t pod noga­
mi. W  lu ty m  1948 roku  przygo­
tow ała ona pucz k o n trre w o lu ­
cy jny , została jednak przez k la ­
sę robotn iczą pod przew odn i­
ctwem  P a rt ii K om unistyczne j 
rozgrom iona.

W  tych h isto rycznych dniach 
ponownie uw yd a tn iło  się zna­
czenie p a r ti i .ew o lucy jne j. 
W zmocniona i  zahartow ana w  
d ług ich i ciężkich wa lkach. P ar­
tia  K om unistyczna w yp row a dz i­
ła z tego spotkania zwycięsko 
klasę robotniczą i da le j umac­
n ia ła  je j siłę. Zw ycięstw o lu to ­
we s tw orzy ło  w a ru n k i dla p rzy­
śpieszenia naszej d rog i do so­
c ja lizm u i zacieśniło jeszcze 
bardzie j sojusz z naszym w y ­
zw olic ie lem  i  p rzy jac ie lem , ze 
Zw iązkiem  Radzieckim .

Radziecka pomoc —  
radzieckie wzory

W ielka  um owa gospodarcza 
zaw arta ze Zw iązk iem  Radziec­
k im  na okres 1951— 1955, podpis 
sana w  M oskw ie  3 lis topada u - 
biegłego roku , zapewnia naszej 
wciąż ro zw ija ją ce j się gospodar­
ce w ie lk ie  ilości surowców i 
specja lnych urządzeń maszyno­
wych, dotychczas u nas n ie w y - 
rab ianych, gw a ra n tu je  nam  do­
stawy surow ców  i  zboża chle­
bowego. N adzwyczajne znacze­
nie te j um ow y dla  gospodarki 
czechosłowackiej leży rów nież 
w  radz ieck ie j pomocy technicz­
nej, k tó ra  um o ż liw i naszej p ro ­
d u k c ji przejście na jeszcze w yż­
szy poziom techniczny i  zb liży 
nas jeszcze bardzie j do naszego 
celu — socjalizm u.

Czechosłowacki lu d  pracu jący 
docenia tę w ie lką  pomoc Z w iąz­
ku Radzieckiego i stara się pod­
niesieniem  w yda jności pracy iść 
w  ślady radzieckich stachanow-

Owczarka ze spółdzielni produkcyjnei „Wspólny Siew‘

■....... ^ r -v -

N a ta l ia  S iw oń ze spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j „W spó lny  S iew " w  K a n i  (pow. Starogard) zobowią­
zała się w  ty m  ro k u  wyhodować 70 zdrowych jagn iąt od 70 owiec  F o to  w. K u c z y ń s k i

ców. Świadczą o tym  p rzyk ład y
naszych na jlepszych ro b o tn i­
ków . T a k im  jes t toka rz  W acław  
Svoboda z zakładów  A v ia  L e t- 
nany, czy też spawacz Doutnac 
z zakładów  C K D  Sokolovo, k tó ­
ry  pracu jąc w ed ług radzieckich 
m etod w yko n u je  700 proc. 
no rm y. Za przyk ładem  stacha­
nowca radzieckiego B orisk ina  
p racu je  g ó rn ik  Bartosek W ac­
ław , zastępując 9 rob o tn ików .

Oto k ilk a  p rzyk ładów  w ska­
zujących ja k  czechosłowacki lu d  
pracu jący rozum ie swoje zada­
nia w  walce o pokój.

Pokrzyżowane zakusy 
imperialistów

Sukcesy osiągnięte w  te j w a l­
ce są w yn ik ie m  sprawnego i 
silnego k ie row n ic tw a  naszej 
P a r t ii K om unis tyczne j, k tó ra  
prow adzi lu d  p racu jący Cze­
chosłowacji. Z tego zdają sobie 
sprawę zachodni im peria liśc i, 
k tó rych  wściekłość wzrasta z 
każdym  naszym sukcesem. Do­
świadczenie uczy nas, że im pe­
r ia liś c i w  sw ym  zapam iętałym  
dążeniu do rozpętania w o jny  o r­
ganizu ją  próby d yw e rs ji w  pa r­
tiach robotn iczych i  kom u n i­
stycznych w  k ra jach  dem okra­
c ji ludow e j i  w ysy ła ją  do nich 
swoich szpiegów, aby rozsadzi­
l i  od w ew nątrz, opanowali je  i  
sk ie row a li przeciw ko Z w iązkow i 
Radzieckiem u. P rzyk ład  faszy­
stowskie j k l ik i  tito w s k ie j, zacię­
tego wroga pokoju, jes t i bedzie 
dla nas s ta łym  ostrzeżeniem.

Kom unistyczna P a rtia  Czecho 
s łow acji b y ła  rów nież przedm io­
tem ataków  im p e ria lis tó w  za­
chodnich. I  do naszej P a r t ii zo­
sta li w ys łan i szpiedzy i  zdra jcy 
w  rodza ju  S verm ow ej, C lem en- 
tisa  i  S linga w  celu od­
w rócen ia k ie ru n k u  p o lity k i,  
uchw ycenia k ie ro w n ic tw a  w  
swoje ręce, zdradzenia - so ju­
szu ze Z w iązk iem  Radzieckim  i 
zaprzedania nas im peria lis tom . 
Udało im  się dostać na wysokie 
stanow iska w  P a rtii,  zosta li jed 
nak w  porę odkryc i, a ich  n ik ­
czemne p lany udarem nione. Ca­
ła  Kom unistyczna P a rtia  Cze­
chosłowacji zdecydowanie potę­
p iła  tę bandę zdra jców , jeszcze 
s iln ie j skup iła  się w okó ł k ie ­
ro w n ic tw a  gottw aldow skiego i  
jeszcze szybciej posunęła się na ­
przód na drodze do socja liz­
mu*.

Z  o ka z ji 30 rocznicy założe­
n ia  P a r t ii K om unistyczne j w  
Czechosłowacji i  6 roczn icy w y ­
zw olen ia naszego k ra ju  przez 
A rm ię  Radziecką, w  okresie 
w ie lk ie j w a lk i o u trzym an ie  po­
k o ju  światowego, znowu uśw ia­
dam iam y sobie znaczenie naszej 
p a r ti i,  prowadzącej nas nieza­
chw ian ie  k u  socja lizm ow i oraz 
znaczenie naszego sojuszu ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , k tó re ­
go p rzy jaźń  i pomoc jes t gwa­
ran c ją  naszej niepodległości i 
rozw o ju  gospodarczego k ra ju .

Dalszą systematyczną poprawę 
warunków bytu ludzi pracy przynoszą 

budżety wojewódzkich rad 
narodowych na br.

(f) Wojewódzkie rady narodowe rozpatrują obecnie i ** 
chwalają terenowe budżety wojewódzkie oraz plany gospo­
darcze na rok 1951. Sesje budżetowe, jak już podawaliśmy’ 
odbyły: Stołeczna oraz Warszawska Wojewódzka Rada Na' 
rodowa. Ostatnio budżety terenowe uchwaliły także m. in-: 
lubelska, wrocławska, bydgoska i poznańska wojewódzki® 
rady narodowe.

Zadania budżetu i  p lan  go­
spodarczy w o j. lube lskiego na 
ro k  1951 poważnie przewyższa­
ją  założenia gospodarcze roku 
ub. W artość p ro d u k c ji drobne­
go przem ysłu wzrośnie w  po­
rów nan iu  z r.ub. o 42%, d ro b ­
nej w ytw órczości o 32% zaś 
państwowego przem ysłu m ie j­
scowego o 195% i spółdzielczoś­
ci rzem ieśln icze j o 430 %,.

Równocześnie p rzew idu je  się 
dalsze, znaczne powiększenie za 
opatrzenia wsi. wzrost m echa­
n izac ji ro ln ic tw a , powiększenie 
ilości ośrodków 1 m aszynowych 
itp . W ojew ództw o otrzym a w 
r.b. 148 km  nowych dróg o na­
w ie rzchn i tw a rd e j i  132 km  dróg 
o naw ierzchn i g run tow e j. W  m ia 
stach i  osiedlach w ie jsk ich  L u ­
belszczyzny powstaną 4 nowe do 
m y k u ltu ry  oraz 377 św ie tlic  ro ­
botniczych i chłopskich.

*
W  w o j. w roc ław sk im , po za­

gospodarowaniu ugorów  i za­
pasu z iem i i pe łnym  w yk o rz y ­
stan iu  dzia łek przyzagrodowych, 
pow ierzchn ia up raw  ro lnych  
zw iększy się w  r.b. o około 53 
tys. ha. Obszar up raw  pastew­
nych w zrośnie c 10.300 ha, a u - 
p ra w  technicznych o 11.400 ha. 
D zięk i tem u ogólna wartość 
p ro d u k c ji roś linn e j będzie w  rb. 
wyższa w  stosunku do roku  po 
przedniego o 7,3%.

W  rezu ltacie  rozbudow y d ro b ­
nego przem ysłu w  każdym  po­
w iecie is tn ieć będą, w ed ług  za­
łożeń p lanu gospodarczego, za­
k ła dy  drobnego przem ysłu.

We wsiach i m iastach w oj. 
w rocław skiego oddane będą do 
uży tku  m łodzieży 33 nowe pod­
stawowe szkoły ogólnokształcą­

ce. W  gm inach i wsiach p o ^ ' 
stanie dalszych 140 punktów^ bi­
b liotecznych, a w  spółdzielnia®“  
p rodu kcy jnych  i PG R-ach 1® 
nowych rad iow ęzłów .

Ponad 50% ogólnej sumy 
żetu w o j. bydgoskiego przezna­
cza się na cele socja lno-ku lW ' 
ralne. Dalszą poprawę komu­
na lnych w a run ków  b y tu  zap®' 
czątku je  oddanie do użytku  1®“  
r.ości p racu jące j ponad 2000 n® 
wych iz b .m ie s z k a 'y c h  oraz w  
rem ontow anie  27.700 izb w  la­
mach Funduszu Gospodai'141 
M ieszkan iow ej. ■

Do poważnie jszych inwesw 
c ji w  dziedzinie ochrony zdro' 
w ia. na k tó rą  przeznaczono 20 11 
budżetu, p rzy  zw iększeniu te' 
pozycji o 4 m ilio n y  zł w  p o i° 'v'  
nan iu  z p re lim inarzem , nale« 
oddanie do uży tku  5 nowych 
c ji pogotowia. P ow ia ty  oddal®* 
ne od w iększych ośrodko  ̂
m ie jsk ich  ę trzym a ją  15 kar®' 
tek san itarnych. We wsią®1* 
powstanie 19 izb porodowych*

*  A
P lan gospodarczy w o j. pozn®“ 

skiegc p rzew idu je  podniesień1. 
v porów nan iu  z r.ub. drobn®J 
p ro d u kc ji przem ysłow ej o 24 * 
oraz dalsze rozszerzenie P®' 
w ie rzchn i up raw ne j ziemi, y ” 
gólna liczba placówek handl® 
uspołecznionego wzrośnie “  
7.285 t.j. o 29,3% w  porównani® 
z r.ub. .

Nastąpi rów nież dalsza pnPyj 
wa w a ru n kó w  m ieszkalnych W, 
nośći ‘p racu jące j m iast dzićy 
Przeprowadzeniu rem ontów  k®' 

p ita ln ych  37.500 izb mieszka*' 
nych i oddaniu do uży tku  św i*' 
ta pracy 3.400 nowych izb.

Ulepszenie techniki transportu 
naczelnym zadaniem inżynierów 

i techników komunikacji
Z obrad krajowego zjazdu w Białymstoku

(f) W  dniach 6 — 7 bm. odby ł 
się w  B ia łym s to ku  K ra jo w y  
Z jazd In żyn ie ró w  i  T echn ików  
K o m u n ika c ji. Z jazd obradow ał 
nad zagadnieniem  w ykonan ia  za 
dań postaw ionych przed pracow 
n ik a m i techn icznym i przez V I 
P lenum  K C  PZPR, a m ianow ic ie  
nad wprow adzeniem  do kom un i 
k a c ji now ej tech n ik i, lepszym 
w yko rzys tyw an  iem  is tn ie j 4cych 
urządzeń i  maszyn, obniżeniem  
kosztów w łasnych transp ortu  o- 
raz rozw ija n iem  ruchu  współza­
w odn ic tw a i  rac jon a lizac ji pracy 
wśród inżyn ie rów  i  techn ików  
kom u n ikac ji.

We w spó łdz ia łan iu  ze zw iąz­
kam i zaw odow ym i Stowarzysze­
n ie  zorganizowało w  ca łym  k ra ­
ju  około 300 po radn i technicz­
nych dla  rac jona liza to rów . W  ty  
siącach w ypadków  inżyn ie row ie  
i techn icy dopom ogli rac jona liza  
to rom  i  now a to rom  w  w yko na ­
n iu  usp raw nień i s tworzeniu 
technicznych w a run ków  do ich 
rea lizac ji. M . in . w  Tczewie in ­
żyn ierow ie  i  techn icy wspóln ie 
z ro b o tn ika m i opracow ali sposo­
by szybkościowej napraw y pa­
rowozów, dz ięk i czemu czas po­
s to ju  w  napraw ie  jednego paro­
wozu zm niejszono przeszło dw u­
dziestokro tn ie. Poważne osiągnię 
cia uzyska li członkow ie S tow a-

(d) W ośrodkach wczasowych 
FW P  nad B a łtyk ie m  zachod­
n im : w  M iędzyzdro jach, Pobie- 
ro w ie , Rewalu i N iechorzu za­
kończono ju ż  przygotow ania 
do sezonu letniego. Ponad 36 
tys ięcy  robo tn ików  i przodow­
n ik ó w  pracy z całego k ra ju  
oraz goście z Czechosłowa - 
c ji,  W ęgier, R um unii, B u ł - 
g a rii i N R D odpoczywać będą 
nad B a łtyk iem .

O środki te dysponują obec­

nie  485 dom am i wczasowym i, 
k tó re  są ca łkow ic ie  z rad io fo - 
nizowane, posiadają św ie tlice  
i dobrze wyposażone b ib lio ­
tek i.

W  celu up rzy jem n ien ia  wcza­
sowiczom pobytu nad morzom 
FW P przygo tow u je  w  M iędzy­
zdro jach liczne im prezy a r ty ­
styczne i sportowe.

Ponadto L iga M orska odda do 
uży tku  wczasowiczów 4 ja ch ty  
wycieczkowe.

F es t iw a l M u z y k i  P o lsk ie j Je rzy  Jasieński

T rz y  nowe k a n ta ty  p o ls k ie
Bolesław Woytowicz — Kantata „Prorok" do słów Al. 

Puszkina, Stanisław Wiechowicz — „Kantata żniwna" do 
słów ludowych, Jan Krenz — Kantata „Rozmowa dwóch 
miast" do słów K. I. Gałczyńskiego.

są bardzo w ie lk ie , równocześnie

Z k ra ju  w  k i lk u  wierszach
Z FRONTU WALKI 

Z ANALFABETYZMEM 
W WOJ. LUBELSKIM

A k c ja  z w a ic z a n ia  a n a lfa b e ty z m u  
n a  L u b e ls z c z y ż n ie  d o b ie g a  ko ńca . 
O rg a n iz a c je  m asow e  — z w ią z k i za­
w o d o w e , L ig a  K o b ie t  i  Z M P  za k o ń - 
c z v tv  p ro w a d z o n e  p rzez  s ie b ie  k u rs y  
jeszcze  p rz e d  X. V. b r . O l ik w id a c j i  
a n a lfa b e ty z m u  ja k o  z ja w is k a  ’m a ­
sow ego  z a m e ld o w a ły  p o w ia ty :  B i ł ­
g o ra j,  L u b a r tó w , L u b l in ,  Ł u k ó w  i 
Zam ość.

ZJAZD OCIEMNIAŁYCH

W  K ra k o w ie  o d b y ł s ię  z ja z d  ZwSąz 
k u  P ra c o w n ik ó w  N ie w id o m y c h  RP 
1 Z w ią z k u  O c ie m n ia ły c h  Ż o łn ie rz y  
R P . z u d z ia łe m  o k . 200 n ie w id o m y c h  
z  w o je w ó d z tw : k ra k o w s k ie g o , rze ­
szo w sk ie g o  i  k ie le c k ie g o . T e m a te m  
o b ra d  b y łv  p rz y g o to w a n ia  do  z je d ­
n o cze n ia  o b u  z w ią z k ó w  o raz  w y b ó r  
d e le g a tó w  na z jazd  p o łą c z e n io w y  w  
W a rs z a w ie . O m ó w io n o  ró w n ie ?  za­
g a d n ie n ia  o r o d u k ty w iz a d i  o c ie m n ia ­
ły c h .  p o ś w ie c a la c  w  z w ią z k u  z ty m  
w ie le  u w a g i s p ra w o m  szko le n ia  o raz  
z a p e w n ie n ia  o c ie m n ia ły m  w ła ś c i-  
w y c h  w a ru n k ó w  p ra c y .

PRACE ZALESIENIOWE 
w. WOJ. POZNAŃSKIM

T e g o ro c z n e  m-ace za le s ie n io w e  w  
w o j. p o z n a ń s k im  p rz e h ie g a ia  nod  ha 
s łem - „S a d z irn v  w ie k o w y  las p o k o ­
j u " .  K ilk a n a ś c ie  n a d le ś n ic tw  w y k o ­
n a ło  1u? p rz e d te rm in o w o  m-ace za­
le s ie n io w e .

REMONTY MIESZKAŃ 
ROBOTNICZYCH

Z a łoga  p rz e d s ię b io rs tw a  re m o n to ­
w o  - b n d n w lą n e ffo  w  P i '- iv m s to k u  w
c z y n ie  1 -m a jo w y m  o d d a ła  do  u ż y t k u ,

40 w y re m o n to w a n y c h  p rz e d te rm in o ­
w o  ro b o tn ic z y c h  iz b  m ie s z k a n io ­
w y c h , oszczędza jąc  ró w n o c z e ś n ie  na  
m a te iia le  9.263 zł.

K U R S Y  Z A W O D O W E  
D L A  S TO C Z N IO W C Ó W  

S Z C Z E C IŃ S K IC H
W  p ie rw s z y m  k w a r ta le  b r . z a k o ń ­

czono 7 k u rs ó w  z a w o d o w y c h  d la  s to ­
c z n io w c ó w  szcze c iń sk ich . N a  k u r ­
sach d la  m a js t ró w , b ry g a d ie ró w , k a ł 
k u la to ró w . k o n tro le ró w  czasu, spa­
w a czy  e le k try c z n y c h , to k a rz y  i  e le k  
tro m o n te ró w  o k rę g o w y c h  p rzeszko ­
lo n o  łą c z n ie  100 osób. O becn ie  szko ła  
s ic  snaw acze  e le k try c z n i,  s i ln ik o w c y , 
m o n te rz y  m a s z y n  p a ro w y c h  o raz  in ­
n i ro b o tn ic y .

K R A K Ó W  N A  F U N D U S Z  
O D B U D O W Y  W A R S Z A W Y

M ie s z k a ń c y  w o j.  k ra k o w s k ie g o  w  
b r. do d n ia  30 k w ie tn ia  z ło ż y li o k . 
3 m ilio n ó w  z ł na  F u n d u s z  O d b u d o ­
w y  W a rsza w y, w y k o n ” ’ - "  w  36 ry o e . 
p la n  półroC7.nei z b ió rk i .  W śró d  o f ia ­
ro d a w c ó w  p ie rw s z e  m ie js c e  z a jm u j a 
m ie s z k a ń c y  K ra k o w a  k tó rz y  z ło ż y li  
na o d b u d o w e  s to l ic y  o k  1 3oę.000 z ł.

P O K A Z Y  M O D E L I L A T A J Ą C Y C H  
D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  W IE J S K IE J

P ra g n ą c  naw ią zać  ś c is ły  k o n ta k t  
z m?od7.;eż.a w ie js k ą  i zapoznać ią  
z m o d e la rs tw e m  lo tn ic z y m , g ru p a  
m ło d y c h  m o d e la rz y  z o k rę g o w e j 
m o d e la rn i L ig i L o tn ic z e j w  Ł o d z i 
p rz y s tą p iła  do  o rg a n iz o w a n ia  w  g ro ­
m adach  w o j.  łó d z k ie g o  p ok a z o w  
m o d e li la ta ją c y c h

P ie rw sza  z s e r ii z a p la n o w a n y c h  
im p re z , o d b y ła  s ię  o s ta tn io  w e  w s i 
Ż e ro m in . p ow  lask ie g o . P okaz w zbu  
d z ił w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  o k o lic z ­
n e j m ło d z ie ż y , c h ło p ó w  i  ro b o tn i - 
k ó w  PG R .

W ram ach pierwszego etapu 
Festiw a lu  M u zyk i P o lsk ie j, pod 
czas dwóch ostatn ich konce r­
tów warszawskich w ykonanych 
przez gościnnie w ystępującą F il 
harm onie K rakow ską , słyszeliś­
m y po raz pierwszy w  W a r­
szawie trz y  kan ta ty  kom pozyto­
rów  po lskich, z k tó rych  jedna: 
„P ro ro k “  W o jtow icza  została w 
ogóle po raz pierwszy pub licz ­
nie  wykonana.

Powstała ona na zam ówienie 
Z w iązku  K om pozytorów  P o l­
skich w  ramach akc ji puszki­
nowskie). za in ic jow ane j w  r. 
1949. ukończona zaś została do­
piero w roku  bieżącym. K a n ­
tata „P ro ro k “  jest jednym  z 
na jdoskonalszych, jeś li nie szczy 
tow ym  dziełem pow ojennym  
W oyto\vicza i n ie w ą tp liw ie  jed ­
ną z najdoskonalszych kom po­
zycji polskich ostatniego pięcio­
lecia Cechuje 1ą jasność, przej 
czystość, znakom ite „na k ła d a ­
nie sie“  m uzyk i ze słowem, w ła 
ściwe zrozum ienie i em ocjonal­
ne pogłębienie tekstu słownego 
Uderza tra fność użycia środ­
kó w  w yrazow yetj. w w ie lu  pa r­
tiach odkryw cza wręcz in s tru - 
mentacja. um ie ję tne używ anie 
chóru i o rk ie s try  i a rchaiza- 
cja log iczn ie  w yp ływ a ją ca  z 
tekstu. Jakość, szczerość i 
g łębokie przeżycie kom pozyc ji

zaś K an ta ta  jest ca łkow ic ie  do­
stępna i zrozum iała dla każdego 
słuchacza, em ocjonalność je j 
bow iem  i  siła w yrazow a prze­
m aw ia ją  i  do na jba rdz ie j i do 
n a jm n ie j przygotowanego s łu ­
chacza i każdy z n ich przeży­
wa na swój sposób treść kom ­
p o z y c ji

D ruga kan ta ta , k tó rą  słysze­
liśm y, to „K an ta ta  żn iw na“  S ta­
n is ław a W iechowicza — u tw ó r 
należący do chóralnego re p e rtu ­
aru w irtuozowskiego, bardzo 
tru d n y  i muzycznie i wokaln ie . 
Techn ika użycia i prowadzenia 
głosów ja k  też i kons trukc ja  są 
n iem al ins trum en ta lne To jest 
specyficzny s ty l opracowań fo l­
k lo ru  przez W iechowicza. Razi 
jednak w  te j Kaptacie „ fo rm a li-  
zowanie“  nai tekście ludow ym , 
czy raczej pseudoludowym  Bo 
posłuchajm y lak  wygląda tekst: 
„o tw órzc ie  w ierzeje, otwórzcie  
w ierze je, otwórzcie wierzeje. o- 
tw órzc ie  w ierzeje. pszeniczka 
sie nie chw ieje, nie chw ieje, już  
nie. ju ż  nie. już nie chw ieje, o- 
tw órzc ie  w ierzeje, bo pszeniczka 
sie nie chw ieje, nie chw ieje, 
nie, nie, nie, nie, chw ie je  E j ta - 
keśmy, takeśm y się k rę ż y li ży­
li, ży li, żyli. żeśmy pszeniczkę 
dożęli, dożęli, dożęli...“ itd . t y ­

m i sam ym i słowam i przez 12 
m inut. D la  kom pozytora n ie ­
ważny jest tekst, jest on ty lk o  
pretekstem  do pom ysłów m u ­
zycznych, m istrzow skiego zresz­
tą operowania chórem, bogatej 
harm on izacji, wyszukanego kon 
tra p u n k tu .

Trzecia kan ta ta  — to „R oz­
mowa dwóch m iast“  Jana K re n - 
za, oparta na dość bana lnym  
tekście Gałczyńskiego. K an ta ta  
jest s ty lis tyczn ie  n ie jedno lita , 
razi w  n ie j po „m ów ion ym “ 
prologu przyd ługa część o rk ie ­
strowa, k tó ra  rozryw a bieg „kon  
w e rsac ji“  i  b rzm i ja k  przerwane 
przez rozm ówce zdanie. N ie­
m nie j jednak, K an ta ta  jest w 
dotychczasowej twórczości K ren 
za n ie w ą tp liw ym  k rok iem  na­
przód, wyjśc iem  w  k ie runku  
m elodyjności, em ocji, jasności 
harm onicznej i  kon s tru kcy jn e j

K a n ta ty  o k tó rych  mowa, zo­
sta ły wykonane przez mieszany 
zespół chóra lny P aństwow ej 
F ilh a rm o n ii K rako w sk ie j. W y­
konaniem  tych trudn ych  ka n ­
ta t chór w y s ta w ił sobie ja k  na.i 
lepsze i na jkorzystn ie jsze św ia­
dectwo. Zespół jest głosowo w y ­
rów nany, zdyscyplinow any, k a r 
ny, posiada ładne piana i nie 
krzyczące forte , w a cappella 
ca łk iem  prze jrzystą dykcję. Z 
pewną ostrożnością można po­
wiedzieć, że w ka tegorii zawo­
dowych chórów za jm uje  jedno

szkoleniu zawód®* 

zd®1
vva-

rzyszenia 
wym .

W  dysku s ji uczestnicy zja: 
s tw ie rd z ili, że zasadniczym ' . 
ru n k ie m  w ykonan ia  w ie lk ich 
dań stojących przed pracoWń 
ka m i techn icznym i transP°r ‘ 

jest stworzenie wspóln ie  z PrZc), 
du jącym i rob o tn ikam i zwarty  ̂
zespołów, k tó re  korzysta i a®j  
now ato rsk ich  radzieckich me 
pracy ulepszą techn ikę  traI?% 

technikjo-portu . Inżyn ie ro w ie  i 
s tw ie rd z ili, że m etodą K.oWs' 
wa należy .opracować najlePsZ, 
sposoby, rac jon a ln e j obsługi V 
rowdzów i szybkościowej n®" 
w y taboru  transportowego. .

Szczególnie szeroko omówi 
zag dn ien ie  oszczędności w  ^  
życiu m a te ria łó w  pędnych ^  
transporcie,. W ie lu  dyskutan ^ 
w skazyw ało na liczne przyk* j
uzysk iw an ia  poważnych os: 
ności poprzez stosowanie "s0<l3'
fosu“  oraz używ anie do zapa 
nia  pa len isk pod ko tła m i a 
generatorowego zam iast drz 
i innych  m ateria łów

Na zakończenie obrad ucZ rCb 
n icy  dokona li w yboru  n<?'U;e- 
w ładz Stowarzyszenia 
rów  i Techn ików  K o m u n ik a  ^  
Przewodniczącym  StowarzJ | 
n ia  pozostał w icem in is te r k 
inż. B a lick i.

20 maja rozpoczynają się egzaminy 
wszechnicy radiowej

z przodu jących m iejsc. Posia­
da jąc ta k i aparat chó ra lny F i l­
ha rm on ia  K rakow ska  może’ w y ­
konyw ać najwspanialsze dzieła 
w o ka lno -ins trum en ta lne  i p ro ­
pagować różne fo rm y  m uzycz­
ne wśród najszerszych mas s łu ­
chaczy.

O rk iestra  F ilh a rm o n ii K ra ­
kow sk ie j poza kan ta tam i, o k tó ­
rych  była  mowa, w ykona ła  M o­
n iuszk i U w ertu rę  do opery 
„F lis " , S ia tkow skiego U w e rtu ­
rę do opery „M a r ia “ , K az im ie ­
rza S ikorskiego K oncert na róg 
(bardzo udana kom pozycja — 
pa rtię  solową w ykona ł M aksy­
m ilia n  Z im oląg), W Kotońskie­
go „Tańce góra lsk ie“  oraz Cho­
pina K oncert e -m o ll. znakom i­
cie grany przez H a linę  Czerny- 
Stefańską Stefańska wydobyła 
z K oncertu  ca ły jego czar i 
poezję. O w acy jn ie  p rzy jm ow a­
na, p ięc iokro tn ie  bisowała (Cho­
pin  i Szym anowski)
. Prowadzenia obydw u koncer­
tów  podją ł się m łody, bardzo 
uzdoln iony dyrygen t Józef W ił 
ko m irsk i Było  to jednak zada­
nie ponad jego siły, p rzyn a j­
m n ie j w obecnym stanie roz 
w o jow ym . W iłko m irsk i po w i­
nien jeszcze dużo pracować pod 
k ie run k iem  w yb itnego dyrygen­
ta i muzyka, by. sprostać tak 
w ie lk im  wym aganiom . jak ie  
staw ia w ykonany przez F ilh a r­
monię K rakow ską  program .

(f) W iosenne egzam iny wszech 
n icy  rad iow e j przeznaczone 
przede w szystk im  dla absolwen 
tów  i  uczn iów  szkól ogólno­
kształcących i  zawodowych, roz 
poczynają się 20 m aja i  trw ać  
będą do 30 czerwca br.

S łuchaczki i słuchacze I  i I I  
kursu , k tó rzy  chcą składać egza- 
m iny  w  sesji w iosennej, pow in - 
ni do dn ia  10 m aja  zgłosić się 
we w łaśc iw ych oddziałach 
wszechnicy rad iow e j. K o ła  dy ­
skusyjne zgłaszają swych człon­

ków  zbiorowo. Pozostali s*u<Lje. 
cze zgłaszają się indywidua® .

W  zgłoszeniu podać n . Jce 
nazw isko i im ię , datę i m i 
urodzenia, kurs  wszechnicy ^  
d iow e j zawód i miejsce Pra 
wykształcen ie, adres. .

■ K om is je  egzam inacyjne ^ j j  
u ruchom ione ' we wszystkich j

Pstach w o jew ódzkich  i 
w ych oraz w  większych ę%jctv 
kach m ie jsk ich  i  w ie ls% ę> 
D ruga sesja egzaminów 0 
dzie się na jesieni.

I Krajowa Loteria Pieniężna przynieś 
dwukrotny wzrost wygranych

Zmiana systemu qry w Polskim Monopoli1 
Loteryjnym

ty m  12 w ygranych(f) 65 lo te r ia  k lasowa P o lsk ie­
go M onopolu Lo tery jnego , któ^ 
re j c iągnien ie n iedawno się za­
kończyło , by ła  osta tn ią lo te rią  
typ u  w ieloklasowego. Począw­
szy od bież. miesiąca zostaje 
w prow adzony now y typ  gry 
pod nazwą I  K ra jo w a  Lo te ria  
Pieniężna.

I  K ra jo w a  Lo te ria  P ieniężna 
jest lo te rią  czterorżutową, roz­
g ryw aną w  ciągu 4 miesięcy. 
Is to tna  różn ica pom iędzy rzu ta ­
m i. a daw n ie jszym i k lasam i po­
lega na tym , że rzu ty  są równe 
co do ilości i wysokości w yg ra ­
nych. W obecnej lo te r ii w  c ią­
gu jednego miesiąca będzie roz­
losowanych 75.806 w ygranych i 
6 p re m ii na łączną sumę 6.240 
tys. zł.

Jest to p ra w ie  d w u k ro tn y  
w zrost w ygranych w  porów na­
n iu  z poprzednią lo te rią . W szy­
s tk ie  cztery rzu ty  w I K ra jo w e j 
L o te r ii P ieniężnej przyn iosą 
303.464 w ygrane i  24 prem ie na 
sumę b lisko  25 m iln . zło tych,

w
100 tys.

12
zł. Dotychczas cen®

su dla  now onabyw cy wzra^ jaj 
co klasę podw ójn ie , co PlZ^y 1 
szych klasach dawało ń"'g Z® 
czte rokro tn ie  w iększą OP^ ^ N  
los n iż  w  kląsie  pierwszf-1. ^ 

b ra ł udzia„
cĄ

ciaz gracz me 
grze w  poprzednich k las3' 
becnie cena losu jest '% y i 
dym  rzucie jednakow a 1 j 

40 zł za cały los, 20 |0s®;nosi
pół i 10
W szystkie wygrane 
są w  pe łn i wysokości beZ 
nych potrąceń.

\o5
zł za ć w ia r tk ę .

wyp

Niezależnie od Lo te fhp0jifc 
niężnej. w  czerwcu br oCgr>̂  
M onopol L o te ry jn y  r ?.z!f aiillj  
sprzedaż losów I L o te r ii ^t.e* 
w e j Polskiego Monopol®^ 
ryjnego. Cena jednego ¡j t f  
nosić będzie 20 zł W i ° ’. y/i®* 
będzie, można wylosowa® ^ f®'? 
cennych przedm iotów : 1‘ bv L 
tep iany, m otocykle. 
złota oraz w ielo tom owe 
ty  w artośc iow ych ks iązeB'

Komunikat Ministerstwa Kolei
(f) M in is te rs tw o  K o le i zaw ia­

damia. że w  zw iązku z ustawa 
o dniach w o lnych  od pracy 
w s trzym u je  się. przew idziane w 
z im ow vm  rozkładzie  jazdy na 
ro k  1951, kursow an ie  w  dniach

od 12 do ' 15 m aja br. ^  cy
wych pociągów św ia teC‘

¿¿P &
dni® 13

rtF
Ruch pociągów w  - -  j 

ia br. bedzie sie o d b y ^ ‘̂ ej 
m a ln ie  ja k  w  każda n 'e

i.*
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Odbudowa domów 
zniszczonych w ponad 

30 proc.
W y d z ia ł g o s p o d a rk i m iesz­

k a n io w e j w ra z  z w y d z ia łe m  
te c h n ic z n y m  P re z y d iu m  S£. 
R a d y  N a ro d o w e j w y ty p o -  
W ały  ju ż  k i lk a  do m ów  m ie ­
szka ln y c h , zn iszczonych  w  
ponad 30 proc., k tó re  o d b u ­
do w ane  zostaną z su m y 6 m iłn . 
z ło ty c h  p rz y z n a n y c h  o s ta t- 
n i °  na ten  cel p rzez P re z y ­
d iu m  Rządu. Są to  do m y 
P rzy  u lic a c h  S tę p iń s k ie j 44. 
G ib a łs k ie g o  9, D o b re j 22-24, 
1 R a d z y m iń s k ie j 113. Po od ­
b u d o w a n iu  ty c h  d o m ó w  o trz y  
rna m y 84 n o w e  iz b y  d la  
¿w ia ta  p ra cy .

W  ty c h  dn ia ch  w y ty p o w a  
ne zostaną nas tępne  d o m y  
do o d b u d o w y . (gr.)

W ielk i gmach hotelu miejskiego 
stanie się ozdobą M D M

Pierwsze, bloki 
mieszkalne na Mirowie 

Zachodnim oddane 
zostaną do im tk u  

w drugiej połowie br.
W  d ru g ie j po łow ie września 

oddany zostanie do użytku  
oży budynek , n ieszka lny z 

Pierwszej serii b loków  w y b u ­
d o w a n y c h  na teren ie osiedla 

liró w  Zachodni. Budynek ten 
obliczony jest na 216 izb m iesz­
kalnych. Sa tu przeważnie m ie ­
w a n ia  dw upokojow e. W b u ­
dynku ty-T m ieścić się także bę- 

dwa duże sklepy 
^  po łow ie listopada zostanie 

dodany do uży tku  d ru g i b lok 
Mieszkalny.

(2)

Wycieczki dla byłych 
analfabetów

W ojew ódzka kom is ja  do 
^ a lk i  z ana lfabetyzm em  o r- 
Sanizuje na początku czerw ­
ij3 br. dw udn iow ą  w ycieczkę 

G dyn i i  Gdańska dla 
Przodujących w  nauce s łu - 
cnaczy kursó.w początkow e- 
®° Nauczania.

W ycieczka  je s t o rg a n iz o - 
^® n a ja k o  nag ro da  d la  100 

so lw ę n tó w , k tó rz y  d a le j 
Uczą i w y k a z u ją  d o b re  po 

w  nauce o raz d la  tych  
Ucbaczy k u rs ó w  po czą tko - 

r  nauczan ia , k tó rz y  w y  
Zl i chęć do da lsze j n a u k i. 

j  . ° y  u m o ż liw ić  w z ię c ie  u - 
la tu  w  w yc ieczce  w ię k s z e j 

°sci osób k o m is ja  w o je w ó d z  
ka do w a lk i z a n a lfa b e ty z ­
mem  p rz y jm u je  zg łoszen ia  
M d y w id u a ln e  i  z z a k ła d ó w  
Pracy do d n ia  25 m a ja  b r.

a n ie n a g ro d z o n y c h  uczes t- 
n ik ó w  w y c ie c z k i, ko s z ty  w  w y  
aokości 80 z ł od osoby p o k ry -  

al3  z a k ła d y  p ra c y , lu b  u -  
2es tn ic y  sam i.

( W . )

W na jb liższym  czasie rozpocz 
ną się roboty  przy wykopach 
pod fundam enty w ie lk iego gma 
chu hotelu m iejskiego, k tó ry  
stanie na terenie M arsza łkow ­
skie j Dzie iL .cy M ieszkaniow ej 
p rzy now opro jektow anym  p la ­
cu śródm ie jsk im  Gmach hote­
lu stanow ić ma mocny akcent 
a rch itek ton iczny śródmieścia sto

Iicy , sprawa jego wysokości jest 
obecnie ostatecznie ustalana. 
W iadomo jednak, że gmach ho­
telu górować bedzie nad wszvst 
k im i budow anym i dotąd na 
M D M  blokam i m ieszkaniow ym i.

Gmach hotelu, k tó ry  w p la ­
nach budowy śródm ie jsk ie j 
dz ie ln icy o'r r "ś 'anv  iest jako 
b iok  6-F  stanie w  tró jką c ie  po­

m iędzy obecną lin ią  u l. M a r­
sza łkow skie j, a trasą now opro­
je k to w a ne j M arsza łkow skie j, 
k tó ra  poprzez Pole M oko tow skie  
pobiegnie do u l. P u ław sk ie j. 
P a rte r budynku  hotelowego po 
dobnie ja k  i  wszystk ich budyn ­
ków  m ieszkalnych M D M  zajmą 
w ie lk ie  sklepy i zakłady żyw ie ­
nia  zbiorowego. (sj

Narady robełników z lekarzami usprawniają 
opiekę lekarską nad ludźmi pracy

Dążąc do nieustannego pod­
noszenia poziomu zdrowotnego 
i zapewnienia na jlepszej op iek i 
le ka rsk ie j masom pracującym  
sto licy. Rada Z w iązków  Zaw o­
dowych m st. W arszawy w  po­
rozum ien iu  z Zakładem  Lecz­
n ic tw a  Pracowniczego, zorgan i­
zowała w  warszawskich zak ła­
dach pracy spotkania ro b o tn i­
ków  z lekarzam i.

Na wspónych naradach ro b o t­
n icy  om aw ia ją  k ry tyczn ie  do­
tychczasową działa lność . ZLP , 
przedstaw ia ją  swe potrzeby i 
bolączki, w ysuw a jąc równocze­
śnie konkre tne  sposoby usp raw ­
nien ia lecznictwa dla św iata 
pracy. W  w y n ik u  narad Rada 
Zw. Zaw. m. st. W arszaw y w raz 

Z LP  usunęła ju ż  w ie le  n ie ­
domagam k tó re  uspraw nią  po­
moc lekarską dla  ro b o tn ik ó w  i 
ich rodzin.

O statn io narady ta k ie  odbyły  
się w  Zakładach im  Róży L u k ­
sem burg oraz w  Zakładach 
T - l l .

W Zakładach im . Róży L u k ­
semburg załoga domagała się m. 
in  przydzie len ia na stałe do Za­
k ładów  lekarza i dentys ty  B rak 
ich powodował, że robotn icy, 
k tó rzy  chcie li uzyskać pomoc 
lu b  poradę lekarską, m usie li 
zw a ln iać się z pracy n ieraz na 
k ilk a  godzin. R obotn icy podkre ­
ś la li, przytaczając konkre tne  
p rzyk łady , że lekarze, k tó rzy  są 
św iadom i swych zadań i obo­
w iązków , w  każdej c h w ili o f ia r ­
n ie  i z poświęceniem służą po­
mocą ludziom  pracu jącym  nie 
tra k tu ją c  swej pracy b iu ro k ra ­
tycznie. P rzytaczano rów n ież 
p rzyk łady  świadczące, że nie 
wszyscy lekarze tak  rozum ie ją  
swoje obow iązki. W  zw iązku z

tym  wskazano na potrzebę roz- 
szerzenią szkolenia ideolog icz­
nego dla lekarzy  ZLP .

W  w y n ik u  narady załoga Za­
k ładów  im . Róży Luksem burg  
otrzym ała ju ż  lekarza i d e n ty ­
stę. k tó rzy  p racu ją  w Zakładach 
przez pełne 7 godzin. Jednocze­
śnie k ie row n ic tw o  Z LP  postano­
w iło  zorganizować w  n a jb liż -  
szytn czasie k ilk a  ńow ych k u r ­
sów ideologicznych dla lekarzy.

W Zakładach T - l l  robotn icy , 
k ry ty k u ją c  pracę lekarzy  ZLP , 
podkreśla li jednocześnie osiąg­
nięcia i poprawę w  w ie lu  dzie­
dzinach lecznictwa pracow nicze­
go Jednocześnie domagano się. 
aby zakłady o trzym a ły  gabinet 
dentystyczny. Z LP  uw zg lędn ił 
to żądanie i obecnie robo tn icy  
korzysta ją  ju ż  ze w zorow o u rzą ­
dzonego gabinetu.

Zebranie prawników 
poświęcone walce o pokój

Stołeczny .K o m ite t O brońców  
P oko ju w raz ze Zrzeszeniem Pra 
w n ik ó w  P olskich O kręgu W a r­
szawskiego o rgan izu je  w  środę 
dnia 9 m aja br. w  sali stołecz­
nej Rady N arodow ej przy u!. H. 
Rutkowskiego n r 7 zgrom adze­
nie .p ra w n ik ó w  m. s t  W arsza­
w y

Referat pt. „W a lk a  o Pokój 
na obecnym etapie ,.— przed 
N arodow ym  P lebiscytem  Poko­
ju “  wyg łosi członek Polskiego 
K om ite tu  O brońców  Poko ju , 
prezes Zarządu G łów nego L ite ­
ra tów  Polskich tow . Leon 
K ruczkow ski.

Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju

Nowe punkty świetlne rozjaśnią ulice Warszawy

Robotnicy Zjednoczenia 
Budowlanego \ r  2 

zdobywała kwalifikacje 
na kursach zawodowych

W ie lu  ro b o tn ik ó w  i p ra cow n i­
ków  um ysłow ych Z je d n o c z e n i 
B udow nictw a W arszaw y n r  2 
pracu je  i, uczy się na specja ln ie 
zorganizowanych kursach za­
wodowych I i I I  stopnia.

W c h w ili obecnej czynne są 
ku rsy  dla tech n ikó w  no rm ow a­
nia i  la s tryka rzy, na k tó re  ogó­
łem  uczęszcza oko ło  50 osób 
Przed k ilkom a dn ia m i zakończy 
ły  się ku rsy  i od by ły  -egzaminy 
dla słuchaczy kursu  obsługi 
lekk iego sprzętu, k tó ry  ukoń ­
czyło 39 osób oraz ku rsu  dla 
w indziarzy.

W  roku ub ieg łym  ku rs y  szko­
len iowe z zakresu budow n ic tw a 
ukończyło  781 osób w  tym  258 
kob ie t. (z)

W całym k ra ju  odbyw a ją  się masowe zebrania in fo rm acy jne  
przed Narodowym Plebiscytem Pokoju. Na zdjęciu f ragm ent ze­
brania mieszkańców  «VI obwodu K om ite tu  Obrońców Poko ju  

w  Warszawie na Mokotowie

Nowy lokal Klubu 
Międzynarodowej KsiażS 
i Prasy na Mokotowie

10 bm. o godzinie 19 nąs tą«  
p i o tw a rc ie  K lu b u  M iędzynaro­
dow ej P rasy i  K s iążk i na Mok® 
to wie.

Obok is tn ie jących 3 oddzia­
łó w  K lu b u . n o w o o tw a rty  
lo ka l K lu b u  na M oko tow ie  przy 
ul. Jarosława Dąbrowskiego 7 t 
będzie czw artą  tego rodza ju  p la­
ców ką w  stolicy.

M ieszkańcy M okotow a będą 
m ie li możność bezpłatnego ko ­
rzystan ia  z czyte ln i pism i cza­
sopism w  językach : po lsk im  i 
obcych.

Dla zw iedzających zorganizo­
w any będzie rów n ież dz ia ł sprze 
dąży prasy k ra jo w e j i zagra­
nicznej z 26 państw  w  20 ję ­
zykach

Z ogólnej liczby ty tu łó w , n a j­
w iększą ilość, bo aż 225, repre­
zentować będą czasopisma ra ­
dzieckie z różnych dziedzin, (i)

 ̂ Dobry nauczyciel potrafi zachęcić 
do systematycznej nauki

Leokadia Podolec nauczyła dotychczas pisać i czytać 43 analfabetów

Gazownia M ie jska  przystąp i 
w  tych dniach do ins ta low an ia  
now ych punktów  św ie tlnych  na 
33 ulicach stolicy. Lam py gazo­
we rozjaśn ią już  w  pierwsze j 
po łow ie m aja  u lice M a rc in k o w ­
skiego, Blaszaną i Panieńską 
Prace ins ta lacy jne  na pozosta­
łych  ulicach p rzew idzianych w 
plah ie  ośw ie tlen iow ym  ukoń­
czone zostaną do 30 listopada 
br.

Roboty ins ta lacy jne  p ro w a ­

dzone będą także na ulicach, 
gdzie ośw ietlenie jest n ie w ys ta r­
czające.

T ak  na p rzyk ład  ju ż  w  czer­
wcu w ięcej punk tów  ś w ie tl­
nych — gazowych o trzym a ją  
u lice Długosza, M łyn a rska  i 
S k ie rn iew icka.

Ogółem Warszawa otrzym a 
w tym  roku 406 now ych p u nk­
tów  ośw ietlenia gazowego, z 
czego większość na Pradze.

O ddzia ł D róg i O św ie tlen ia  W y 
dzia łu  Gospodarki K o m u na lne j 
St. R, N. u łożył rów n ież p ro ­
gram  prac. związanych z ośw iet 
leniem  e lektrycznym . P rzew idu ­
je  on założenie in s ta la c ji ś w ie tl­
ne j na ulicach, k tó re  ustalone 
są ju ż  w plan ie urban is tycznym  
m iasta i w  pierwszej ko le jności 
tam, gdzie brak jest w  ogóle 
ośw ietlenia elektrycznego ja k  
no. na ulicach Łaz ienkow skie ’ . 
B ednarsk ie j i  D rew n iane j, (gr.)

W pracach przy porządkowaniu i zazielenianiu 
stolicy wzięło udział około 10 tys. mieszkańców

co czekają k o tły  ?
terenie budow y osiedla 

l at. 3 Ii° } v’skieg0 w pobliżu sto- 
cy ez9 od kilkunast%  m iesię- 
o „ W a l c z a k i  ko tłó w  parow ych 
skutl?1*arach 8.6 m na 1.6 m. Na 
* 0l k d ługotrw a łego leżenia na 
Czen,yrn P°w *etrzu bez zabezpie 
st ‘a- k o tły  te pokry te  są war. 
ją  r dzy, jednak nie posiada- 

a sobie żadnych okaleczeń 
niszczejących ko tłó w  

* - lnna się ja k  na jszybcie j za-iąć D
d0'

któ

< W - yrekc-ia Zjednoczenia Bu- 
>ctwa M ie jskiego BW -2,

i teren ie te ko tły  leżą
a hodować ich przekazanie 
dpow iednie ręce.

(2)

W roku  bieżącym opiece m ie ­
szkańców s to licy  powierzono 
skw ery, tra w n ik i,  zieleńce i p a r­
k i P rzy prezydiach dz ie ln ico­
wych rad narodowych pow sta ły  
specjalne ko m ite ty  czystości i 
zazieleniania m iasta.
' D zięk i dzia ła lności tych ko ­
m ite tó w  w  ub. m iesiącu ok. 10 
tys. w a rszaw iaków  wzię ło  udzia ł 
w  w iosennych pracach przygo­
towawczych M ie jsk iego P rzed­
sięb io rstw a Ogrodniczego. P rze­
kopano i zgrabiono ponad 347 
tys. m kw . — skup in  i tra w n i­
ków  w  parkach, ogrodach i  na 
skwerach, zebrano 541 m sześć, 
kam ien i i gruzów  — okopano 
ok. 13 tys. drzew na ulicach.

W a kc ji upiększania i zaziele­
n ian ia  s to licy  szczególnie żyw y 
udzia ł wzię ła m łodzież szkolna. 
U czniow ie w ie lu  szkół współza­
w odn iczy li ze sobą o lepsze w y ­
konanie pow ierzonych robót. Na 
w yróżn ien ie  zasługują uczniow ie 
szkoły ogólnokształcącej p rzy 
u l. K onopackie j p racu jący _w_ 
pa rku  P raskim  oraz uczniow ie 
Szkoły P lanow ania i S ta tys tyk i, 
k tó rzy  u rzą dz ili duży zieleniec 
w  pobliżu swej szkoły na ul. 
G órnośląskie j.

24-osobowy m ęski hu fiec  SP 
przekopał i zg ra b ił w  ciągu je d ­
nego dnia 1.328 m kw . pasów 
zie leni. Również prace pow ie­

rzone kom ite tom  b lokow ym , b y ­
ły  w  br. jakościowo znacznie le ­
p ie j i s ta rann ie j wykonane niż 
w  roku ub iegłym .

M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o O- 
grodnicze zaplanowało w ykona­
nie  przy pomocy społeczeństwa 
jeszcze w  br. w ie lu  poważnych 
prac we w szystk ich  dzieln icach 
W arszawy K o m ite ty  b lokowe i 
m łodzież wezmą udzia ł w  budo­
w ie  pa rku  „M o rsk ie  O ko“  na 
M okotow ie , odgruzowaniu bo i­
ska sportowego „Z ry w “  na W oli 
i urządzeniu tam  placu zabaw 
dla  dzieci, rozbudow ie s kw e r­
ku  im . „H a n k i S aw ick ie j“  na 
G rochów ie  itp . (gr.)

Konrert pod nazwą 
„Wielka piąlka“

W  czwarte '-, dnia 10 m aja br. 
o godz. 19 w  C e n tra lnym  
K lu b ie  Tow arzystw a P rzy ja źn i 
Polsko - Radzieckie j p rzy u!. 
K re d y to w e j 5-7 odbędzie się 
kor ce rt pt. „W ie lka  p ią tka ". W 
ramach koncertu zostaną w y k o ­
nane* u tw o ry : B orodina. M usor- 
gskiego. R im sk ij — K orsakow a, 
Gui i  B a łakirow ą.

Uwaga dziennikarze
Stołeczny K o m ite t O brońców 

P oko ju organ izu je  zebranie dia 
dz iennikarza warszawskich w 
zw iązku z N arodow ym  P le b i­
scytem Pokoju

R efe ra t wyg łosi p ro f. M usz­
kat.

Zebranie odbędzie się U  m a­
ja, o godz. 18,30, w  sali kon fe ­
rency jne j ZM P, u l. M oko to w ­
ska 24.

Traktorzyści P0M w Pawłowie zwycięsko 
realizują długookresowe zobowiązania

(f) W ie lu  trak to rzys tów  w  Woj, 
opolsk im  podjęło przed rozpo­
częciem siewów w ysokie zobo­
w iązan ia długookresowe, k tó re  
w  czasie kam pan ii w iosenne j są 
zwycięsko realizowane, W spa­
n ia le  sukcesy uzysku ją  m. in. 
trak to rzyśc i POM w  P aw łow ie , 
Z M P -ow cy Paweł Weleda, k tó ­
ry  postanow ił na „Unsusie“  w y ­
rob ić  1.155 ha o rk i ś redn ie j i

Jerzy M alcha rczyk, k tó ry  ró w ­
nież fia „.U rsusie“  pod ją ł się w y ­
konać 1.150 ha o rk i średniaj.

Do dnia 5 m aja br. Paweł 
Weieda w yko na ł 485 ha ó rk i 
średnie j, uzysku jąc w  akc ji sie­
w ów  w iosennych proporczyk 
przodującego trak to rzys ty . Ze 
wzruszeniem  opow iadał on o 
swoim  pobycie na uroczysto­
ściach 1 -m a jow ych w  W arsza­

w ie. gdzie w raz z in n y m i w y b it ­
n y m i przodow n ikam i b y ł go­
ściem Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta .

W  w spó łzaw odn ictw ie  z W e- 
łćdą piękne w y n ik i uzysku je w  
re a liza c ji zobowiązań Z M P - 
ow iec M a lcharczyk. k tó ry  z za­
dek la row anych  1.150 ha w y k o ­
na ł ju ż  na. Swoim „U rsu s ie “  435 
ha o rk i średnie j.

Gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska” 

usprawniają zaopatrzenie 
wsi w lorf

(f) W kopaln iach to r fu  gm in ­
nych spó łdz ie ln i „Samopomoc 
Chłopska“  trw a ją  in tensyw ne 
prace przygotow awcze dó sezonu 
sprzedaży to rfu , k tó ry  rozpocz­
nie się w  d ru g ie j po łow ie  czer­
wca.

Chcąc u ła tw ić  pracującym  
chłopom dostateczne zaopatrze­
nie się w to r f  opałow y, spółdziel 
n ie  gm inne w p row adza ją  szereg 
udogodnień w  sprzedaży. Jed­
nym  z nich jes t wprowadzenie 
sprzedaży to rfu  w  pewne w y ­
znaczone dn i na m ie jscu, przy ko 
paln iach. niezależnie od sprze­
daży, prowadzonej w  siedzibach 
spółdzielni.

Poza to rfem  opa łow ym  spół­
dzie ln ie prowadzą sprzedaż to r­
fu  na ściółkę.

Do niedawna do b loku  N r 105 
p rzy ul. N ow olip ie  zdążało co­
dziennie 13 osób na ku rs  po ­
czątkowego nauczania.

Słuchacze chętnie szli na 
lekc je . Każdy chcia ł nauczyć się 
ja k  na jw ięce j.

Nauczycie lka ob. Leokad ia  
Podolec, um iała dobrze w y t łu ­
maczyć analfabetom  korzyści, 
w yp ływ a jące  z um ie ję tnośc i 
samodzielnego czytan ia  i p isa­
nia. Obudziła w  swoich ucz­
niach duży zapał do nauk i. I  ja k  
sama opowiada, n ie  b y ło  to 
trudne.

— „O n i sami chcą się uczyć. 
Przecież nie ma cz łow ieka, k tó ­
ry  nie chce nauczyć się czytać 
i pisać, mogą być ty lk o  ludzie, 
k tó rzy  jeszcze tego n ie  zrozu­
m ie li. Nauczyciel po w in ie n  ucz­
niom  w  tym  pomóc.

M oi uczniow ie p ro s ili często 
o trudne dyktando , żeby m ogli 
szybciej nauczyć się pisać bez 
błędów. P ros ili także o zadawa­
nie  w ięcej le k c ji do domu.

Zapał do na u k i — m ów i z 
uśmiechem ob. Podolec — by ł 
u n ich napraw dę duży“ .

Nauczycielka —  przyjaciel
Lekcje , ja k  opow iadają by li 

analfabeci, b y ły  napraw dę p rzy­
jemne.
—N a u c z y c ie li^  rob iła  wszystko, 

aby nas ja k  na jw ięce j nauczyć. 
Zostawała z nam i po lekcjach, 
przychodziła  wcześniej i t łu m a ­
czyła trudn ie jsze  le kc je  słab­

szym uczniom. Ob. Podolec 
jednocześnie z tym  kursem  pro­
w a d z ić  d rug i p rzy  u l P rzyby­
szewskiego oraz 10-osobowy 
zespół dobrego czytan ia  i l i  
osobowy zespół planowego czy­
tania.

N auczycie lka ob. Podolec 
przygo tow yw a ła  bardzo staran­
nie  każdą lekcję. W  zeszycie, 
osobnym dla każdego kursu i 
zespołu w p isyw a ła  dokładny 
plan pracy, un ika jąc  niepotrze­
bnych powtórzeń i s tra ty  czasu

O nauczycielce każdy s łu ­
chacz m ów i ja k  o przy jac ie lu  
Bo też ja k  praw dz iw y p rzy jac ie l 
w iedzia ła  kom u i dlaczego t ru d ­
no się uczyć, k to  nie może o d ra ­
biać le k c ji w  domu. Z po trzebu­
ją cym i pomocy bardzo często 
odrab ia ła  zadane lekc je  przed 
i po wykładach i m im o  swych 
obow iązków dom owych zna jdo­
wała nawet czas na pomaganie 
uczniom w ich domach.

„Zdam dobrze egzamin“
Nic w ięc dziwnego, że ucz­

n iow ie  p o lu b ili nauczycielkę, że 
do postanow ienia: „nauczę się, 
bo przecież m oje dzieci n ie  m o­
gą w iedzieć Więcej“ , — doszło 
jeszcze jedno postanow ienie: 
„zdam  dobrze egzamin, bo nie 
w o lno  m i zawieść zaufania na­
uczyc ie lk i“ .

A le  to  n ie  wszystko. B y ł 
jeszcze jeden powód. Nauczy­
c ie lka  zachęciła do nauki.

Produkcja aparatów grzejnych 
do użytku domowego wzrośnie w br. 

o 42 procent

Ja  s z a

amy i huzary44 w pieprznym sosie
Ą i |

aktar and«  Fredro: „Damy i huzary“. Komedia w trzech 
•*ahii *>rem‘era w Państwowym Teatrze Nowym. Reżyseria 
że:„ s*a Warneckiego. Dekoracje i kostiumy Tadeusza Bła-

stolicv°w ien'a sztuk Fredry w 
tem te w inny być zawsze świę­
tem  ®atFalnym nowym buj- 
styCzn r °ółem przeżycia a rty - 
bych 7 d '3 widzów, obezna­
n i u  P. Pisarzem i epoką, a no- 
StPakuCZynrii k ' ern kształtowania 
bianja artystycznego i pogię- 
l'odoVVpj naiPm°ści lite ra tu ry  na- 
Pojnai J bla widzów młodych,
^ Fedry Cycb dopiero twórczość 
ta t r z e  JF zy przedstawienie w 
zbędne N°w ym  spełnia te nte- 

^ ne w arunk i?

strzê ê r sztuki nie budzi za- 
hiu w Do wznowienia rok te- 
•>Ci°tu Warszawie biahej farsy 

k tórą obecnie w y-
teatr i r l ° ^ nież 2 namaszczeniem 
ntę, m ; Słowackiego w  K rako -* 1C ty. , ‘ «»»I

a by mteć pewne pre- 
ności 28taszać różne w a tp n - 
róWnlei  „ le „D am y i huzarv”  

f c j arsa- czy. jeśli
k r° toch w iiagardzę

tw ó rc Cennvch 
" GamZv ° f '

kto
to jeden z 

k le jno tów  w 
F redry Co więcej

P o ż a r y  to  —  w b r e w

? Zlej ~  iedna z na jbar-
! , y czn*ch kom edii 

P s trvp^-k 'ch
So h

jeden z nader 
do '^orunków  schodzące- 

k ieg0. s r°ou feuda lizm u po l-

'4yskUsjpa Ce' u wdawać sie w 
s nad e lem entam i hu -

m oru F redry , ani raz jeszcze 
zabierać głosu w rozsądzonym 
ju ż  sporze, czy F redro idea lizo­
w a ł, czy wyszydzał św ia t swó- 
icb feudalnych cześników. re ­
jen tów , podstoiin, radóstów, au- 
ciow  i lu d m iró w  To pewne, że 
ukazuje go w kształtach re a li­
stycznych. że raz po razu od­
k ryw a  brudne podszewki j>°w ló- 
czystych sukien i szam erowa­
nych, op ię tych m undurów  Dla 
ludzi z kręgu F redry  kom b i­
nacje pani O rgonowej, która  
ra jfu rz y  m łodziu tką  córkę, moc­
no podstarzałem u, opasłemu 
M a jo ro w i lub  „ob rzyd ie inu  czło­
w ie k o w i” Smętoszowi okreś lo­
nemu. ja k o  „g łu p i, b rudny, sta­
ry  lic h w ia rz "  — by ło  czymś zgo­
ła na tu ra lnym . pospo litym  
u p ra w n io n y m . obyczajowo Stad 
zrozum iała sama przez się — 
choć dla nas dziś niepojęta — 
bierność m łodych am antów  fre ­
d row skich  wobec knowań, krę- 
ta c lw  m atactw  szacherek a 
nawet i pospo litych  św iństw . 
Snutych i popełnianych tak 
ob fic ie  przez starsze, do jrza ie  
pokolenie ze sztuk F redry P i­
sarz ani odrobinę nie by ł rew o­
luc jon is tą , ale że b y ł rzeteln.ym 
uczciwym  realistą , i że kszta łto  
w a ł swoich bohaterów  i r k  ich 
znał w okó ł siebie—w idz  bardzo 
ła tw o  wyciąga dziś należyte w n io  
sk i z pokazanej m u ga le r ii sob­

ków , w archo łów , liczykrupów , 
ra jfu re k , pieczeniarzy, safandu- 
łów , krę tów , b irban tów , posago- 
łow ców  i zw yczajnych k re ty ­
nów

Tajem nica w ie lkości i powo­
dzenia F red ry  tk w i w, tynv jego 
tęg im , żyw io łow ym  realizm ie, 
przen ika jącym  wszystkie tkan k i 
jego sztuk — i ten żyw otny re ­
alizm . prawda św iata fre d ro w ­
skiego. u ję te  w  świetną form ę 
artystyczną, są przyczyną odro­
dzenia F redry  w Polsee .Ludo­
w ej, renesansu tego pisarza, k tó ­
rego czasy fo rm alizm u burzu- 
azyjnego gotowe by ły  usunąć 
m iędzy dostojne, ale n icna ru - 
szane i nieodkurzane rup iecie  
W ytw orna , znudzona, spragn io­
na ostrych przyp raw  pub licz ­
ność bu rźuazyjna nudziła się na 
sztukach F redry, w ystaw ianych 
z konieczności „d la  honoru do­
m u” . pisano o zestarzeniu się 
hum oru F redry, o myszką trą - 
cącej fak tu rze  jego kom edii ;tp 
Toteż trzeba byio  Fredrę w ó w ­
czas „ra to w a ć ” , a jak „ra to w a ­
no" — w iem y: do „Z em sty" 
wprowadzano księdza, idącego 
odpraw iać mszę i tym  podobne 
w staw k i, o. kt,órych s ię 'F red rze  
ani in i ło  a huzarom p rzyp ra ­
w iano nosy na pół cala i w ąsj. 
ska na dwa caie Form alis tycz- 
na groteska. cvrk. kukie ikowo=ć 
m ia ły  odmładzać zgrzybia łego 
już  jakoby scenopisarza.

W Polsce Ludow e j rea lizm  
F redry nie potrzebu je gipsów i 
sz tuka te rii, k tó re  zw yk le  sypią

się na ^¡towy w idzów . W idz I szczańskiej, łyp iące  w yzyw ająco 
współczesny 'um ie  dpceniać, za- oczami i m ało nie naw iązujące 
chwycać się i . śmiać od ucha do | na poczekaniu rom ansów z p r /y -  
ucha na Fredrze bez łaskotan ia ‘ ! " '
m u podnieb ienia w yszukanym i 
kosm opo litycznym i sosami, bez 
łechtan ia go pod brodą. T r iu m ­
fy  F red ry  we współczesnym 
teatrze po lsk im , to jeden z p rzy ­
k ła dó w  zwycięstwa rea lizm u w 
upodobaniach nowej w idow n i.

T e a tr N ow y nie pam ięta) 
o sam owystarczalności F red ry  
P rzedstaw ienie w  Teatrze No­
w ym  osiąga u w ie lu  w idzów  
aplauz wesołości — ale ja k im  
kosztem! W „Dam ach i huza­
rach ”  F redro spiętrza zabawne, 
farsow e sytuacje ; ale ani w 
nich cienia fo rm a lizm i/, prze­
c iw n ie  każda z nich tę tn i p ra w ­
dą ówczesnego życia, śmiechem 
z dawno odpędzonych. ale 
wówczas rzeczyw istych zm ór 
Tymczasem W arnecki pododa- 
w a ł różne szczegóły m im iczno- 
taneczno - śpiewno - muzsfczne, 
szczegóły groteskowe, k tó re  ra ­
czej rozpraszają i osłabiają 
w rażiiw ość widza, n iż ją potę­
gu ją  i skup ia ją  w okó ł kanw y 
fred ro w sk ie j W arnecki — może 
się m ylę. ale przypuszczam, żę 
się nie m ylę  — w z ią ł sobie do 
serca inscenizację „M ęża i Zo­
n y " w Teatrze K am era lnym  w 
1949 r W ym ien iona inscenizacja 
podkreślała, jak  wiadom o, ba r­
dzo siln ie  zmysłowość czworo­
boku m iłosnego i uw ypuk la ła  
całą niem oralność stosunków 
panujących w domu hrabiego 
W acława W arnecki poszedł po 
podobnej l in i i  T rzy  służące dam 
z kom edii, „wdzięczące się z 
trzp io to s tw a “ , ja k  pisze F re­
dro, p rzem ien ił w  trz y  francuskie  
sub re tk i ze ś lisk ie j fa rsy  m ie -

sto jnym  po ruczn ik iem ; a znany 
dia log A n ie li z R otm istrzem  S ła­
w om irem  z ilu s tro w a ł dość żenu­
jącym  chw ytem  kabare tow ym  
Bardzo to niechwaiebna kon­
cepcja reżyserska. Bo je ś li atmo 
sfera „M ęża i żony”  dopuszcza 
ostatecznie akcenty p ikan te rii 

„D am y i h u za ry ”  stanowczo 
nie w y trz y m u ją  ta k ie j końskie j 
daw ki fryw o lno śc i, jaką im za- 
s trzykną ł W arnecki.

W przedstaw ien iu św ięci nowe 
tr iu m fy  M ieczysław a Ć w ik liń ­
ska, ja ko  Orgonowa. Sposób, w 
ja k i Ć w ik liń s k a  podaje Każda 
swoją kwestię, znam ionuje nie 
ty lk o  św ietna k u ltu rę  aktorską 
i żyw io ło w y  ta len t kom ed.owy 
W ykazuje rów n ież  dobre w y­
czucie tzw. s ty lu  fredrow skiego

Sekundują Ć w ik liń s k ie j Jad­
wiga Z ak licka  w  bardzo dobrze 
poprowadzonej ro li Panny 
A n ie li oraz Edm und F id ler, in ­
ko Kapelan, k tórego układne 
„n ie  uchodzi" jes j w istocie do- 
broduszm 'm , w ygodn ick im  przy­
zwalan iem  nś w szystko co się 
dzie je wśród ofensywnych dnm 
i nogi za pas b iorących huza­
rów.

Zabawne są stare huzary — 
w in te rp re ta c ji Adam a M u la r­
czyka i M iko ła ja  W ołyńczyka — 
Urszula Hałacińska w  ro li Fruzi 
idzie z zapałem na rękę kon­
cepcji reżyserskie j W arneckieao 
Reszta zespołu — po prawdzie 
— słaba Dekoracje poprawne, 
bez silenia sie na ekscentrvcz- 
ność, czego nie można powie*- 
dzieć o lampasach spodni h u ­
zarskich.

(f) P ro d u kc ją  apara tów  g rze j­
nych do uży tku  domowego za j­
m ują sie Z ak łady  W ytw órcze 
Urządząń i A p a ra tu ry  G rze jne j 
A-5. W  br. p rodukc ja  kuchenek 
e lektrycznych , żelazek, porce la­
nowych cza jn ikó w  e lek trycz ­
nych, g rza łek nu rkow ych  itp . 
w zrośnie w  po rów nan iu  z 1950 
rok iem  o 42 proc.

P ro d u kc ja  popu larnych k u ­
chenek o tw a rtych  je d n o p ły tko - 
wych W zrośnie w  br. t rz y k ro t­
nie w  stosunku do 1950 roku. 
Sukces ten należy w  dużym  sto­
pn iu p rzyp isać usp raw n ien iu  do­
konanem u przez robotn ice  S ta­

n is ław ę Sędyk i  ustaw iacza L u ­
dw ika  Z iem iaka. U p rośc ili oni 
kons trukc je  blaszaną kuchenki 
oszczędzając surow iec i  skraca­
jąc c y k l p ro d u kcy jn y .

Dzięki zastosowaniu nowej 
kon s tru kc ji, Z ak ła d y  A -5  w p ro ­
w adziły  po tokow y system  m on­
tażu kuchenek.

W skutek w prow adzen ia  now e­
go skróconego c y k lu  p ro d u k c y j­
nego. polegającego na uproszcze­
niu  sposobu osadzania elem entu 
grzejnego w  żelazkach, poważnie 
wzrośnie rów n ież produkc ja  że­
lazek e lektrycznych .

Trzeba w ięc by io  ja k  n a j­
szybciej i ja k  n a jle p ie j zdać 
egzamin z ku rsu  początkowego 
nauczania.

45 uczn iów  L e oka d ii Podolec 
ma ju ż  za sobą dobrze zdane 
egzam iny z kursu początkowego 
nauczania. 24 osoby zdały egza­
m in  w  zespole dobrego czytania. 
W szystk ie  zespoły i ku rsy  ob. 
Podolec organizow ała sama.

W na jb liższym  czasie liczba 
osób uczęszczających na zajęcia 
czyte ln icze, prowadzone przez 
ob Podolec wzrośnie. Zapiszą 
się na nie absolwenci z obydw u 
kursów , k tó rzy  chcą da le j się 
uczyć. (K W )

R \  R I 0

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) -  
środa  9.5 i  c z w a r te k  10.5 — ..S p ry t­
na w d ó w k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 161
— środa  9.5 j c z w a rte k  18.5 — „ P ie ­
ją  k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I T e a tra l­
n y ) — ś ro da  9.5 i c z w a rte k  10.5 — 
„S zczę śc ie “  -  godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
śro da  9.5 — „D a m y  i  h u z a ry “  — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
s k ie g o  20) — ś ro da  9.5 — ..P an  ^ e ld -  
h a b “  — godz 19, ■— c z w a r te k  10.5 —
n ie c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) -  
ś roda  9.5 i c z w a r te k  10.5 — „P la n ie  
D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  POL* 
SKTF.OO (K ró le w s k a  13> — środs  f> 5 
i c z w a r te k  10.5 — „L u d z ie  d o b re j 
w o l i “  — godz 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o ­
to w s k a  13) — śro da  9.5 i c z w a rte k  
10 5 „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — godz. 
19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  -  
(S zw ed zka  2-4) — środa  9.5 i c z w a r­
te k  10.5 -  „Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — środa  9.5 — 
„O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  M a ry s i“
— godz 15 -  c z w a rte k  10.5 — „C z ło ­
w ie k  i m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  D Z IE C I ..G N O M “  (S zw edz­
ka  20) — ś ro da  9.5 i c z w a rte k  10.5
— ..P a lu s z k a “  — p rz e d s ta w ie n ia  zam
k n ię te . -«•

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL ­
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49> -
ś roda  9 5 i c z w a r te k  10.5 — „P a n  
T w a rd o w s k i“  -  godz. 19.

❖
C Y R K  N R  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg 

R u tk o w s k ie g o ) — począ tek  p rz e d ­
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz 19,30 w 
n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i 
19.30. .

K I M A
M O S K V /A  fP iU aw ska  19) — Środa 

9.5 1 czw artek  19.5 „M uso rg -

radzieeka — godzski” — prod.
16.30. 18.45. 21 

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
Środa 9.5 i  c z w a r te k  10.5 —
..C z te ry  se rca “  -  p ro d , ra d z ie c k a  — 
godz 16 , 18. 20

P A L L A D IU M  (K n le w s k te g o  9) —
śro da  9.5 1 c z w a r te k  10.5 —
„R w ą c y  p o to k ”  -  p rod , f iń s k a  -  
godz. 17. 19. 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
śro da  9.5 I c z w a r te k  10.5 — „Z a  
ćene Ż y c ia "  — p ro d , a n g ie lska  — 
godz 16.30. 18 45. 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — ś ro da  9.5
— „ Ś m ia l i  lu d z ie "  — p ro d , ra d z ie c ­
ka  — godz. 16, 18, 20 — c z w a rte k
10.5 — . U c ie c z k a  z n ie w o li"  — p rod , 
b u łg a rs k a  — godz. 16, 18, 20.

O C H O T A  (O ró je c k a  65) — środa
9.5 — „U c ie c z k a  z n ie w o li"  — p ro d  

b u łg a rs k a  — godz. 16. 18, 20. -  czw a i 
te k  10.5 — „Z a p o ra "  — p ro d . CSR
— godz. 16, 18, 20

W —Z (A l S w ie rc z e w s k 'e g o ) -  
ś ro da  9 5 — „ A n to n i  i A n to n in a "  -  
p ro d , fra n c u s k a  — godz. 17, 19, 21.
— c z w a rte k  10.5 — „M u S o rg s k l"  -  
p ro d  ra d z ie c k a  — godz. 16.30, 18.45. 
21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) środa
9.5 — „Z a p o ra "  — p rod . CSR — 
godz. 17, 19. 21 — c z w a rte k  10.5 — 
„ A n to n i  i A n to n in a ”  — p rod , f r a n ­
cuska  — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — środa
9.5 i  c z w a rte k  10.5 — „ W a r ­
szaw ska P re m ie ra "  — p rod  Dolska
— godz 17. 19. 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — śro da  9.5 i 
c z w a r te k  10.5 — „S ta te k  D e rb e n t"
— p ro d  ra d z ie cka  — godz 17. 19. 21

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
środa  9.5 i c z w a rte k  10.5 — „D n1  
i n o c e " — p rod , ra d z ie c k a  — godz 
16. 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — śro da
9.5 i  c z w a rte k  10.5 — „ D r  K o-
v a rz  o p e ru je "  — p ro d . C SR — godz 
17 i  19,

C Z W A R T E K , 1(1 MAJA 1951 R.

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  
23.10. S y g n a ł czasu. 5.03. 11.57. W ia ­
dom ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.50. W ia d o ­
m ośc i s p o rto w e  20.26.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d . 
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y . 6.05 P o lska  p ieśń m asow a. 
6.10 W szechm ca .R a d io w a . 7.00 
M u z y k a . 8.00 .U tw o ry  k o m p o z y to  -  
ró w  ra d z ie c k ic h . 8.55 W szechn ica  
R ad io w a . 9.15 In fo rm a c je . 9.20 
U tw o r y  M o z a rta . 0.50 „S tu d e n c i"  — 
fra g m . p ow . J u r i ja  T r ifo n o w a . 18.10 
A u d . d la  p rz e d s z k o li -  „Z a b a w y  
ry tm ic z n e " .  10.25 K o n c e r t  O rk . W .P . 
10.55 A u d . d la  k la s y  I I I —IV  —„D z ie ­
c i p iszą “ . 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś ­
c i. 11.45 „G lo s  m a ją  k o b ie ty " .  12.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 12.30 A u d . d la  
w-si. 12.45 N a sw o js k ą  n u tę . 13.15 
P rz e rw a . 13.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h . 15.50 M u z y k a . 16.20 
A le k s a n d e r  M an lew ńcz — K a n ta ta  
o p o k o ju  — aud . s ł-m u z . w  o p ra ć , 

d r  Z . L issa  z c y k iu :  „M u z y k a  r a ­
d z ie c k a " . 17.00 M u z y k a . 17.15 Z  k r a ­
ju  i  ze ś w ia ta . 17.45 W szechn ica  Ra­
d io w a . 18.00 D la  ka żde g o  coś m i­
łego . 19.06 M u z y k a  ta n e czna . 19.15 
A u d . d la  m lo d z . 19.58 S tan  pog o d y . 
20.30 U tw o r y  s k rz y p c o w e  k o m p . p o l­
s k ic h . 20.45 A u d . d la  w s i. 21.00 A u d . 
l ite ra c k a .  21.30 „N a  m u z y c z n e j fa l i “ .
22.00 W s z e c h n ic a  R ad io w a . 22.20 
M u z y k a  s y m l.  23.17 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

P ro g ra m  u  na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, na ju t r o  

23.55. S yg n a ł czasu 5.03. W ia d o m o ś c i 
5.05, 6.00 . 7.00 , 7.55. 17.00. 20.00. 23.0(1. 
G im n a s ty k a  6.05. W ia d o m o ś c i s p o rt . 
20.26.

6.15 P o lska  m u z y k a  lu d o w a . 6.50 
M u z y k a . 7.20 W sze ch n ica  R a d io w a ,
7.40 M u z y k a . 8.00 P rz e rw a . 13.30 
A u d . d la  k l.  I l l —IV . 13.50 M e lo d ie  
h iszp a ń sk ie . 14.15 „W  im ię  ż y c ia  t 
p o k o ju “  — re p o rta ż  W s ie w o lo d a  
Iw a n o w a . 14.30 K o n c e r t d la  s zkó ł.
15.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 15.30
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 
K o n c e r t z c y k lu :  „M ło d e  ta le n ty  
p rzed  m ik ro fo n e m  P. R ." . 16.90
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 R adz iec­
ka  m u z v k . ro z ry w k o w a , 17.05 O d ­
p o w ie d z i „ F a l i  49“  17.15 M u z y k a
lu d o w a . 17.40 P o ls k a  p ieśń  m asow a. 
17.43 R a d ło w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y .
18.00 F e lie to n . 18.15 U tw o ry  fo r ­
te p ia n o w e  R om ana  s ta tk o w s k ie g o .
18.40 R a d io w y  E xp ress  W ie c z o rn y .
19.00 W szechn ica  R a d io w a . 19.20 

■K oncert pod  d y r .  S e re d yń sk ie g o . 
19.58 S ta n  p og o d y . 20.30 K o n c e r t  
Zesp. „M a z o w s z e “ . 21.10 M u z y k a  
k a m e ra 1 na. 71.30 „S C E N A  P R Z Y  
S T R U M IE N IU “ —stu ch . p o e ty c k ie  na  
p o d s ta w ie  L u c ja n a  S zenw a lda . 22 00 
M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i. 92.30 W y ją tk i  

z o p e r: „R u s a łk a "  1 „S z e lm a  - w ie ś ­
n ia k "  — A n to n ie g o  D w o rz a k a . 23.10 
K o n c e r t pod d y r  R ez le ra . 6.02 
H y m n  1 k o n ie c  a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W ydśW cą : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a rtu  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S  W. ..P ta s » " 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y  R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a ­
cze lnego  8-33-28 s e k re ta rz  Re- 
d a k d t  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł 
ra g ra n ic z n y  6-82-25 D z ia ł e ko ­
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u ­
ra ln y  8-65-25 D z ia ł Ustów  
\ in te rw e n m i 8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  *»-01-21 7-01-22. 8-51-04.

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r noc­
n y  Ś-57-62 R e d a k to r te c h n ic z ­
n y  7-ot-2 l S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  PPK 
.R u c h “  O d d z ia ł w W a rsza w ie  

u l  S re b rn a  12. c e n tra la  te le ­
fo n ic z n a  804-20 22 23. 80 

W p ła tv  na o re n u m e ra te  oocz- 
to w a  • o rz v ir ru u a  w s zvs tk te  
U rzed v  P o cz to w o-T c i# » kom u n i- 
k a e v in e  o raz  k a *v  P P K  R u c h "  
w  W a rs z a w ie  n rz v  u l S re b rn e i 

16 1 P lac  3-ch K rz v z v  16 
P re n u r rp rata m łes leczna  w k rs  
iu  4 z ł 50 er p re n u m e ra ta  
c h lo ro w a  od 10 eez na teden 
adres n a r tv tn a  2 z ł 25 er za­

g ra n iczn a  9 -  zł 
K o n to  P K O  -  N r f-14008 

pry.v ze łp cze n ln  p re n u m e ra ty  
na ieZv Doda<* d o k ta d n v  i  czv- 

te ln v  adres
A d rn ln ls tra c if t-  W arszaw a  u) 

K n te \* ’*kt»»oo 9 te l 4-29-84 
B iu ro  R e k la m  i O e łoszeh 
te le fo n y  7-38-05 1 7-36-41 

2 a k ła d v  G ra fic z n e  i W v d a w n  
S łow a  P o lsk ie e o  

3 2B-30431



TRYBUNA. LUDU

C z y te ln i c y  i ko re spon d e n c i  p iszą

Całą sprawę rozwiązano systemem 
„żeby było triulniej zgadnąć“

W  grudn iu  1S49 roku  zarząd 
gm inne j spółdzie ln i w  K a m p i­
nosie p rze ją ł od pryw atnego 
w łaścic ie la  Jana Pągowskiego 
jedyną czynną w  osiedlu pie - 
ka rn ię . P iekarn ia  ta — ju ż  jako 
placówka spółdzielcza — m ia ia  
na tychm iast rozpocząć p roduk­
cję. Uchw ałę zarządu GS w. te j 
spraw ie przekazano do za tw ie r­
dzenia C en tra li R o ln icze j, Spó ł­
dz ie ln i „Samopomoc Chłopska“ 
N iestety. rzeczoznawca CRS 
ośw iadczył, że ze względu na 
m ałą pojemność pieca, p ieka r­
n ia  n ie  będzie rentow na. P ie­
k a rn i nie uruchom iono.

Wobec tego, ab> zaopatrzyć 
ludność w  pieczywo zaczęto 
sprowadzać chleb z odległego 
o 21 km  Oryszewa (gm. Szy - 
m anów). Za fu rm ankę , k tó ra  
dowozi chleb, zarząd GS płaci 
35 zł za kurs.

Po odm ow ie CRS ukazała się 
w  „C h łop sk ie j Drodze“  kores­
pondencja, stw ierdza jąca ko - 
nieczność uruchom ien ia p ieka r­
n i w  Kam pinosie . W odpowiedzi 
na tę no ta tkę  oddział okręgo - 
w y  CRS W arszawa zawiado -

m ił (za pośrednictwem  PZGS 
w  Sochaczewie) zarząd gm in - 
nej spółdzielni w  Kam pinosie 
o przyznaniu kredytu  w  vy  - 
sokości 30.000 zł na rem ont i 
przebudowę p ieka rn i. Zarząd 
GS sporządził w ięc potrzebne 
p lany i kosztorysy i czekał t y l ­
ko na polecenie PZG S-u, aby 
przystąp ić do robót.

I  doczekał się, ale czegoś 
zupełnie nieoczekiwanego. 17 
m ąrca br. przyszło pismo z 
PZGS w  Sochaczewie, że k re ­
d y t p rzyznany na rozbudowę 
p ieka rn i w  Kam pinosie  został 
co fn ię ty  i przekazany gm innej 
spółdzie ln i w  Szymanowie.

W rezu ltacie  te j niespodzian­
k i wszystko pozostało po sta - 
remu. P iekarn ia  dale j stoi bez­
czynnie. Sporządzone p lany le ­
żą zam knięte w  b iu rk u  preze­
sa GS. A chleb do Kam pinosu 
jest -prowadzany p ryw a tn ym  
wozem w  w arunkach an tyh i - 
gienicznych z p ieka rn i w  Szy - 
mano wie.

JA K  KO BER  
Kampinos

Oburzający brak troski o starą pamiątkę 
narodową

M ieszkam  w  L id zb a rku  W ar­
m iń sk im  i  in te resu je  m nie h i­
s to ria  tegb m iasta. Czytając ży­
c io rys  Ignacego K rasick iego do­
w iedz ia łem  się, że jego siedzibą 
b y ł w łaśn ie  L idzb a rk  W a rm iń ­
ski. Pałac, w  k tó rym  K ra s ic k i 
m ieszkał, zachował się do te j 
p o ry  i każdy może go obejrzeć. 
Muszę jednak stw ierdzić, że 
w k ró tce  n ie  będzie tam  w iele 
do oglądania, gdyż zabytkow i 
grozi ru ina .

W  pałacu tym  m ieści się obe­
cnie „D om  H arcerza“ , jednak 
nie  ma on na leżyte j ópięki. W o­

da deszczowa sp ływ ająca z 
podwórza podm yła do tego stop 
nia  piasek spod fundam entów , 
że fundam ent obn iży ł się o k ilk a  
centym etrów , a ściana budynku 
zaczęła się zarysowywać.

Uważam, że M ie jska  Rada 
Narodowa pow inna  ja k  na jszyb­
c ie j zająć się zabezpieczeniem 
pałacu przed dalszym  zniszcze­
niem. W Polsce Ludow ej zabyt­
k i  h is to ryczne nie mogą stać bez 
opieki.

JÓ ZEF ZAJĄC  
Lidzbark Warmiński

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
„TRYBUNY LUDU“ 'i „RUDEMO PRAVA"

Podw ójny sukces d rużyny czechosłowackiej
Drużynowe i indywidualne zwycięstwo CSR w V I I I  etapie

Przedostatni etap Wyścigu Pokoju, prowadzący z Wrocła­
wia do Łodzi, długości 218 km, zakończył się podwójnym 
sukcesem kolarzy czechosłowackich, którzy wygrali druży­
nowo przed Danią oraz indywidualnie dzięki wspaniałemu 
finiszowi Ruziczki. Drużyna polska popełniła na tym etapie 
poważny błąd, wykazując kompletny brak inicjatywy, ogra­
niczając się jedynie do jazdy defensywnej. A okazja t.o 
Zyskania cennych minut nad Bułgarią i przesunięcia się 
na czwarte miejsce była naprawdę realna.

rzy^ w yruszy ło  na trasę przedo-

v m
m

Nie wolno spocząć na laurach
Załoga G a ro a rn i w  B ran ie ­

w ie  (woj. o lsztyńskie) od k ilk u  
tygo dn i pracuje ju ż  na no­
w ych  słusznych norm ach, k tó re  
pow odu ją  sta ły w zrost w y d a j­
ności i p rzyczyn ia ją  się do le p ­
szej o rgan izac ji pracy.

U chw a ła  KC  naszej p a r t i i o 
pracy g rup  p a rty jn ych  dopom o­
gła nam  do zm obilizow ania za­
łog i do w a lk i o w prowadzenie 
now ych  sp ra w ie d liw ych  norm  
pracy.

Praca ag ita to rów  i grup  pa r­
ty jn y c h  zm ierzała przede wszy­
s tk im  do podniesienia św iado­
mości załogi. Na zebran iu dn ia 
7 k w ie tn ia  br. przedstaw icie le 
poszczególnych dz ia łów  w y ­
pow iada li się k ry tyczn ie  o do­
tychczasowych norm ach i  zażą­
d a li ich podwyższenia średnio 
o 17 proc.

Dziś nowe normy są nie . tylko  
wykonywane ale i przekracza­

ne Zespoły w y k o n u ją  nowe nor 
m y w 108 — 113 proc. a po­
szczególni p racow nicy w  110 — 
141 proc.

Nowe no rm y w  naszym za­
kładzie pracy, to  początek w a l­
k i o zm niejszenie kosztów w ła ­
snych, ale i nowe zadania dla 
organ izacji p a rty jn e j, rady za­
k ładow ej i k ie row n ic tw a .

Trzeba bow iem  stw orzyć za­
łodze odpow iednie w a ru n k i do 
pracy; trzeba stale podnosić po­
ziom  organ izacji pracy, stosu­
jąc  szeroko nowe udoskonale­
nia techniczne i  pom ysły ra c jo ­
na liza torsk ie . Trzeba wreszcie 
dbać o uspraw nien ie zaopatrze­
nia każdego dzia łu . Bow iem  
ty lk o  drogą systematycznego 
podnoszenia poziomu organiza­
c ji pracy osiągniem y dobre w y ­
n ik i.

A N A T O L  JARO SZEW ICZ  
Braniewo

Zaw odn icy nasi tłum acza swo 
ją  bierność na ty m  etapie defek 
tam i, ja k ie  m ia ł W ójc ik . Rzeczy 
w iście W ó jc ik  m ia ł trz y  razy de­
fe k t p rze rzu tk i i K a p ia k  trz y  ra 
zy zostawał m u do pomocy, aby 
go potem podciągnąć do grupy. 
Dojście to  n ie  przedstaw ia ło  zre­
sztą specja lnych trudności, gdyż 
tem po dzisiejszego wyścigu było  
bardzo słabe, ale przecież nawet 
pod nieobecność W ójc ika  i  K a - 
p iaka w  czołówce, trze j pozostali 
po w in n i b y li próbować ucieczek.

Zła taktyka drużyny 
polskiej

T a k tyka  w yczek iw an ia  bardzo 
odpowiadała w szystk im  innym  
zespołom, ale by ła  błędem  ze stro 
ny drużyny  po lsk ie j. T y lk o  bo 
w iem  śm iała i ryzykow na jazda 
mogła popraw ić  naszą lokatę  a 
na to, n iestety, nasi rsprezentan 
ci n ie  m og li się zdobyć.

Ca ły etap b y ł m ónotoriny. K o 
la rze je cha li w  zw a rte j grupie, 
a wo lne tem po pozwalało za każ 
dym  razem dochodzić do s taw k i 
w szystk im  tym , k tó rzy  m ie li de­
fek ty . Dopiero na przedm ieś­
ciach Łodz i tem po wzrosło i  w y  
ścig rozegra ł się ostatecznie na 
u licach prowadzących na sta­
dion W łókn iarza . Na bieżn i sta­
dionu najszybszym  okazał się 
Ruziczka. Po etapie W roc ław —  
Łódź h ic  już  n ie  może odebrać 
Czechosłowacji drużynowego 
zwycięstwa. N ie  rhożna rów nież 
liczyć i na inne przesunięcia w  
k la s y fik a c ji zespołowej, ty m  bar 
dzie j, że na w yprzedzającej nas 
B u łg a rii od rob iliśm y ty lk o  m i­
nutę i siedem sekund.

Start 47 kolarzy 
we Wrocławiu

W  im ien iu  m ieszkańców W ro ­
cław ia , uczestników wyścigu po 
żegnał w iceprzewodniczący
M RN, po czyrh po odegra - 
n iu  M iędzynarodów ki, 47 ko la -

statniego etapu.
Z W rocław ia  n ie  w y s ta rto w a ł 

Rochard (FSGT), przez co d ru ­
żyna francuska została zdekom ­
pletowana. N ie w y s ta rto w a ł rów  
nież reprezentant T ries tu  Za- 
no lla , tak, że obecnie T rie s t re ­
prezentu je  ty lk o  jeden zawod­
n ik  Bordon, k tó ry  na mecie w  
Łodzi za ją ł 9 m iejsce. Na t ra ­
sie w yco fa ł się jeszcze Rum un 
Niculescu. W  kom plecie  jadą 
ju ż  ty lk o  d rużyny N R D i  Cze­
chosłowacji.

S ta rt ostry  od by ł się na 
u l. Bolesława K rzyw ouste  - 
go. Początkowe tem po w y ­
ścigu było  dość u m ia rko w a ­
ne i  tak ie  u trzym a ło  się przez 
ca ły p raw ie  czas etapu. P rze­
jeżdżający obok nas m o to c y k li­
sta K o rsak-Z a lew sk i, kiedyś 
sam doskonały zaw odnik, a o- 
becnie trener, m ó w i ze zdener­
wow aniem :

„K o la rze  nasi o b ra li bardzo 
złą tak tykę , n iepotrzebn ie p ro ­
wadzą pod w ia tr , a potem  ^ nie 
będą m ie li s iły  do uc ieczki“ .

Serdeczne p rzy jęc ie  
ko larzy  w  K ęp n ie

M ija m y  Syców. Pogoda zaczy­
na się psuć. D robny deszczyk 
przem ienia sie w  k ró tką , gęstą 
ulewę. Wszyscy ko larze  w  da l­
szym ciągu jada w  jedne j g ru ­
pie, z w y ją tk ie m  R um una Jan i- 
te, k tó ry  został w  ty le . Dojeż­
dżamy do B ran ina, p iękn ie  ude 
korowanego, ale p ra w d z iw y  za­
chw yt wzbudza u w szystk ich  u- 
czestników w yścigu przyjęcie, 
ja k ie  zgotowało ko larzom  K ęp­
no. Gęste szpalery m łodzieży 
trzym a ją  o lb rzym ie  lite ry , tw o ­
rzące słowo: Poko i Porządek 
wszędzie w zorowy. T rzy  o rk ie ­
s try  w ita ją  zaw odników . M ija ­
m y Kępno, sytuacja  ciągle nie 
ulega zmianie. K o larze jadą w 
całej grupie, Począwszy od Pod­
zamcza rozpoczyna się odcinek

(TELEFO NEM  OD SPECJALNYCH W Y S ŁA N N IK Ó W

gorszej drogi, m ianow ic ie  tzw. [ 
kocie lbv.

L iczym y, że może tu ta j nastąpi I 
ja k iś  a tak Polaków . N iestety w  i 
grup ie  n ie  następuje żadna I 
zmiana. Dojeżdżamy do W ie ru - 
szewa, gdzie wita.ia nas o ry g i-  j 
nalne. tr iu m fa ln e  bram y z ro - j 
Werami um ieszczonym i na w y -  j 
sokich słupach. P ierwszym  trans | 
parentem, rzuca jącym  się w  oczy 
jest napis: „M asowe ko la rs tw o 
ważnym  czynn ik iem  k u ltu ry  f i ­
zycznej narodu“ . D a le j szereg 
transparentów , k tó rych  treść 
tłum aczym y dziennikarzom  za­
granicznym . N a jba rdz ie j podo­
bało im  się hasło: „P ie rw s i w  
sporojc — p ie rw s i w  pracy — 
p ie rw s i w  walce o po kó j“ . ’

Kapiak pomaga Wójcikowi
W yścig w  dalszym ciągu jest 

monotonny. Pechowcy, m ający 
defekty, a w ięc Czcchosłowak 
Svoboda, B u łga r Babczew,
Włoch P aris in i i K u lczyńsk i — 
z łatwością dochodzą do grupy.
Trochę da le j spotykam y sto ją ­
cych na szosie dwóch ko la rzy  
W ójcika i W rzesińskiego, a 
przed n im i w o ln iu tk o  jadącego 
Kapiaka. Jak się okazuje prze- 
rzu tka  w  rowerze W ó jc ika  za­
cięła się. do pomocy został m u 
W rzesiński i  K ap iak. Za chw ilę  
wszyscy. Polacy dopędzają g ru - 
pę.

Zb liżam y się do Lu tu tow a .
M ała ta m iejscowość w ita  nas 
bardzo serdecznie trzem a o rk ie ­
stram i. M n ie j w ięce j po 130 km  
od s ta rtu  W ó jc ik  ma znowu de­
fe k t p rze rzu tk i.Tym 'razem  zosta 
je  ty lk o  K a p ia k  i  za chw ilę  dopro 
wadża kolegę do' grupy. Za Z ło ­
czewem znowu ta  sama h is to­
ria . Znow u zostaje K a p ia k  i  pon 
maga W ó jc ikow i. N ie przedsta­
w ia ło  to zresztą specjalnych 
trudności, gdyż tempo g rupy nie 
przekraczało 3D km  na gódz. .

„T R Y B U N Y  L U D U ‘T

Śladem listów naszych czytelników
G D Y  T R Ó JK A  G RO M ADZKA  
P O C H O D Z I Z  M IA N O W A N IA

Jeden z naszych czyte ln ików  
w  liśc ie  do redakc ji pisał, że w 
grom adzie Zem browo (pow. So­
k o łó w  Podlaski) w  a k c ji skupu 
zboża tró jk a  gromadzka, k ie ru ­
jąc  się kum oterstw em  r oszczę­
dzając bogaczy, s tara ła  się cały 
ciężar w ykonan ia  p lanu  skupu 
przerzucić na biedotę w ie jską .

C h łop i m ało i ś red n io ro ln i w i­
dząc, że p lan skupu w  ich g ro­
m adzie n ie  zostanie w ykonany 
z w ró c ili się z prośbą o in te r­
w encję w  te j spraw ie do G m in­

nej Rady N arodow ej, k tó ra  je d ­
nak z lekceważyła te głosy.

Po sprawdzeniu K om ite t 
W o jew ódzk i PZPR zaw iadom ił 
nas, że zarzuty stawiane tró jce  
grom adzkie j w  Zem brow ie o- 
kaza ły się całkow icie słuszne.

W spomniana tró jk a  grom adz­
ka pe łn i funkc ję  od 2 la t  i nie 
by ła  w ybierana przez gromadę, 
lecz wyznaczona przez sołtysa.

Obecnie nas tąp i zm ia na  t r ó j­
k i, do k tó re j w e jdą  chłoDi z i 
w y b o ru  grom ady. K W  polecił 
K om ite tow i P o w ia to w e m u  oto- ; 
czyć czujnie jszą opieką g ro m a ­
dę.

P od os trym  kątem

Cztery przyjazdy 
-  ani jednego głośnika

W  sierpniu ub. r. szkoła pod-

Wzniesienia to dla kolarzy nie prze lewki. Trzeba s i ln ie j  nac i­
skać na pedał.. Zdobycie każdego metra jest trudniejsze. Takich  
górek na trasie V etapu było więcej i każda z n ich p rzyczy­

n ia ła  się do rozbicia zawodników na grupy.
F o to  C AT

Na ulicach Łodzi tempo 
wzrosło do 50 km

Dopiero na u licach Zduńskie j 
W oli, przepełn ionych szpalera­
m i w idzów  tempo staje się szyb 
sze, chociaż nada l n ik t  n ie  ma 
zam iaru in ic jo w a ć ucieczek. M i­
jam y Łask i  Pabianice, gdzie 
w  momencie przejazdu ko la rzy  
zostają wypuszczone z k la te k ' 
setki gołębi. Tem po wyścigu 
wzrasta. Ju;ż na przedmieściach 
Łodzi dochodzi do 50 km  na 
godz.

Na u lic y  P io trko w sk ie j ko la ­
rze w yd łuża ją  się w  d ługą ko ­
lumnę. B u łga r D irnow  odryw a 
się od g rupy i zyskuje około 300 
m przewagi. Jednak w  pościgu za 
n im  ruszają Czechosłowacji Ve- 
sely i Ruziczka, Polak W rzesiń­
ski no i  na tu ra ln ie  przodow nik 
wyścigu Olsen. Ucieczka zosta­
je  z likw idow ana . Z ul. P io trkó w  
skię j, na k tó re j zgrom adziły się 
nieprzeliczone tłu fn y  w idzów* ko 
larze skręcają w  ul. M ic k ie w i­
cza, a następnie Łąkową. W ira ­
że są dosyć ostre i  w  dodatku 
zaczynają się „kocie łb y “ : Je­
szcze k ilkadz ies ią t m etrów  ul. 
K opern ika  i rozciągnięty sznur 
ko larzy wpada na stadion W łók  
niarza.

Ruziczka pierwszy na mecie
Stadion przepełn iony do o- 

statniego m iejsca. 30.000 w idzów  
zapełniło try b u n y , ow acyjn ie  w i ' 
ta jąc ko la rzy . Na połow ie bież­
ni doskonale fin iszu jący  Ruzicz­
ka m ija  W łocha P ols in i i p ie rw ­
szy wpada na metę. Dalsze 
m iejsca za jm u ją  w  m in im a lnych  
odstępach czasu: Czechosłowacy 
Vesely i  Svoboda, Niem iec M e i- 
ster i  ja ko  szósty, a pierwszy z 
Polaków, W rzesiński. Następnie 
p rzybyw a ją  Duńczycy Ropke i  
Olsen, T riesteńczyk Bordon i 
Duńczyk Ostergaard. Jest ju ż  zu 
pełnie szaro. Zawodnicy jecha li 
p raw ie 7 godzin, co dowodzi n ie ­
zbyt szybkiego tempa w  tym  e- 
tapie. Z. D A LL

Gorąco i  radośnie w i ta ją  Wyścig Pokoju młodzi i  starzy. Dz\ś pozdrawiać będziemy kolarzy  
na ulicach  W arszawy. Pow ita  ich w  murach stolicy również dziatwa szkolna. Pow ita  ich lak  

samo serdecznie, ja k  dzieci w  Czeskich Budzie jowicach, k tóre w idz im y  na zdjęciu.
Foto CAf

Niemieccy uczestnicy Wyścigu Pokoju 
obchodzą we Wrocławiu święto wyzwolenia 

narodu niemieckiego
D zis ia j w e W roc ła w iu  przed

startem  do Łodzi, podczas ob ia­
du dla uczestn ików  W yścigu 
Poko ju , zabrał głos im ien iem  
delegacji n iem ieck ie j redak to r 
naczelny na jw iększe j gazety 
sportowej NRD „Deutsche 
Sportecho“ , działacz FDJ, Hans 
Jacobus.

.„Tak  się składa —  m ó w ił re ­
dakto r Jacobus — że delegacja 
sportowców n iem ieckich , ucze­
s tn ikó w  W yścigu P oko ju , p rzy­
by ła  do W roc ław ia  w  rocznicę 
dnia; gdy faszyści niemieccy, 
k tó rzy  w łaśnie z W roc ław ia  za­
m ie rza li uczynić osta tn i bastion 
obrony, m usie li skap itu low ać 
pod ciosami A rm ii Czerwonej.

M ija  ju ż  6 la t  od c h w ili, gdy 
w ie lka  A rm ia  Radziecka rozgro 
m iła  faszym  n iem iecki. Ten 
dzień obchodzim y dziś w  NRD 
jako  nasze św ięto państwowe, 
ten dzień b y ł bow iem  także 
dn iem  w yzw olen ia  narodu n ie ­
m ieckiego.

S ta lin  wskazał nam  drogę, po 
k tó re j naród n iem ieck i może 
wejść do w spólnoty poko jow ych 
narodów  europejskich. Zw iązek

Radziecki nauczył nas, ja k  po­
łożyć trw a łe  podstawy pod od­
budowę poko jow ą k ra ju . Dzięki 
obran iu te j w łaśn ie  drogi, po 
raz p ierw szy w  h is to r ii naszych 
narodów, rozw ijać  się może 
p rzy jaźń  n iem iecko -  polska, 
przyjaźń, k tó ra  wzm acnia się 
i  krzepnife we wspólne j walcp o 
pokój. D z ięk i obran iu  te j drog i 
możemy dziś my, sportow cy nie 
m ieccy, w raz z przedstaw ic ie la ­
m i 11 narodów  europejskich 
brać udz ia ł w  ty m  w span ia łym  
„W yścigu P oko ju “ .

O krzyk iem  „ N l^ h  ży je  przy­
jaźń polsko -  n iem iecka, niech 
żyje Zw iązek Radziecki i  jego 
w ie lk i wódz Józef S ta lin “  — '-'.a 
kończył red. Jacobus swoje 
przem ówienie.

Wszyscy uczęstnicy wyścigu 
po dch w yc ili jego okrzyk , okla­
skując gorąco i  serdecznie w y­
stąpienie przedstaw icie la  nie­
mieckiego.

Delegacja n iem iecka złożyła 
we w to re k  rano w ien iec na 
cm entarzu żo łn ie rzy radzieckich 
wę W roc ław iu .

Wyniki ósmego etapu
IN D Y W ID U A L N IE

W czwartek
na Mariensztacie kolarze 

warszawscy spotkają 
uczestników 

wyścigu
W czw artek 10 bm. o godz. 

15-ej na R yn ku  M ariensztac­
k im ' odbędzie się ^spotkanie 
ko la rzy  W arszaw y z ko la rza ­
m i, b io rą cym i udz ia ł w  W y­
ścigu P o ko ju  „T ry b u n y  L u ­
d u “  i „R udeho P rava “ .

K o la rz e  W arszaw y p rz y ja ­
dą w  zw a rtych  g ru p a c h  re ­
p rezentu jąc swoje zrzeszenia, 
po czym  odbędzie  się p o w ita ­
n ie  z a w o d n ik ó w , s ta rtu jących  
w  W y ś c ig u  Pokoju .

1) Ruziczka (CSR) 6;53;03
2) P o ls in i (W łochy) 6;54;03
3) Vcsely, (CSR) 6;54;03
4) Svobóda (CSR) 6:54:04
5) M e iste r (NRD) 6;54,04
6 — 8 Wrzesiński (Pol­
ska) Ropke (Dania), O l­
sen (Dania) w  jednako­
w ym  czasie 6;54;06

9 — 10) Bordon (T riest) 
i  Ostergaard (Dania) w  
jednakow ym  czasie 6;54;07

15) W. K la b iń s k i ■ 6;54;19

17) H adasik
18) W ó jc ik
19) K a p ia k

DR UŻYNO W O
1) CSR
2) Dania
3) Polska
4) NRD
5) F in land ia  
6 — 7) W ęgry
francuska po

8) Rum unia
9) B u łga ria  

10) W łochy

8:54:22
6:54:23
6;54;24

20:42:13
20,42:47
20;Ą:54
20;43;15

i Polonia
20;43;32 

, 20;43;49
20;43;.t;4 
20 ;45;32

Polska wita zawodników z największą serdecznością
Na całej dotychczasowej trasie

stawowa w Pomiechówku specyfikacji ,  je
koło Modlina otrzymała ze Spo przybycia, zjawienia 
łccznego Komitetu Radiofom-
zacji K raju  5-lampowy od­
biornik. Sprawa radiofonizacji 
szkoły, zdawać by sie mogło, 
została pomyślnie rozwiązana.

We * wrześniu przyjechał 
przedstawiciel radiowęzła z 
Nowego Dworu. Zrobił szkic, 
podstemplował delegację i za­
pewnił. że wkrótce,..

W  styczi iu po raz drugi, ten­
że sam przedstawiciel z tego 
samego radiowęzła zrobił 
schemat, podstemplował de­
legację i oświadczył że niedłu­
go...

W  lutym onże również przy­
był do Pomiechówka wraz z 
technikiem z wymienionego 
radiowęzła. Wspólnie zrobili 
rysunek techniczny, wspólnie 
oznajmili, że lada tydzień, 
w spóln i. podstemplowali dele­
gację...

W marcu po raz czwarty od­
w iedził szkolę przedstawiciel 
radiowęzła. Tym razem sam 
tylko technik Zanotował typ 
radioodbiornika, wzial jego nu 
mer, zrobił specyfikację lamp, 
podstemplował delegacje i za­
komunikował. że za parę dni...

Tak w telegraficznvm skró­
cie wygląda „radiofonizacja 
szkoły w Pomiechówku. Właś­
ciwie nie radiofonizacja po­
nieważ dotychczas nie ma o 
niej mowy, a historia wstęp-

dzenia; zapewnienia, oświad­
czenia. oznajmienia i zakomu­
nikowania, że wkrótce, że nie­
długo, że lada tydzień, że w 
tych dniach...

A szkoła wciąż jeszcze nie 
jest zradiofonizowana.

Bilans: cztery przyjazdy służ 
bowc, pięć podstemplowanych 
delegacji, trzy kwartały starań 
i ani jednego głośnika.

A przecież jest rzeczą w ię­
cej niż pewną, że wystarczyłby 
jeden przyjazd, podczas które­
go zrobiono by sensowny rysu 
nek techniczny, nie zapomina­
jąc przy tym, (co nic jest za­
pewne zadaniem zbyt trud­
nym) o zanotowaniu numeru 
odbiornika, czy jego typu.

Po ostatnim przyjeżdzie w 
szkole panuje przekonanie, że 
przed bardzo problematycznym 
założeniem głośników, ocze­
kiwać należy kilku jeszcze w i­
zyt „przedstawicieli“.

Nie zdążyli bowiem jeszcze 
zapisać sobie koloru radiood­
biornika, stopnia nachylenia 
dachu, ilości frontowych okien 
i wieku kierowmika szkoły.

A może by przy okazji zapi­
sali sobie, że stale służbowe 
raidy miedzy Pomiechówkiem 
i Nowym Dworem nie zastąpią 
realnej pracy, której wynikiem  
mają być głośniki w klasach 
a nie, jak to sadzą przedsta­
wiciele radiowęzła, pieczątki

j w  Polsce, we W roc ław iu  i  w  
| Łodzi, w  Katow icach i w  Za­
brzu, w  Zduńskie j W o li i P ab ia - 

! nicach, przez wszystkie etapy, 
i wszędzie te same tłu m y , w p ra ­
w ia jące w  podziw  zagranicznych 

I gości. N ie by ło  w  Polsce ta k  m a­
sowej m an ifes tac ji sportow ej, 

j ja k  to pow itan ie  W yścigu Po­
ko ju . P rzyb iera  ono coraz to 

! różne form y.
T u  są kw ia ty , gdzie indz ie j 

o rk ies try . W ita ją  wyścig ro b o t­
n icy  m ijanych  h u t i fab ryk , 
ch łop i p racu jący na polach i 
dzieci szkolne. Wszędzie m nó­
stwo roześm ianych dzieci. Z m ie ­
n ia ją  się napisy, bram y t r i i fm -  
fa lne, treść transparentów .

nych p r-ygo tow ań k tó re  'Yy,'na  służbowych delegacjach, 
magaly dotychczas (a do konea _
Jeszcze da leko): szkicu, schę-^ l>vuv.j

Wszędzie ta sama serdeczność, 
ręce wyciągnięte w  geście po­
zdrow ien ia  i skandowany 
ok rzyk  —  pokój.

A le  zdarzają się najprostsze 
odruchowe, a przez' to n a jb a r­
dz ie j wzruszające pow itan ia . 
We w torek, na tras ie  V I I I  e ta­
pu z W rocław ia do Łodzi, wT 
Kępn ie  k ilk a  dziewczynek po­
w ita ło  kolum nę samochodową, 
jadącą za wyścigiem... cu k ie rka ­
m i. Po prostu w rzu c iły  do prze­
jeżdżających wozów pełne gar­
ście słodyczy. W ita ły  tym , co 
uw aża ły  zapewne za najlepsze 
w  świecie.

O k iikanaście  k ilo m e tró w  da­
le j, w  jednej ze w s i za L u tu -

towem, .przy drodze stała s ta r­
sza kob ie ta w ie jska  ze św ieżo 
ścię tym i ga łązkam i bzu. Gdy 
prze jechali ju ż  kolarze, rzuc iła  
je  pod przejeżdżające samocho­
dy, towarzyszące w yścigow i.

A  w  in n ym  m iasteczku pow ­
tó rzy ła  się ta sama scena, k tó rą  
wczoraj obserw ow aliśm y w  
Brzegu. Tuż p rzy  drodze stał 
k ilku n a s to le tn i chłopak, zapew­
ne m ie jscow y am ator -  hodowca 
gołębi. P rzyn iós ł swoje „s tad ­
ko “ ... za koszulą. G dy nadjeż­
dżała czołówka wyścigu, w y  
puścił je  jeden za drug im  
W powietrze. Każdy w ita  W y 
ścig P oko ju tym , co ma na jle p ­
szego. (K. M.)

Klasyfikacja wyścigu po ośmiu etapach
34) W. K la b iń s k i — 43:23:42
41) K a p ia k  — 43;41;li

IN D Y W ID U A L N IE
—  42;14;42 
i— 42;22;56
—  42;24;14

U Olsen (Dania)
2> M eister (NRD)
3) F erro  (W łochy)
4) K iss (W ęgry)
5) Sere (W ęgry)
6) D im ow  (Bułg.)
7) Sandru (Rum.)
8) Vesely (CSR)
9) Lobre  (Fr.)

10) Ruziczka (CSR)
11) H adasik 
14) W ó jc ik
24) W rzesiński

—  42;24;1'6
—  42;24;29
—  42;28:27
—  42:29:03
—  42;30;11
— 42;30:21
—  42;32;55
—  42;34;39
—  42;38;16
—  43;05;46

DRUŻYNOWO
1) CSR —  127;18;0l
2) W ęgry —  127;2S;40
3) NRD —  127:29;L
4) B u łga ria  —  127;44;1
5) Polska —  127 ;47 ;^
6) R um un ia •— 128,01
7) Dania —  128;32;5”
8) W łochy —  128;48;L
9) Polon ia fr .  —  129;05.5

10) F in lan d ia  —  129,52,3*

Polska prowadzi 1 :0  w 
meczu tenisowym 

z Węgrami
Na cen tra ln ym  korcie  CW KS 

rozpoczęło sie we w to rek  m ię­
dzypaństwowe spotkanie teniso 
we Polska W ęgry.

Po p ierw szym  dn iu , w  k tó rym  
rozegrano 2 g ry  pojedyncze, P o l­
ska p row adzi 1:0. W pierwszym  
spotkaniu Skonecki (Polska) po­
kona ł Katonę (W ęgry) 6:1, 6:1. 
6:3.

Spotkanie Asboth—-Hebda zo
stało przerwane z powodu zapa­
dających ciemności p rzy stanie 
6:1, 6:1, 5:3. Dokończenie i  d a l­
sze g ry  odbędą się w  p ią tek  9 
bm.

Spotkanie Skoneckiego z K a ­
tona stało na dobrym  poziomie, 
i wykazało, że Skonecki w yko ­
rzysta ł w  pe łn i z im ow y sezon.

W  spotkaniu Asbotb — Heb­
da, W ęgier m ia ł przez cały czas 
in ic ja tyw ę , 1

Przeciętna szybkość na etapach
I  etap —  W ó jc ik  (Polska) —  ok. 33 km . na godz.
I I  etap —  D im o w  (Bułg.) —  ok. 36 km . na godz.
I I I  etap —  V ese ly  (CSR) —  ok. 33 km . na godz.
IV  etap —  R u z iczka  (CSR) —  ok. 35, km . na godz.
V  etap —  R u z iczka  (CSR) —  ok. 33 k m . na godz.
V I etap —  Olsen (Dania) —  qk. 31 km . na godz.
V I I  etap  —  V e se ly  (CSR) —  ok. 33,5 km . na godz.
V I I I  etgp —  R u z iczka  (CSR) —  ok. 31.5 k m  na godz.

Rekordziści zwycięstw etapowych
W  dotychczasow ych W yścigach P oko ju  rozegrano łączh?« 

37 etapów. W y k a z  etapow ych zw ycięstw  ko la rzy , s ta r tu jV  
cych w  tegorocznym  w yścigu w yg ląda  następująco:

1) Vesely (CSR) —  łącznie 12 zw ycięstw .
2) R u z iczka  (CSR) —  7. ■
3 —  5) p ie traszew sk i, W rzes ińsk i i  B. K la b iń s k i (P°

f r . )  —  po' 2. i
6 —  8) W ó jc ik  (Pol.), D im ow  (Bulg.) i  Olsen (Dania) —-P0

Trasa I X  etapu W yścigu Poko ju  
Łódź -  Warszawa (143 km )

Lekarz o kolarzach wyścigu Praga-Warszawa
pewnego rodzaju szoku, ale na­
stępnego dnia w ró c ił do siebie. 
Na wadze nic nie s trac ił, ma o r­
ganizm bardzo zdrowy.

C iekaw i jesteśm y co pow ie o 
IV  W yścigu P oko ju  leka rz  ja dą ­
cy od samego początku ( czuwa­
jący nad zdrow iem  zaw odni­
ków . D r S idorow icz przysłany 
przez C entrum  M edycyny Spor­
tow e j w  W arszawie, jes t za­
chwycony wyścig iem  i  nie szczę 
dzi słów  uznania dla organiza­
to rów  te j w ie lk ie j im prezy.

„O bserw ując uczestników  XV 
W yścigu ' P o jjo ju , kon tro lu jąc  
stan ich zdrow ia, muszę s tw ie r­
dzić, że p raw ie  wszyscy zawod­
n icy  są dobrze przygotow ani do 
wyścigu i  stan ich zdrow ia nie 
budzi żadnych zastrzeżeń.

Za najsłabszych fizycznie u - 
ważam D uńczyków , to znaczy 
tych z tego zespołu, k tó rzy  ju ż  
w yco fa li się z wyścigu. P rzo­
do w n ik  wyścigu, Olsen, jest 
pewnego rodza ju  fenomenem-^!

o k re ś liłb ym  go ja ko  p rzyk ład  
doskonałej kondyc ji fizycznej.

O odporności ko la rzy  może 
n a jle p ie j św iadczy etap M o­
raw ska Ostrawa — Katow ice. 
Po je id z ie  w  czasie u lew y, na 
chłodzie i  w ie trze  n ik t  n ie  za­
chorow ał.

W yścig jest bardzo ciężki i 
n ic  dziwnego, że dużo ko la rzy  
odpada. Są to  jednak wszystko 
s k u tk i stłuczeń, pow ażn ie j­
szych starć skóry, zapalenia 
stawu kolanowego (P ietraszew­
ski), czy też poważnie jszych je ­
szcze ko n tu z ji (D ym itrow ). O - 
gólr.ie b iorąc ko larze w ykazu­
ją  bardzo dużą w ytrzym ałość i 
odporność.

Nasz pup ilek  Hadasik, k tó re ­
go szczególnie tro s k liw ie  ba­
dam. c z u js się doskonale. Po u - 
padku i  k o n tu z ji nogi, doznał

Nasz codzienny, przegląd me­
dyczny zaw odników  rozpoczyna 
m y po k o la c ji i  kończym y go 
dość późno, czasami nawet o 
w  pół do pierwszej w  nocy.

B u łga r Babczew, k tó ry  ma 
mocno opuchnięte oko po in fe k ­
c ji od błota, m im o to nie chce 
rezygnować z dalszej jazdy. 
T rzy razy posyła łem  go już  do 
oku lis ty . A m b itn y  B u łg a r z o- 
pa trunk iem  na oku jedzie do­
skonale.

W  porów naniu z poprzednim i 
wyścigam i „T ry b u n y  L u d u “  i 
„Rudeho P rava “ uważam, że ko 
la rze w szystkich państw  sa je ­
szcze lep ie j przygotow ani do 
te j im p rezy“ . (Z.D.)

Finaliści mistrzostw 
Europy w koszykówce
P A R Y Ż. —  W  Paryżu w  ra ­

mach m is trzostw  Europy w  ko ­
szykówce mężczyzn zakończono 
spotkania e lim inacy jne  i  w y ło ­
niono fina lis tó w .

W  ostatn ich spotkaniach e li­
m inacy jnych  pad ły następujące 
w y n ik i:  F ranc ja  — Szwajcaria 
63:33, T u rc ja  — F in lan d ia  60:42, 
B u łga ria  — P ortuga lia  77:32. ,

Po spotkaniach e lim in a c y j­
nych do f in a łu  za kw a lifiko w a ­
ły  się d ru żyny :.

w  grupie A  —  -Francja i  W ło ­
chy ;

w  grupie B —  ZSRR i  T u rc ja ;
w  grupie C — B u łga ria  i  G re­

cja ;
w  grupie D —  Belg ia  i  Cze­

chosłowacja.
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